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lad nasz iest nietylko przywiązany całą duszą do 
ziemi, ale i na nią chciwy niezmiernie. Szkoda 
tylko, że go ta  żądza pcha niejednokrotnie do czy­
nów karygodnych.

Na takiem właśnie tle spora o g ran t i gospo­
darstwo, spełnioną została w lipcu b. r. straszna 
zbrodnia we wsi pod Krakowem, Pleszowie. Wie­
śniak Górecki wydał był przed kilkunastu laty 
swą córką za młodego gospodarza, F ranciszka 
Kryzą. Jako  wiano oddał córce i ziąciowi całe 
swoje gospodarstwo, zastrzegając sobie tylko do­
żywocie na połowie posiadłości. To zastrzeżenie 
było nie na rąką Kryzie, który radby był zawła­
dnąć całem mieniem teścia. Nie pomny dobrodziej­
stwa, jakiego odeń doznał, poniewierał starzejącym  
się Góreckim, wypędzał go kilkakrotnie z domu 
i zmuszał do tego, że starow ina sypiał w stodole 
lub chlewie. Przychodziło stąd do częstych w do­
mu swarów, a naw et sporów sądowych, co jeszcze 
bardziej roznamiętniało chciwego na g run t Kryzę. 
Przyszło w ostatnich czasach do tego, że Kryza 
odgrażał się publicznie teściowi, iż go zamorduje. 
Górecki więc zwrócił się znowu do sądu ze skar­
gą przeciw zięciowi. Było to w lipcu tego roku. 
W  tym też właśnie czasie starow ina zniknął ze 
wsi. I  m ijały dni za dniami, a Górecki nie w ra­
cał. Sąciedzi przebąkiwali z cicha, że masiał go 
Kryza sprzątnąć z tego świata, śledztwo jednak, 
prowadzone przez żandarm eryę, nie dało żadnych 
pozytywnych wyników.

Dopiero przed kilkunastu dniami oddano całą 
tajem niczą podówczas sprawę ajentowi policyi 
krakowskiej, p. Jakóbowi Karczowi do zbadania, 
a ten  wziąwszy się energicznie do śledztwa, ze­
brał tyle szczegółów, wskazujących winę Kryzy, 
że przy aresztował Kryzę, aż ten ostatecznie przy­
znał się p. Karczowi do popełnienia zbrodni.

A była to zbrodnia istotnie straszna. Zamor­
dował on teścia w chwili, gdy ten spał, uderzyw­
szy go kilkakrotnie w głowę ciężkiem żelazem. N a­
stępnie zwłoki jego wrzacił do przygotowanego 
dołu w piwnicy i tam je ugniótł, a następnie 
przysypał ziemią. W skazał też zbrodniarz miejsce, 
gdzie trup nieszczęsnego starca leżał pogrzebany.

W  następstwie tych zeznań zbrodniarza, udała 
się przed kilku dniami do Pleszowa komisya są-

%krycie strasznej zbrodni.
(Do illustracyi tytułowej.)

Spory o grunt — oto tło, na którem rozgrywa 
się największa ilość zawikłań wśród ludu wiej-

S k o n  k s ię c ia  P a r m e r is k ie g o : Ks)%*g Robert, ostatni 
władca Parmy i Piaceocyi.

dowo-lekarska, i tam w obecności mordercy doko­
nano odgrzebania zwłok. Straszną tę  scenę wydo­
bywania zwłok w obecności komisyi przedsta-wia 
nasza dzisiejsza rycina tytułowa.

Nowość 
w ruchu 

pocztowym.
Doniosłą 

nowość w ru­
chu pocztowym 
wprowadza w 
maju przyszłe­
go roku mini- 
steryum han­
dlu na linii 
K raków -Icka- 
ny. Oto na li­
nii tej kurso­
wać będą raz 
na dobę spe- 
cyalne pospie­
szne pociągi 
pocztowe, prze­
znaczone wy­

łącznie do 
przewożenia 

przesyłek. Do­
tychczasowa 
mauipulacya, 

k tóra polegała 
na załadowy­
waniu przesy­
łek do wago­
nów ambulan­
sowych przy 
pociągach oso­
bowych i po­
spiesznych, by­
ła  wobec zwię­
kszającego się 
stale rnchn po­
cztowego b ar­
dzo nieprakty­
czną, nietylko 
bowiem opó­

źniała rnch po­
ciągów, zwła­
szcza nośni"

'W icep reze s  K o la  p o ls k ie g o  w  W ie d n iu ; P, P »eł
Stwiertoia.

skiego w naszym krają , zawikłań czasem pokojo­
wo się kończących, czasem jednak prowadzących 
do zbrodni okrutnych, do mordów bezlitosnych. Bo

N o w o ść  w  ru c h u  p o c z to w y m : Komisya pocztowa, obradująca pod przewodnictwem st. radcy Scliiiiuera ,X )  ze Lwowa. Aparatem redakcyjnj



S r e b r n e  g o d y  ze  s c e n ą :  Józet Popławski, 
reżyser teatru polskiego w Wilnie

Inicyatywę do wprowadzenia specyalnych po 
ciągów pocztowych dała dyrekcya galicyjska, 
a gdy ministerstwo handlu myśl tę  zaakceptowało, 
odbyła się w Krakowie w urzędzie pocztowym na 
dworcu komisya, w której wzięli udział prócz za­
stępcy prezydenta dyrekcyi lwowskiej, st. radcy 
ScLiffuera, oraz kilka delegatów ze Lwowa i z K ra­
kowa (pp. dyrektor Korytowski i Rudolf), także 
delegaci dyrekcyi we W iedniu (pp. Htibiager 
i Daurer), Pradze (p. Hoyer), Bernie (dr. Haber- 
mann) i Czerniowcach (p. Horaczek).

Pod przewodnictwem p. Schiffnera obradowała 
komisya ta  przez trzy dni nad rozmaitymi szcze­
gółami, dotyczącymi ruchu nowych pociągów, nad­
to jeden dzień konferowano wspólnie z delegatami 
trzech dyrekcyj kolejowych galicyjskich, oraz dy­
rekcyi wiedeńskiej, berneńskiej i praskiej.

Wiceprezes Koła polskiego w Wiedniu.
W  dalszym ciągu zmian dokonanych w łonie 

Koła polskiego w parlamencie wiedeńskim, nastą­
pił w n biegłym 
tygodniu wybór 
dwu wicepreze­
sów7, którymi zo­
stali b. m inister 
i b. prezes Koła 
W ojciech hr.Dzie- 
duszycki, oraz po­
seł Stwiertnia.

Stanowisko trze­
ciego wiceprezy­
denta pozostało 
narazie nieobsa- 
dzone.

Poseł Paweł 
Stw iertnia, z za­
wodu inżynier ko­
lejowy, należy 
do najdzielniej­
szych ludzi wśród 
polskiej demokra- 
cyi. Człowiek wy­
sokiej inteligen- 

cyi, doskonały 
mówca, charakter 
nawskróś czysty 
i nieugięty w 
swych zasadach, 
zdobył sobie już 
od początku ka- 
ryery politycznej 
ogólne poważanie

S r e b r n e  g o d y  ze  s c e n ą :  Józef Popławski w swych 
najwybitniejszych rolach.

regencyą swej matki, księżnej Ludwiki. Krótkie 
jednak były dziecięce jego rządy, bo w sześć la t 
potem, mnsiał opuścić już swe dziedzictwo i prze­
nieść się z m atką do Szwajcaryi, a potem do Au­
stryi. Rewolucyą włoska pożogą swoją objęła i Parmę, 
k tó ra została wcieloną do Królestwa włoskiego, dom 
więc książęcy musiał uchodzić ze swej stolicy. Książe 
Robert prawie całe życie spędził poza krajem  ro­
dzinnym, przebywając przeważnie w Austiyi, gdzie 
posiadał kilka wspaniałych zamków. Po większej 
części zamieszkiwał zamek Schwarzau, utrzymując 
na nim liczny dwór. Do składu jego przybocznej 
świty należał i hr. Ledóchowski, który u  zmarłego

Fot. M. Todt, PrzemyóL 
J u b i le u s z  s ł u g i :  Naczelnik magazynów Gruszecki, przypina 

■v jubilatowi medal za 40-letnią słiizbg.

, ■1

Ju b ila u sz  S lugI: Jubilat D. W^rnynewsfei w otoczosiu przełożonych i robotników.
Fot, M. Todt w Przemyślu
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musiały zatrzymywać się w tym cela  dłużej n a  po­
szczególnych stacyach, ale i powodowała przecią­
żenie i przeładowanie ambulansów, skutkiem któ­
rego nieraz ważne i pilne przesyłki musiały czekać 
na swą kolej przez dłuższy czas.

i mir. Nawet wówczas, gdy rządy w Kole polskiem 
pozostawały niepodzielnie prawie w ręku większo­
ści konserwatywnej, poseł Stw iertnia powoływany 
był do komisyi parlam entarnej z ram ienia demo­
kratycznej mniejszości Koła. A kiedy obecnie rzą­
dy nad reprezentaeyą polską w W iedniu przeszły 
w ręce demokracyi, wybrano go jednomyślnie je ­
dnym z wiceprezesów.

_______ „NOW. ILLPSTROW ANB"______

Skon księcia Panieńskiego.
Z liczby „królów na wygnaniu" ubył obecuie 

jeden z najsympatyczniejszych, sześćdziesięcioletni 
książę Robert Burboński, infant hiszpański, książę 
Parm y i Piacencyi.

W  szóstym roku życia, po tragicznej śmierci 
ojca swego, Karola III, objął tron rodzinny pod

księcia znalazł serdeczne przyjęcie z powodu swej 
afery pojedynkowej. Przed kilku laty  mianowicie 
hr. Ledocbowski, oficer austryacki, wystąpił przeciw 
pojedynkom i z tego powodu musiał na mocy wy­
roku sądu oficerskiego opuścić szeregi armii. Od­
ważny czyn hrabiego znalazł uznanie u księcia, 
Ltóry sam gorąco zwalczał ten anachronizm spo­
łeczny. Ks. Robert od chwili zamieszkania na obcej 
ziemi, pogodził się ze swym losem i nie pretendował 
do żadnego tronn, czas cały poświęcając swej li­
cznej rodzinie. Był on dwa razy żonaty, raz z księ­
żniczką M aryą P ią Burbońską, z którą miał dzie­
więcioro dzieci, a potem z M aryą Antoniną P ortu­
galską, k tóra pozostawiła mn jedenaścioro dzieci. 
Znaczny majątek, jak i książę Robert pozostawił, 
przechodzi na jego potomstwo, zabezpieczając w ten 
sposób życie licznym obecnie książętom z byłych 
domów panujących.

Srebrne gody ze sceną.
Jeden z najsympatyczniejszych i najzdolniej­

szych polskich artystów  dramatycznych, Józef Po­
pławski, obecnie reżyser polskiej sceny w Wilnie, 
święcić będzie za dni kilka swe srebrne gody ze' 
sceną.

Józef Popławski urodził się w Królestwie Pol-
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Fot. ti. Croce, Medyolan. 
W ic e d o ń s k a  r e w o lu c y o n ls tk a i  Panna Jordanowka Pukawiczarowo.

szkołą realną, słuchał przez dwa lata 
wykładów na politechnice. Wrodzony ta­
lent i umiłowanie sztuki dramatycznej 
popchnęły go jednak na ciężką, cierni­
stą drogę aktorskiego żywota. Rozpoczął 
ją  w trupie Zenowicza, którą jednak po 
paru miesiącach opuścił, aby w W ar­
szawie kształcić sią w szkole drama­
tycznej, założonej właśnie podówczas 
przez śp. Derynga. Ukończywszy tę szko­
łę, debiutował na scenie warszawskiej 
z ogromnem powodzeniem, poczem pra­
cował kolejno w trupie Puchniewskiego, 
Trapszy, w Łodzi w teatrze miejskim, 
w Poznaniu, w Krakowie, we Lwowie, 
jeździł z własnem towarzystwem po 
Rosyi i Królestwie, potem był znowu w 
Krakowie aż ostatnio przeniósł się do 
Wilna.

Jubilat cieszył się zawsze i wszę­
dzie niekłamaną sympatyą publiczno­
ści. I słusznie. Należy bowiem do naj­
wybitniejszych artystów polskich, do 
tych, którzy sztukę aktorską nietylko 
kochają całą duszą, ale i rozumieją. W 
rolach charakterystycznych, o podkła­
dzie dramatycznym, w rolach kabotynów 
i zapoznanych wielkości, jest dzięki 
swym warunkom zewnętrznym wprost 
niezrównanym. Humor szczery i natu­
ralny, wolny od przesady i szarży, 
głos miły i podatny, twarz ruchliwa i 
wyraziste oczy — oto co obok praco­
witości jest podstawą powodzenia Po­
pławskiego.

Podkreślić też należy, że p. Popła­
wski pracuje dla sceny ińetylko jako 
aktor, ale i jako autor i tlomacz. Z 
rzeczy oryginalnych cieszyły się dużem 
powodzeniem jego „Awanturnica4*, dra­
mat w 5 aktach, „Nędza",fragment dra­
matyczny, „Niebieskie róże“ i szereg 
nowel. Nadto przerobił na scenę parę 
powieści, jak „Placówka**, „Hajduczek**, 
„Azya Tuhaj-bejowicz“, „Kmicic**, „Chi- 
lon Chilonides** itd., sporo też dramaty­
cznych utworów przełożył na język pol­
ski, między tymi znaną sztukę Ostrow­
skiego „Łapownicy**.

Gmach na wodzie.

żącego do Niemiec i „Lusitania**, należącego do 
Anglii. W  zapasach tych odniosła zwycięstwo „Lu- 
sitania,**, przebywając przestrzeń z Liverpoolu 
do Nowego Jorku  w 127 i pół godzinach.

Dziś zamieszczamy w „Now. Ulustr.** podobiznę

skiem w Hrubieszowie, do szkół chodził w L ubli­
nie, a następnie we Lwowie, a ukończywszy tam

Przed paru tygodniami pisaliśmy na 
tem miejscu o zajmujących wyścigach dwu morskich 
olbrzymów-parowców „Księżniczka Cecylia**, nale-

S tu d e n tk a  c h iń s k a :  Ll-Tsu-Cung, stndynjąca na uniwersytecie 
berlińskim.

przekroju pionowego „Lusitanii**, skąd Czytelnicy 
mogą nabrać pojęcia o wewnętrznem urządzeniu 
tego olbrzymiego, najszybszego dotychczas statku, 
oraz o jego wielkości w stosunku do tła, który 
stanowią gmachy na wybrzeżu Ameryki.

G m ach , n a  w o d z ie : Przekrój pionowy największego okrętu pasażerskie i-Lusitanii*.
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KOLEJARZE.
P o w ie ś ć  n a  t l e  s to s u n k ó w  k o le jo w y c h

napisał

A R T U R  G R U S Z E C K I .

W io s n a . J a s n e  p ro m ie n ie  s ło ń c a  p o ra n n e g o  ro z ­
ś w ie t l i ły  zm ęc zo n e  m u ry  s ta r y c h  k a m ie n ic ,  s k r z ą  s ię

n a  c h ro p o w a ty m  ty n k u ,  
o d s ła n ia ją  b ru ta ln ie  n a ­
g ą , b ru d n o  - c z e rw o n ą  
Cegłę, s p ło w ia łą  n a  d e ­
sz c z a c h  i ś n ie g a c h , b ły ­
sz c z ą  w  sz y b a c h  o k ien , 
z a g lą d a ją c  do m ie sz k a ń  
lu d z k ic h . Ż w a w e  w ró ­
b le  z w o łu ją  s ię  ć w ie r ­
k a n ie m , s f ru w a ją ,  p r z y ­
s ia d a ją ,  p lą c z ą c  s ię  p o ­
m ię d z y  p rz e c h o d n ia m i.

N a  ro g u  u lic y  o b ­
s z a rp a n y . m iz e rn y  c h ło ­
p a k , t r z v m a ją c  w  r ę k u  

b ru d n y , o b tłu s z c z ^ u y  ta le r z ,  w y k rz y k n ie  co  c h w ila :
—  F i i jo łk i !  F i i j o ł k i ! —  ze  szczeg ó ln y m  a k c e n ­

te m  z a c h ę ty , a  b io r ą c  w  b ru d n e  p a lc e  m a le ń k ie  b u ­
k ie c ik i .  p o d s u w a  j e  le p ie j  u h ra u y m  p rz e c h o d n io m .

Z  b ra m y  k a m ie n ic y , w ą s k ie j ,  w y so k ie j , z a n ie ­
d b a n e j.  w y s z ła  d z ie w c z y n a , z a ró ż o w io n a  s z rb k ie m  
sc h o d z e n ie m  po  s tro m y c h  sc h o d a c h  o ficy n y . U śm ie ­
c h n ę ła  s ię  n a  w id o k  ro z ja ś n io n e j  u lic y , z g ra b n y m  
ru c h e m  r ę k i  p o p ra w iła  o b fite  c ie m n o -b lo n d  w ło sy , 
w y s u w a ją c e  s ię  z p o d  le k k ie g o , s ło m k o w eg o  k a p e ­
lu s z a . i p o d g ią w sz y  św ie ż ą , p e rk a lo w ą  s u k ie n k ę  
g r a n a to w ą  w  b ia łe  p a s k i ,  p o c z ę ła  iś ć  s z y b k o  u- 
l ic ą .

D o jr z a ł  j ą  c h ło p a k , s p r z e d a ją c y  k w ia ty  i po d ­
b ie g ł  p o d a ia c  b u k ie c ik :

—  F i i jo łk i !  Ś w ieże ! M ajo w e!
P o c z u ła  d e l ik a tn y  z a p a c h  k w ia tk ó w , k tó r e  j a k  

s ię  j e j  z d a w a ło . z b ru d n y c h  r ą k  c h ło p c a  s p o g lą ­
d a ły  n a  n ią  l i to ś n ie .

Z a w a h a ła  się . S z y b k o  o b lic z y ła  p o s ia d a n e  p ie ­
n ią d z e . M ia ła  je s z c z e  fiO h a le r z y , a  d z iś  d o p ie ro  
16  m a ja ,  je s z c z e  t a k  d a le k o  do 1 c z e rw c a , uo po ­
b r a n i a  p e n sy i . P rz e z o rn o ś ć  n a k a z y w a ła  je j  p o ­
w s tr z y m a n ie  s ię  od z b y tk o w n e g o  w y d a tk u ... a le  fi- 
jo łk i  p a c h ły  t a k  m ile , t a k  s ło d k o  i w io ś n ia n ie  w o ­
b e c  z a d u c h u  u lic y , że  s z y b k o  s ię g n ę ła  do k ie s z e n i, 
p y ta j ą c  i le ?

—  D z ie s ię ć  h a le r z y ! . . B a rd z o  tan io ...
—  D a m  sześć .
—  T y lk o  d la  p a n i —  u ś m ie c h n ą ł i w rę c z y ł je j  

b u k ie c ik .
W z ię ła  i id ą c  d a le j  u lic ą , ro z k o s z o w a ła  s ię  z a ­

p a c h e m , m u s k a ła  u s ta m i d e l ik a tn e  k w ia tk i  i m i­
m o w o ln ie  o p a n o w y w a ło  j ą  p r a g n ie n ie  u j r z e n ia  łą k i ,  
d rz e w , g a ju , g d z ie  k w i tn ą  f ijo łk i, n ie z a p o m in a jk i ,  
s to k ro c ie . s a s a n k i ,  g d z ie  l ś n ią  w  s ło ń c u  d e l ik a tn e  
l iśc ie , ś p ie w a ją  p ta k i ,  b rz ę c z ą  o w ady ...

I  a n i  s ię  s p o s trz e g ła ,  g d y  s t a n ę ła  p rz e d  s z e ro -  
k ie m i d rz w ia m i, p ro w a d z ą c e m i w p ro s t  z u lic y  n a  
s c h o d y  b u d y n k u  d y re k c y i  k o le i.

P r z e d  k l a t k ą  sch o d o w ą , z a s ło n ię tą  s z k la n e m i 
d rz w ia m i, s t a ł  w  m u n d u rz e  p o w a ż n y  p o r ty e r ,  w  
c a łe m  p o c z u c iu  sw e j g o d n o śc i. P r z e lo tn ie  s p o j rz a ł  
n a  w c h o d z ą c ą  m a n ip u la n tk ę ,  n ie  r u s z a ją c  s ię  z 
m ie js c a  s k in ą ł  g ło w ą  p r o te k c y jn ie  i  zn ó w  b e z m y ś l­
n ie  p a t r z a ł  n a  ro z ś w ie t lo n ą  u lic ę , p rz e z  k tó r ą  
s p ie s z y ły  d o ro żk i, c ią g n ę ły  fu r m a n k i  p o d m ie jsk ie , 
p r z e s u w a ły  s ię  s łu ż ą c e  z  k o s z y k a m i i  ż y d z i w  d łu ­
g ic h . c ie m n y c h  c h a ła ta c h .

P o  s z e ro k ic h , w y g o d n y c h  sc h o d a c h  w b ie g ła  n a  
p ie rw sz o  p ią t r o  i w  d łu g im , ja s n y m  k u r y t a r z u  d o j­
r z a ła  k i l k u  u rz ę d n ik ó w , id ą c y c h  p o sp ie sz n ie  do 
sw y c h  b iu r .  P rz e m k n ę ło  j e j  w  m y ś li, ż e  m o że  s ię  
sp ó ź n iła , p rz y s p ie s z y ła  w ię c  k ro k u  w c h o d z ą c  n a  d ru g ie  
p ią t r o  i n ie c h c ą c y  z a w a d z iła  b u c ik ie m  o w y s ta j ą ­
c ą  sk ó w k ę . s łu ż ą c ą  do p r z y t r z y m y w a n ia  n ie i s tn ie ­
ją c e g o  c h o d n ik a .

Z  t r o s k l iw o ś c ią  w ie lk ą  s p o j r z a ła  n a  b u c ik , a  n a  
j e j  ł a d n e j ,  w ra ż liw e j tw a r z y  o d b iła  s ię  o b aw a . 
I s to tn ie  n a  sk ó rz e  b u c ik a , tu ż  o b o k  m a łe g o  p a lc a  
le w e j n o g i, w id n ia ła  b ia ła w a  ry s a . D o tk n ę ła  s ię  
je j  b ia ły m , d e l ik a tn y m  p a lc e m , w e s tc h n ę ła  g łę b o ­
k o , n ie  m ia ła  je d n a k  c z a su  d łu ż e j s ię  sm u c ić , g d y ż  
tu ż  o b o k  z a b rz m ia ł w ła ś n ie  g ło s  je d n e g o  z k o le g ó w :

—  D z ie ń  d o b ry  p a n i.
S z y h k o  o p u ś c i ła  s u k ie n k ę , z a ru m ie n io n a  od p o ­

w ie d z ia ła  n a  p o z d ro w ie n ie  i  p o b ie g ła  w  g ó rę . j
N a  d łu g i, w ą s k i  k u r y t a r z  w y c h o d z iły  lic z n e  

d rz w i b iu r  p o sz c z e g ó ln y c h . O tw o rz y ła  je d n e  z n ic h  
i  w e s z ła  do  p o k o ju  n ie m a l k w a d ra to w e g o , o św ie ­

t lo n e g o  je d n e m  o k n em . O w io n ę ło  j ą  s tę c h łe , d u sz ­
n e  p o w ie t r z e , p r z e s ią k n ię te  k w a s k o w a tą  w o n ią  
św ie ż y c h  te k tu r ,  s ta r e g o  d y m u  ty to n io w e g o  i k u ­
r z u  po  n ie d a w n e m  z a m ia ta n iu .

P o k ó j b y ł u m e b lo w a n y  tr z e m a  s to ła m i, s t o j ą ­
cym i ró w n o le g le , z w ró c o n y m i k ró ts z y m i b o k a m i 
k u  o k n u . P r z y  je d n y m  z n ic h  s ie d z ia ł  n iem ło d y , 
ły s a w y  b ru n e t ,  z  tw a r z ą  ż ó łta w ą , zm ęc zo n ą . S ły ­
sz ą c  o tw ie r a ją c e  s ię  d rzw i, s p o j r z a ł  z g ry ź l iw ie  w  
t ę  s t ro n ę , z m a rsz c z y ł k r z a c z a s te  b rw i, p o p ra w ił 
c z a rn y , b u f ia s ty  r ę k a w , c h ro n ią c y  p r a w ą  r ę k ę  od 
p o w a la n ia  p y łe m  lu b  a tr a m e n te m  i r z e k ł  z g o r y ­
c z ą :

—  W ie d z ia łe m , ż e  to  p an i... ta m te n  b ru k o t łu k  
z a w sz e  s ię  s p a ź n ia  —  i  z a ją ł  s ię  p is a n ie m .

W  o d p o w ied z i u s ły s z a ł  u p rz e jm e  s ło w a :
—  D z ie ń  d o b ry  p a n u  —  n a  co s k in ą ł  g ło w ą  

o b o ję tn ie .
O n a  s t a r a n n ie  w y ta r ł a  k rz e s ło  c h u s te c z k ą , p o ło ­

ż y ła  o b o k  n a  a k ta c h  b u k ie c ik  f ijo łk ó w  i z  p ó łk i 
p rz y tw ie rd z o n e j  do s to l ik a ,  z d ję ła  p lik  p a p ie ró w .

Z a c z ę ła  w p is y w a ć  c y f r y  f r a c h tó w , o d d a n y c h  n a  
s ta c y i ,  le c z  m im o u s i ło w a ń  s k u p ie n ia  u w a g i, d ra -  
źuiła. j ą  d u sz n a  a tm o s fe r a  p o k o ju , z w ła sz c z a  ż e  od 
c z a su  do c z a su  p rz y  n a c h y la n iu  s ię , z a la ty w a ł  do 
n ie j  z a p a c h  f ijo łk ó w  i z łą c z o n e  z  te ra  w sp o m n ie n ia  
s ło ń c a , łą k ,  św ieżo śc i. S ie d z ą c y  p rz e d  n ią , p rz y  
sw y m  s to l ik u  k o le g a , z a p a l i ł  t a n ie  c y g a ro , a  d u ­
sz ą c y  dym  n a p ły w a ł  k u  n ie j .  T e g o  b y ło  je j  z a ­
n a d to ;  w s ta ła  i o tw o rz y ła  o k n o . ś w ie ż y  p o w iew  
p o w ie tr z a  n a p e łn i ł  po k ó j.

S ta r s z y  k o le g a  M a rc in  B o rs k i ,  n a  s tu k  o tw ie ­
r a n e g o  o k n a  p o d n ió s ł g ło w ę  n a c h y lo n ą , s p o jrz a ł  
d rw ią c o  n a  m a n ip u la n tk ę  J a n i n ę  T ra w e c k ą ,  w y ­
p u ś c i ł  w ie lk i k łą b  d y m u  i z a c z ą ł ze  s z e le s te m  o d ­
w ra c a ć  p a p ie ry , a  z n a la z łs z y  p o s z u k iw a n y  a k t  z a c z ą ł 
p is a ć . W ś ró d  c is z y  p o k o ju  s ły c h a ć  b y ło  p rz y t łu m io n y  
tu r k o t  d o ro żek , ś w ie rg o t ja s k ó łe k  i w ró b li, a  n a  
k u r y t a r z u  p rz y ś p ie sz o n e  k r o k i  u rz ę d n ik ó w . P o  do­
b r e j  c h w ili  d rz w i o tw a r ły  s ię  z ło s k o te m  i n a  
p ro g u  w  k a p e lu s z u , w  s z c z e ln ie  z a p ię ty m  p a lto c ie  
w io se n n y m , s t a n ą ł  p rz e ło ż o n y  J a n  R a m m e r, n a c z e l­
n ik  g ru p y .

S p o jr z a ł  su ro w o  z p o z a  o k u la ró w  n a  s ie d z ą ­
c y c h , a  w id z ą c  t r z e c i  s tó ł  p u s ty , z m a rs z c z y ł s ię  
i n a  je g o  zw ię d łe j, s c h o ro w a n e j tw a r z y  z a ry s o w a ­
ło  s ię  n ie z a d o w o le n ie . N ie  w c h o d z ą c  do b iu r a  s p y ­
t a ł  z g ry ź liw y m  g ło se m :

—  G d z ie  p a n  W ilm a ń s k i?
W  te m  w z ro k  je g o  p a d ł n a  o tw a r te  okno . 

s z y b k o  w ię c  p r z y m k n ą ł  d rz w i z a  s o b ą  i z a w o ła ł 
g n ie w n ie :

—  K to  o tw o rz y ł? — w s k a z a ł  p a ra s o le m  o k n o  —  
p ro s z ę  z a m k n ą ć !

T r a w e c k a  z a c z e rw ie n io n a , w s ta ła  s z y b k o  z k rz e -  
s ła , m ó w ią c  n a  sw e  u s p ra w ie d liw ie n ie :

—  S ąd z iłam ... t a k a  p o g o d a , a  t u  duszno ...
—  Co p a n i  s ą d z i ła  n ie  w iem ... a  tu  b iu ro ... 

z a c h c ie w a  s ię  k o m u  sa lo n ó w , n ie c h  id z ie  ta ra ...
P r z y p a t r y w a ł  s ię  b a d a w c z o , czy  o k n o  d o b rz e  

z a m y k a , r z u c i ł  o k iem  n a  je j  s to lik , a  w id z ą c  fi­
jo łk i  u ś m ie c h n ą ł s ię  w z g a rd liw ie , w z ru s z y ł ra m io ­
n a m i, c e d z ą c  p rz e z  z ę b y :

—  T a k a  to  ro b o ta ... — i p o sz e d ł do p rz y b o c z n e g o  
p o k o ju , do  sw e g o  b iu ra .

W  p o k o ju  ty m , p ró c z  b iu r k a ,  s t a ł a  s z a fa , k i l k a  
k r z e s e ł  i  w ie sz a d ło  n a  rz e c z y . P o w ie s i ł  k a p e lu s z , 
a  ro z p ią w s z y  p a lto ,  r o z b ie r a ł  s ię  p o s tę k u ją c  c icho , 
g d y ż  w  c z a s ie  p ię tn a s to le tn ie j  s łu ż b y  w  ru c h u , po  
ró ż n y c h  s ta c y a c h ,  n a b a w ił  s ię  re u m a ty z m u , k tó r y  
m u  od c z a s u  do c z a su  d o k u c z a ł. W z b u rz o n y  o t­
w a rc ie m  o k n a  w  p rz y le g ły m  p o k o ju , w  p rz e c z u c iu  
m o ż liw y c h  b ó lów , r o z t a r ł  k o la n a  i  u d a . G n ie w n y , 
p o p ra w ia ją c  o p a d a ją c e  o k u la r y ,  p o d sz e d ł do o k n a , 
s p r a w d z i ł  z a m k n ię c ie  i  z  w e s tc h n ie n ie m  u s ia d ł  
p rz y  b iu rk u . P r z e g lą d a ł  o d ro b io n e  ,.k a w a łk i" ,  a  
s p o s trz e g łs z y  n a  je d n y m  a r k u s z u  k le k s  a t r a m e n ­
to w y , w s ta ł  i s t a j ą c  w  d rz w ia c h , r z e k ł  su ro w o :

—  P a n ie  B o rsk i... r a z  n a  z a w sz e  m ó w iłem , ż a ­
d n y c h  k le k s ó w , p lam , p o p ra w e k ... ro z u m ie sz  p a n ?

U p o m n ia n y  p o d n ió s ł n a  n ie g o  zm ęc zo n e  o czy  
i p o w s trz y m u  ją c  u śm ie c h  z ło ś liw y , u s p ra w ie d liw ia ł 
s ię :

—  P a n ie  n a c z e ln ik u , to  w in a  a t r a m e n tu ,  m ów i­
łem  ju ż  o tem .

—  A tr a m e n t  j e s t  d o b ry , c a ła  d y r e k c y a  go  u- 
ż y w a , to  n ie u w a g a  pana,.

—  T o  z a p e w n e  w e  w s z y s tk ic h  b iu r a c h  ro b ią  
k le k s y .

—  N ic  m n ie  n ie  o b c h o d z ą  in n e  b iu ra , ty lk o  
m oje... p ro s z ę  u w a ż a ć .

—  D o b rze ... a  s w o ją  d ro g ą  a tr a m e n t . . .
—  D o ść  tego !... ż eb y m  p a n u  d a ł  z ło ty  a t r a ­

m e n t, n ic  n ie  pom oże, b o  p a n  m a sz  c ię ż k ą  rę k ę .
— Z  w in y  k o le i— o d m ru k n ą ł i c h m u rn y  w z ią ł 

s ię  d o  ro b o ty .

—  K o le i... k o le j —  d rw ił  p rz e ło ż o n y  —  a le  
z je j  ła s k i  m a s z  p a n  k a w a łe k  ch leb a .

—  G o rz k ie g o  —  r z e k ł  pó łg ło sem .
P a n  n a c z e ln ik  m ia ł w ła śn ie  ro z p o c z ą ć  n a u k ę  m o ­

r a l n ą  o d o b ro d z ie js tw ie  k o le i, g d y  c ic h o  u c h y li ły  s ię  
d rzw i od k u r y t a r z a  i u k a z a ła  s ię  tw a r z  m ło d eg o  
sz a ty n a .

—  A ... w ita m  p a n a  W ilm a ń s k ie g o  —  z a w o ła ł 
z i r o n ią  p rz e ło ż o n y  —  p ro s z ę  b liże j... ju ż  w p ó ł do 
d z ie s ią te j  —  s p o j rz a ł  n a  z ło ty  z e g a re k  — c z y  p a n  
W ilm a ń s k i  n ie  w ie , j a k i e  s ą  g o d z in y  u rz ę d o w e ?
I  ja ,  p rz e ło ż o n y , m am  c z e k a ć  n a  ła s k a w e  z ja w ie ­
n ie  s ię  p a n a ?

W ilm a ń s k i  p rz e z  c z a s  te j  p rz e m o w y  u s ta w ia ł  
sw ą  la s e c z k ę , w ie s z a ł  k a p e lu s z  i  s c h y la ją c  le k k o  
g ło w ę  ze  s t a r a n n ie  ro z c z e s a n e m i w ło sam i, o d p o ­
w ie d z ia ł śm ia ło :

—  P a n  in s p e k to i w e z w a ł m n ie  w  s p ra w ie  
c h ó ru  k o le ja r s k ie g o .  .

—  Ś p ie w a n ie m  n ie  o d ro b isz  p a n  sw y c h  z a le ­
g ło śc i —  s p o j r z a ł  w  s t r o n ę  s to l ik a  p e łn e g o  p a p ie ­
rów .

—  P a n  in s p e k to r  k a z a ł ,  b y łe m  p o s łu sz n y  —  
zn ó w  s k ło n ił  g ło w ę.

— O tó ż  ro b o ta  —  m r u k n ą ł  g n ie w n ie  p a n  n a ­
c z e ln ik  w ra c a ją c  do s ieb ie .

W ilm a ń s k i  u s ia d ł  i z w ie lk im  h a ła s e m  j ą ł  po ­
rz ą d k o w a ć  p a p ie r y  m ru c z ą c :

—  Z a w s z e  n a w a li  m i ty le ... w s z y s tk o  n a  m nie... 
te g o  z a  w ie le ...

G d y  ja k o  ta k o  u p r z ą tn ą ł  s tó ł, w y ją ł  p ę k  b ły ­
sz c z ą c y c h  k lu c z y k ó w , je d n y m  z n ic h  o tw o rz y ł s z u ­
fladę , w y ją ł  ln s te r k o  rę c z n e  i s t a r a n n ie  z a c z ą ł s ię  
p r z y g lą d a ć  sw e j b la d a w e j ,  t r o c h ę  z la m p a r to w a n e j  
tw a rz y ;  d e l ik a tn ie  p r z y c is n ą ł  n a s ta w io n e  w  g ó rę  
w ą s ik i , a  n a s tę p n ie  c z y śc ił p a z n o k c ie , co s k o ń c z y ­
w szy  ro z ło ż y ł p a p ie r y  i  n ie d b a le  z m in ą  z n u d z o n ą  
w z ią ł s ię  do ro b o ty . P o  c h w ili w y ją ł  p a p ie r o s a  
i p o sz e d ł po  z a p a łk i  do B o rsk ie g o . N a s to l ik u  
ś ro d k o w y m  T ra w e c k ie j  d o jr z a ł  f ijo łk i. Z b liż y ł s ię , 
w z ią ł b u k ie c ik , p o w ą c h a ł i ro b ią c  s ło d k ie  oczy , 
r z e k ł  p rz y c isz o n y m  g ło sem  z u d a n ą  c z u ło ś c ią :

—  Co z a  ro z k o s z n y  k w ia tu s z e k ...  z w ię d n ie  tu  
w  z a d u c h u , ja k ż e  m i g o  ża l...

U d a ła ,  że  n ie  s ły s z y  i p o c h y liw s z y  się , z a ję ła  
s ię  p ra c ą .

—  P o z w o li p a n i, ż e  d a m  im  w o d y  —  a  n ie  
c z e k a ją c  odp o w ied z i, w ró c ił  do sw eg o  s to łu  i w y ­
s z u k a ł  f la k o n ik  z p e r fu m  w  szu flad z ie .

—  J e s z c z e  w ody... i d o b rz e  im  b ę d z ie  —  u- 
ś m ie c h n ą ł się .

W  c ic h y m  p o k o ju , m im o p rz y c is z o n e g o  g ło su , 
s ły c h a ć  b y ło  rozm ow ę. P ie r w s z y  p o ru s z y ł s ię  n a  
k r z e ś le  B o rs k i i s p o j r z a ł  z ja d l iw ie , a  p o  c h w ili o- 
d ezw a ło  s ię  o s t r z e g a ją c e  k r z ą k a n ie  p a n a  n a c z e ln i ­
k a  z p rz y le g łe g o  p o k o ju . W ilm a ń s k i  n ie  z w a ż a ł 
n a  to , p o sz e d ł n a  k u r y t a r z  i z u m ie szczo n eg o  ta m ­
że  k r a n u  w o d o c iąg o w eg o , n a la ł  w ody . W ró c iw s z y , 
p o s ta w ił  f la k o n ik  z f iijo lk a m i n a  s to l ik u  i z w r a ­
c a ją c  s ię  do s ie d z ą c e j, s p y ta ł :

—  C zy  d o b rz e  te r a z .
—  D z ię k u ję  — o d p o w ie d z ia ła  su c h y m  g ło sem .
—  P ro s i łb y m  o z a p a łk i  —  rz e k ł  do B o rsk ie g o , 

k tó r y  w ła ś n ie  su m o w a ł.
—  P r z e r w a ł  m i p a n  — m r u k n ą ł  n ie c h ę tn ie  —  

le ż ą  p rz e c ie ż  n a  s to le .
—  N ie  śm ia łe m  b ez  p o z w o le n ia  —  u ś m ie c h n ą ł 

s ię  iro n ic z n ie .
—  P a n n o m  z a w ra c a j  p a n  g ło w ę  —  s p o j r z a ł  na, 

s to l ik  T ra w e c k ie j  — b ie r z  p an ...
—  I  id ź  do d y a b ła  —  z a śm ia ł s ię  W ilm a ń s k i  

z a p a la ją c  p a p ie ro s a .
—  T e g o  n ie  p o w ied z ia łem , ale ...
—  C h c ia łe m  — d o d a ł m ło d y  ze  śm iech em .
—  A le  p rz e r w a ł  m i p a n  i c a łą  k o lu m n ę  m u ­

szę  p rz e ro b ić .
Z n ó w  c h r z ą k n ą ł  p a n  n a c z e ln ik ,  a  B o rs k i m ru ­

k n ą ł  n ie c h ę tn ie :
—  C h y b a  re u m a ty z m  m a  w  g a rd le .
—  T o  w y b o rn e  —  ś m ia ł s ię  W ilm a ń s k i  i  po ­

sz e d ł do sw eg o  s to łu .
W  ja k i ś  c z a s  w y sz e d ł ze  sw ego  p o k o ju  p rz e ­

ło żo n y , w  z a p ię te j  m a r y n a rc e ,  z  n a s ta w io n y m  k o ł­
n ie rz e m , w  k a p e lu s z a ,  t r z y m a ją c  w  r ę k u  s z k la n k ę  
i s k ie ro w a ł s ię  n a  k u r y ta r z .

G d y  d rz w i s ię  z a m k n ę ły , o d e z w a ł s ię  W ilm a ń ­
s k i :

—  T o  p ie rw s z a  d a w k a  p ig u łe k .
—  S a m  s ię  tr u je . . .  ze  s t r a c h u  —  d o d a ł B o r­

s k i  —  z a  d o b rz e  m u  je s t ,  to  w y s z u k u je  so b ie  
ch o ro b ę ... G d y b y  on b y ł  w  m o je j s k ó rz e  —  w e s t­
c h n ą ł.

—  A  cóż p a n u ?  —  s p y ta ła  T ra w e c k a .
—  M n ie ?  —  s p o j r z a ł  b a d a w c z o  —  ' b o ru ję  n a  

ż o łą d k i ż o n y  i  c z w o rg a  d z iec i. Cl
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—  O, to  c ią ż k a  c h o ro b a  —  z a ś m ia ł s ię  W i l ­
m a ń s k i —  j a  n a  n ią  n ie  m y ś lę  c h o ro w a ć .

—  A  je d n a k  z a c h o ru je s z  p a n ... ty lk o  lż e j , bo  
p a n  m a  le k k ie  ż y c ie .

W ró c i ł  p a n  n a c z e ln ik , p ió r a  p o d w ła d n y c h  p o ­
s u w a ły  s ię  szy b k o , o n  s p o jrz a ł  b a d a w c z o  i w z d y ­
c h a ją c , p o sz e d ł uo s ie b ie . W s z e d ł  w o ź n y  i s t u k a ją c  
c ię ż k o , s k ie ro w a ł  s ię  w p ro s t do  d ru g ie g o  p o k o ju . 
W ś ró d  c is z y  o d e z w a ł s ię  g ru b y , a c z  p rz y c is z o n y  
g ło s  w o źn eg o :

—  P a n  n a d r e w id e n t  p ro s i  o a k t a  l ic z b a  
2 0 .1 8 7 .

P o  c h w ili z a b rz m ia ł  s k r z e c z ą c y  g ło s  p a n a  ofi- 
c y a ła :

—  P a n n o  T ra w e c k a !  u  p a n i  j e s t  lic z b a  2 0 .4 8 7 ?
- T a k  j e s t  —  o d p o w ie d z ia ła  n ie ś m ia ło

—  P ro s z ę  m i dać .
Z a c z e rw ie n io n a , z  a k ta m i  w  r ę k u  p o sz ła  do 

d ru g ie g o  p o k o ju  i  p o d a ła  p a p ie r y  p rz e ło ż o n e m u . • 
T e n  p rz e r z u c i ł  a k t a  i  w p a t r u ją c  s ię  w  n ią ,  r z e k ł  
z ja d l iw ie :

—  Cóż m i p a n i  d a je sz ? ... N ie  sk o ń c z o n y  je s z ­
c ze  w y k a z .

—  O trz y m a ła m  d o p ie ro  w c z o ra j—  
p o w ie d z ia ła  c ich o .

—  W c z o ra j ,  c z y  d z iś  —  rz e k i  
su ro w o  —  p o w in n o  b.yć g o to w e , bo  
to -  s łu ż b a  —  a  z w r a c a ją c  s ię  do  w o ­
źn eg o , d o d a ł —  z a  c h w ilę  o ddam .

G d y  w o ź n y  w y sz e d ł, w s ta ł ,  o p a r ł  
r ę c e  n a  b iu r k u  i z a c z ą ł :

—  N ie  s k o ń c z y ła  p a n i. c h o c ia ż  
j a k  w ó ł n a p is a łe m  n ie b ie s k im  o łó ­
w k ie m  dringm d  i p o d k re ś li łe m . J e ­
ś l i  p a n i  n ie  u m ie  po  n ie m ie c k u , n ie  
t r z e b a  s łu ży ć ... a le  p a n i f i jo łk i w  g ło ­
w ie , k w ia tk i ,  p ta s z k i ,  a  n ie  ro b o ta ...

—  P a n ie  n a c z e ln ik u ,  z a r a z  s k o ń ­
czę...

—  D z ię k u ję  —  u ś m ie c h n ą ł s ię  
d rw ią c o  —  z n a m  to  b a b s k ie  z a ra z ... 
k o b ie ty  p o w in n y  d z iec i, d om u  p il­
n o w a ć , a  n ie  tu  z a w a d z a ć  i u d a w a ć , 
ż e  n ib y  to  co ś ro b ią .

Z  p a p ie r a m i w  r ę k u  p o sz e d ł do 
p ie rw s z e g o  p o k o ju , a  z a  n im , j a k  
s k a z a n a ,  k ro c z y ła  m a n ip u la n tk a .  O n  
p r z y s ta n ą ł  i  p a t r z ą c  n a  z a ję te g o  p i­
s a n ie m  B o rsk ie g o , r z e k ł :

—  N ie c h  p a n  s k o ń c z y  w y k a z  do 
lic z b y  2 0 .4 8 7 ... p a n  je d e n  p r a c u je  
tu t a j  u c z c iw ie .

—  D z ię k u ię  z a  u z n a n ie  —  u- 
śm ie c h n ą ł s ię  B o r s k i  -  a le  k to  z a  m n ie  
o d ro b i?  —  i  o c z y m a  w s k a z a ł  n a  p lik  
p a p ie ró w .

—  W ie m . że  n ie  p a n  W ilm a ń ­
s k i  —  z a ś m ia ł s ię  z ło ś liw ie  p rz e ło ­
ż o n y  —  a le  p a n  so b ie  po rad z i... z r e ­
s z tą  d a j  p a n  czę ść  m n ie j p iln y c h  
p a n n ie  T ra w e c k ie j . . .  m oże zd ąży .

—  E h , z t ą  k o b ie c ą  ro b o tą , w o lę  
sa m  s ię  p rz e m ę c z y ć  — i w y c ią g n ą ł  
r ę k ę  po  a k t a  do l ic z b y  2 0 .4 8 7 .

—  A le  p a n ie  B o rsk i... to  p il­
n e  —  u p o m n ia ł  n a c z e ln ik .

—  W iem ... w iem  —  i p r z e z ie r a ł  
w rę c z o n e  m u  a k ta ,

I s to tn ie  b a rd z o  n ie w ie le  b r a k o ­
w a ło  do  w y k o ń c z e n ia  w y k a z u  i po 
n ie s p e łn a  k w a d r a n s ie  o d n ió s ł g o to ­
w ą  ro b o tę , a  p rz e ło ż o n y  z a w o ła ł  z 
d ru g ie g o  p o k o ju :

—  P a n n o  T ra w e c k a ,  ro z u m ie  p a n i  t e r a z  r ó ż ­
n ic ę  p o m ię d z y  ro b o tą  k o b ie c ą  a  m ę s k ą  —  a  z w r a ­
c a ją c  s ię  do B o rs k ie g o  d o d a ł c is z e j —  t e  k o b ie ty  
ty lk o  z a w a d z a ją .

T r a w e c k a  p r a c o w a ła  d a le j ,  ty lk o  w y p ie k i n a  
tw a r z y  ś w ia d c z y ły  o je j  w z b u rz e n iu  i  d o z n a n e j 
p rz y k ro ś c i .  T a k  l ic z y ła  n a  p o d w y ż sz e n ie  p e n sy i , 
a  te r a z ,  g d y  p rz e ło ż o n y  d a  o n ie j  z łą  o p in ię , o m i­
n ie  j ą  n a p e w n o  p o d w y ż k a . O d d w ó ch  l a t  p r a c u je  
w  r ó ż n y c h  b iu ra c h  d y re k c y i  k o le i  i z a w sz e  p o b ie ­
r a  ty lk o  s z e ś ć d z ie s ią t  k o ro n  n a  m ie s ią c . I n n e  b io ­
r ą  w ię c e j, a  B r o n k a  J a k t o r s k a ,  k tó r a  ró w n o c z e ś ­
n ie  z n ią  w s tą p i ła ,  m a  ju ż  o b e c n ie  s to  k o ro n !  O n a  
je d n a  n ie  m oże  s ię  d o c z e k a ć  z w ię k s z e n ia  p e n sy i , 
a  k to  w ie , c z y  je j  n ie  w y d a lą ?

D re s z c z  o b a w y  w s tr z ą s n ą ł  u ią .  Co z ro b i w ó w ­
c z a s ?  Co p o c z n ie  m a tk a  i t r o j e  r o d z e ń s tw a ?  L e c z  
d la c z e g o  m ie lib y  j ą  w y d a lić ?  W  m y ś li p rz e s z ła  
sz c z e g ó ły  sw eg o  z a j ą c a  b iu ro w e g o . Z  w y ją tk ie m  
k i lk u  d n i, n ie  o p u sz c z a ła  g o d z in  u rz ę d o w y c h , p r a c o ­
w a ła  p i ln i  i u c z c iw ie , a  je d n a k .. .  Z a p a c h  f ljo łk ó w  
j ą  z a le ć ' S p o jr z a ła  n a  n ie  z ła  i c h m u rn a . T y le  
w y m ó w  p o s ły s z a ła  z p o w o d u  te g o  b u k ie c ik a

i  co  j ą  sk u s iło  k u p ić ?  N ig d y  ju ż  n ie  k u p i k w ia ­
tów ...

Z  p o k o ju  n a c z e ln ik a  d o le c ia ł  s ie d z ą c y c h  s tu k  
k ro k ó w , s z e le s t  u b ie r a n ia  s ię . B e z  s p o j r z e n ia  n a  
z e g a r e k  w ie d z ia n o , ż e  b i je  d w u n a s ta ,  g d y  p rz e ło ­
żo n y  w y c h o d z i n a  o b ia d . P rz y z w y c z a jo n y  do  ś c i ­
s łe g o  p iln o w a n ia  r e g u la m in u  s łu ż b y  ru c h u , g d z ie  
k a ż d e  z a n ie d b a n ie  g ro z i k a ta s t r o f ą ,  t ę  s a m ą  m e to ­
d ę  w p ro w a d z ić  s ię  s t a r a ł  i do  b iu ro w e j ro b o ty . 
W s z y s tk o  m ia ło  s ię  z a ła tw ia ć  w  o z n a c z o n e j g o d z i­
n ie , a  n a w e t  m in u c ie . R e g u la m in  te n  s to s o w a ł i  do 
s ie b ie . P i ln o w a ł  te ż  s w y c h  g o d z in  p r a c y ,  je d z e n ia ,  
sp o c z y n k u  i  le c z e n ia  s ię  z  p e d a n ty c z n ą  śc is ło śc ią .

Z a le d w ie  d rz w i z a m k n ę ły  s ię  z a  n im , g d y  W i l ­
m a ń s k i  rz u c iw s z y  p ió ro , p r z e c ią g n ą ł  s ię  i  r z e k ł  
g ło śn o :

—  S p ra c o w a łe m  s ię  d y a b e ln ie .
—  P a n ?  —  s p o j r z a ł  d rw ią c o  B o rs k i .
—  A  k tó ż b y ?  — u ś m ie c h n ą ł s ię  —  c z y  to  m i­

ło  s ie d z ie ć  w  z a tę c h łe j  b u d z ie  i s łu c h a ć  z rz ę d z e ­
n ia  te j  c h o re j m a łp y ?  W s z y s tk o  m u  ź le , n ie d o ­

k ła d n ie ,  p o w o ln ie ... a le  n ie  m y ś lę  d łu ż e j t u  p o p a ­
sać...

— I  g d z ie ż  p a n  b r y k n ie ?  — z a ś m ia ł s ię  z ło ­
ś liw ie  B o rs k i .

—  S w o je  w y ra ż e n ia  z a c h o w a j p a u  d la  s i e b ie —  
m ó w ił to n e m  o b ra ż o n y m , a  p o  c h w ili  d o d a ł s p o k o j­
n i e j — w k ró tc e  o tw o rz y  s ię  a w a n s , a  p r z y n a jm n ie j  
p o d w y ż k a .

—  A  cóż to  z a  c h ó r  u r z ą d z a c ie ?  —  s p y ta ł  
B o rs k i .

—  C h ó r?  j a k i ?  g d z ie ?
—  N o, t e n  z  in s p e k to re m ...
—  T e n ?  — śm ia ł s ię  -  - t o  p r o s ty  w y b ie g , a b y  

s t a r y  n ie  n o to w a ł sp ó ź n ie n ia .
—  A  je ś l i  s p y t a  p a n a  in s p e k to r a  —  d o rz u c i ła  

T ra w e c k a .
— C h a , c h a , c h a !  — z a ś m ia ł  s ię  g ło ś n o  — czy ż  

p rz y p u s z c z a  p a n i  n a  ch w ilę , ż e  o n  o śm ie liłb y  s ię  
s p y ta ć ?  N ie , n ig d y , j a  z n a m  lu d z i.

—  A  je d u a k .. .  g d y b y ... —  u p ie r a ła  s ię  T r a ­
w e c k a .

—  C zy  j a  k o b ie tą ,  a ż e b y m  s ię  b a ł?  —  z a ś m ia ł 
s ię  ze  sw eg o  k o n c e p tu  —  n ie c h  so b ie  s k a r ż y ,  n o ­

tu je .. .  n ic  m i n ie  z ro b i, co  n a jw y ż e j  p r z e n io s ą  
m n ie  do  in n e g o  b iu r a  z p o d w y ż k ą  p e n s y i .

—  B o d a j to  h r a b s k a  p r o te k e y a  —  d o d a ł B o r ­
s k i  z ło ś liw ie .

—  W o lę  z  h r a b ia m i  s ię  w d a w a ć , a n iż e li  z  h o ­
ło tą  — o d p a r ł  d u m n ie .

—  W  p rz e d p o k o ju  —  m r u k n ą ł  B o rsk i .
W ilm a ń s k i  s p o j r z a ł  z łem  ok iem , z ro z u m ia ł b o ­

w iem  p rz y ty k ,  d o ty c z ą c y  je g o  o jc a , k tó r y  b y ł k a ­
m e rd y n e re m  u  h ra b ie g o  i ju ż  m ia ł  o d p o w ied z ie ć , 
g d y  d rz w i s z y b k o  s ię  o tw o rz y ły  i w p a d ł do  b iu r a  
m ło d y  s z a ty n ,  ły s a w y , n is k i,  z  r u c h a m i ży w e m i 
w o ła ją c  z  p ro g u :

—  W ie c ie , S c h il l in g  z ro b ił d ? iś  a w a n tu r ę  s t a ­
re m u .

—  J a k ą ?  — p o c h w y c ił W ilm a ń s k i.
—  D a ł  m u  o n e g d a j do z ro b ie n ia  w y k a z  w a g o ­

n ó w  t r a n s i t o .  d z iś  d a ł  m u  m o n itu m , a  S c h il l in g  
s k ła d a  a k ta ,  o d n o s i i p o w ia d a : je ś l i  j a  ro b ię  p o ­
m a łu , m oże p a n  z ro b i p rę d z e j .  M o żec ie  d o m y ś le ć  s ię , 
j a k ą  m in ę  m ia ł s t a r y ,  k tó r y  n a  te m  s ię  n ie  z n a . 
Z g łu p ia ł  i z a g ro z i ł  d y s c y p l iu a rk ą .  I  o w szem , p r o ­

sz ę  o n ią ,  bo  k to  z n a  s ię  n a  rz e c z y  
z ro zu m ie , że  t a k i  w y k a z , to  n ie  ż a ­
d e n  s z a b lo n .

—  N o  i cóż  d a le j?  — s p y ta ł  z a ­
in te r e s o w a n y  W ilm a ń s k i .

—  N ie  w iem . a k t a  le ż ą .
—  N ic  m u  n ie  b ę d z ie  —  o d e z w a ł 

s ię  B o rs k i  -  ży d o m  u  n a s  w s z y s tk o  
w olno ... je s z c z e  g o  p rz e p ro sz ą ...

—  T o  p ra w d a  —  r z e k ł  p r z y b y ­
ły  —  i w iec ie , n a m y ś la m  s ię , c zy - 
b y  n ie  z o s ta ć  ży d em , k a r y e r a  p e w n a .

—  D o b ra  m y ś l S ta c h a ,  j a k  B o g a  
k o c h a m  —  śm ia ł s ię  W ilm a ń s k i  —  
to ty lk o  ź le , ż e  m a sz  n o s  z a d a r ty ,  
u s z y  m a ło , n o  i  p e js ó w  n ie  d o c h o ­
w a s z  s ię  p rz y  sw e j ły s in ie .

Z a ś m ia l i  s ię  w sz y sc y , a  B o rs k i 
d o d a ł z  m in ą  p o w a ż n ą :

—  T y lk o  o p e ra c y a  j e s t  t r o c h ę  
ła s k o t l iw a  w  p a ń s k im  w ie k u .

M ę ż c z y ź n i g ło ś n o  s ię  ś m ia l i  i 
T r a w e c k a  ró w n ie ż , ja k k o lw ie k  n ie  
ro z u m ia ła  a lu z y i . S p o s t rz e g ł  to  S ta c h  
i u d a ją c  o b ra ż o n e g o , s p y ta ł :

—  A  p a n i  d la c z e g o  śm ie je  s ię  
z  m e j o p e ra c y i?

S p o jr z a ła  n a  n ie g o  w e so łe m i o- 
c z y m a  i p o w ie d z ia ła  sw o b o d n ie :

—  B o  to  t a k i e  z a b a w n e .
—  A le  d la  m n ie  b o le s n e  —  m ó 

w ił  z p o w a g ą , co  ro z ś m ie s z y ło  m ę ż ­
czy zn .

—  N ie  w ie d z ia ła m  o te m  —  a  
s p o s trz e g łs z y  d rw ią c e  i c ie k a w e  s p o j­
r z e n i a  k o le g ó w , z a ru m ie n i ła  s ię  w b re w  
w o li i z a c z ę ła  p o rz ą d k o w a ć  p a p ie ry .

—  M n ie js z a  z te m  —  r z e k ł  S ta c h  
z u śm ie c h e m  —  ży d e m  i t a k  n ie  
z o s ta n ę , n ie  p o tr z e b u je  s ię  p a n i  o b a ­
w iać ... a le  w ie c ie  c o ?  M a m  p o w a ­
ż n ą  p ro p o z y c ję .

—  J a k ą ?
—  Z ró b m y  p ik n ik , b o  g ło d n y  j e ­

s tem ... d a ję  g o tó w k ą  d w a d z ie ś c ia  h a ­
le r z y  — i  w y ją ł  p ie n ią d z .

—  I  j a  —  o d e z w a li s ię  o b a j.
—  A  p a n i?  —  z w ró c ił  s ię  S ta c h  

d o  T ra w e c k ie j .
I  o n a  b y ła  g ło d n ą  po  le k k ie j  k a ­

w ie  z d w u h a le rz o w ą  b u łk ą ,  a le  w o b e c  p o s ia d a n e j  
g o tó w k i p ię d z ie s ię c iu  c z te r e c h  h a le r z y , w y d a ć  su m ę  
d w u d z ie s tu  n a  d ru g ie  ś n ia d a n ie ,  b y ło  d la  n ie j  n ie ­
m o ż liw o śc ią . R u m ie n ią c  s ię  w ięc , o d p o w ie d z ia ła :

—  N ie  je s te m  g ło d n a .
—  A c h , ja k ż e  sz c z ę ś liw e  t e  k o b ie ty  —  w e s t­

c h n ą ł  S ta c h  —  n ie  p a lą ,  n ie  p i ją ,  m a ło  je d z ą ...
—  N ie  t r a c ą  p ie n ię d z y  n a  m ę ż c z y z n  —  d o rz u ­

c i ł  B o rs k i .
—  C zem u ż  n ie  je s te m  k o b ie tą ? — z a w o ła ł z ż a ­

lem  S ta c h .
—  U s p o k ó j s ię  — śm ia ł s ię  W ilm a ń s k i  — n ik t  

z a  c ie b ie  n ie  d a łb y  s z e lą g a .
T ra w e c k a ,  s łu c h a ją c  ty c h  słów , w s p o m in a ła  

z g o ry c z ą , j a k  c ię ż k ie  m a  ż y c ie , i le  k ło p o tó w  z k a ż ­
d ą  s u k ie n k ą ,  z  k a ż d y m  w y d a tk ie m , i le  r a z y  t r z e b a  
g łó d  i ch łó d  znosić ...

—  P a n o w ie , Ś n ia d a n ie , bo z a  p ó ł g o d z in y  w r a ­
c a  d o zo rca ...

—  W ię z ie n ia  —  z a ś m ia ł s ię  S ta c h  - -  deW gu j- 
m y  W ilm a ń s k ie g o  p o  p ro w ia n t .

(Ciąg: dalszy nastąpi).
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Z w a l c z a n i e  c h o r o b y  s n u .

P r z e d  k i lk u  l a t y  p o c z ę ły  s ię  ro z c h o d z ić  po 
św ie c ie  z a t r w a ż a j ą c e  w ie ś c i  o n o w e j z a ra z ie ,  n ie  
m n ie j s t r a s z n e j  od  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h .

k łu j ą c e  m u c h y  Olossina palpalis k tó r e  p o  u k łu c iu  
c h o re g o  z a b ie r a ją  z s o b ą  z a r a z k i  i  p rz e n o s z ą  n a  
lu d z i z d ro w y c h . O b ja w y  w s t r z y k n ię te g o  ju ż  p rz e z  
m u c h y  z a r a z k a  o k a z u ją  s ię  b a rd z o  pó źn o , w s k u te k  
czeg o  d o tk n ię c i  n i ą  n ie  m o g ą  le c z y ć  s ię  o d ra z u ,

O p ró c z  te g o  d y p lo m u  i  a d re s u  k u p c ó w  lo n d y ń s k ic h , 
c e s a r z  W ilh e lm  n ie  w y w iez io  z A n g l i i  ż a d n y c h  k o ­
r z y ś c i  d y p lo m a ty c z n y c h . C a ły  t e n  z ja z d  n o s i ł  c h a ­
r a k t e r  ś c iś le  ro d z in n y , o d w ie d z in  k u z y n o w s k ic k . 
Z a m ia s t  r o z t r z ą s a n io m  p o lity c z n y m , p o św ięco n o

Z w a lc z a n ie  c h o rc b y  s n u :  Słynny uczony profesor dr. Robert Roch.

N a w e t d ż n m a  lu b  c h o le r a  n ie  p r z e d s ta w ia j ą  s ię  
g ro ź n ie j  od  o k ro p n e j c h o ro b y  sn n , s z e rz ą c e j  s ię  
o b e c n ie  m a so w o  w  n ie m ie c k ic h  p o s ia d ło ś c ia c h  w  
A fry c e . R z ą d  p ru s k i,  c h c ą c  z a ra d z ić  z łem u , jaj z w ła ­
s z c z a  n ie  d o p u śc ić , b y  t e n  „ ś m ie r te ln y  s e n “ p rz e ­
n ió s ł  s ię  do  E u r o p y  p rz e z  p rz y b y w a ją c y c h  z  A - 
f r y k i  n ie m ie c k ic h  u rz ę d n ik ó w , w y d e le g o w a ł p ro fe ­
s o r a  R o b o r ta  K o c h a  do  z b a d a n ia  n a  m ie js c u  te j  
ch o ro b y .

K i lk a  d n i  te m u , po  p ó łto ra ro c z n y m  p o b y c ie  w  
A iry c e ,  p ro f . K o c h  p o w ró c ił do  E u ro p y .  B a d a n ia  
s w o je  p o c z ą tk o w o  p rz e d s ię b ra ł  w  m ie js c o w o śc i 
S h ir a t i ,  a  p o te m  n a  s k a l i s ty c h  w y s e p k a c h  S esse , 
k tó r e  s ą  je d n e m  z o g n is k  z a ra z y .  C h o ro b ę  tę  s z e r z ą

Z p o b y tu  W ilh e lm a  U. w
a  z a r a z k i  ty m c z a se m  
c z y n ią  s p u s to s z e n ia  w  
o rg a n iz m ie . G łó w n ą  z a ­
s łu g ą  K o c h a  j e s t  od ­
k r y c i e  m e to d y  w  ro z p o z n a w a n iu  t e j  c h o ro b y , p rz e d  
w y s tą p ie n ie m  je s z c z e  j e j  o b ja w ó w  i  w y n a le z ie n ie  
z a p o b ie g a w c z y c h  ś ro d k ó w . S tw ie rd z i ł  n a d to  p ro f . 
K o c h , iż  m u c h y  t e  ż y w ią  s ię  p rz e w a ż n ie  k r w ią  
k ro k o d y l i ,  w y s y s a ją c  j ą  z ( m ię k k ic h  ro w k ó w  ic h  
p a n c e rz a .

P ro f .  K o ch , któi*y n ie s p o ż y te  ju ż  p o ło ż y ł z a ­
s łu g i  w  m e d y c y n ie  p rz e z  o d k ry c ie  b a h te r y i  g r u ź ­
l ic z y c h  i  la s e c z n ik ó w  c h o le ry , z n o w u  p rz y s łu ż y ł  
się . z n a k o m ic ie  n ę k a n e j  c o ra z  to  n o w e m i c h o ro b a ­
m i L udzkości. O p ro f . K o c h u  p is a liś m y  ju ż  sw eg o  
c z a su , g d y  z o s ta ł  l a u r e a te m  n a g ro d y  N o b la .

A n g l i i : Cesarz Wilhelm 11. wraz z  ks, Walii ua pokładzie 
.Hohenzollerna*.

c z a s  p o lo w a n io m , w y c ieczk o m  i ró ż n y m  ro z ry w k o m , 
d o  l ic z b y  k tó r y c h  n a le ż a ły  i  z d ję c ia  fo to g ra f ic z n e . 
J e d n o  z d o k o n a n y c h  ta m  z d ję ć  p rz e jd z ie  do h is to -  
ry i ,  p r z e d s ta w ia  o n o  b o w iem  g ru p ę  o śm iu  g łó w  
k o ro n o w a n y c h . W id z im y  ta m  k ró ló w  a n g ie ls k ie g o  
E d w a r d a  i  h is z p a ń s k ie g o  A lfo n s a , c e s a r z a  W il­
h e lm a  z m a łż o n k ą  i c z te ry  k ró lo w e , a  m ia n o w ic ie  
a n g ie l s k ą ,  h is z p a ń s k ą ,  p o r tu g a ls k ą  i n o rw e s k ą . N ie -

Z p o b y tu  W ilh e lm a  U. w  A nglii*  Cesarz Wilhelm 

i ks. Walii W przystani Portsmouth,

Z  p o b y t u  W ^ h e l m a  I I .  w  A n g l i i .

Z  p o w o d u  p o b y tu  n ie m ie c k ie j  p a r y  c e s a r s k ie j  
w  A n g lii ,  d z ie n n ik i  ta m te j s z e  p r z y n o s z ą  ró ż n e  sz c z e ­
g ó ły  o e ty k ie c ie ,  j a k a  z a p a n o w a ła  n a  d w o rz e  
E d w a r d a  V I I  w r a z  ze  z ja w ie n ie m  s ię  u k o ro n o w a ­
n y c h  g o śc i. C e s a rz  W ilh e lm  z a m ie s z k a ł w r a z  z m a ł­
ż o n k ą  w e  w s p a n ia ły m  z a n ik u  W in d s o rz e . J e s t  to  
r e z y d e n e y a  k ró ló w  a n g ie ls k ic h ,  k tó r z y  w ła ś n ie  w  te j  
s ie d z ib ie  p rz y jm o w a li  z a w s z e  n a jd o s to jn ie j s z y c h  
sw y c h  g o śc i. K ró lo w a  W ik to r y a  p rz y jm o w a ła  tu t a j  
m ię d z y  in n y m i e u ro p e js k im i w ła d c a m i, c e s a r z a  ro ­
s y js k ie g o  M ik o ła ja  I ,  k r ó l a  f r a n c u s k ie g o  L u d w ik a  
F i l ip a  i  c e s a r z a  N a p o le o n a  I I I .  O b e c n ie  w  h is to ­
ry c z n y c h  ty c h  k o m n a ta c h  ro z g o ś c ił  s ię  c e s a r z  W il-  
liolrn.

D o  lic z b y  ró ż n y c h  u ro c z y s to ś c i , j a k i e  o d b y w a ły  
s ię  w  W in d s o rz e  n a  c z e ść  n ie m ie c k ic h  g o śc i, n a le ­
ż a ło  i  p r z y ję c ie  d e l e g a c j i  u n iw e r s y te tu  o x to rd z -  
k ie g o , k tó r y  m ia n o w a ł W ilh e lm a  I I  d o k to re m  p ra w a  
c y w iln e g o  honońs causa. D n ia  15 b. m . z ja w il i  s ię  
w  W in d s o rz e  k a n c le r z  U n iw e r s y te tu  lo rd  C u rzo n , 
w ic e k a n c le r z  d r . W a r r e n  i t r z y n a s tu  p ro fe so ró w , 
w s z y sc y  w  s t r o ja c h  h is to ry c z n y c h  sw e g o  u rz ę d u  
i w rę c z y li  c e s a rz o w i d y p lo m  d o k to r a  » f Oivil Law. 
D y p lo m  to n , p is a n y  n a  b o g a to  o z d o b io n y m  p e r g a ­
m in ie , p o d a n o  w  s r e b r n e j  s z k a tu łc e ,  p r z e w ią z a n e j  
w s tą ż k ą  c ie m n o n ie b ie s k ą , t j .  w  k o lo r a c h  u n iw e r s y ­
te tu .  C e s a rz o w i W ilh e lm o w i do  w ie lu  ju ż  je g o  p r z y ­
d o m k ó w , p rz y b y w a  te r a z  je s z c z e  n o w y  —  h o n o ro ­
w e g o  z n a w c y  a n g ie ls k ic h  p r a w  c y w iln y c h .

Z p o b y tu  W ilh e lm a  II. w  A n g lii : Dyplom 
oksfordlikier,o, wręczony Wilhelmowi L
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m n ie j in to re s n ją c e m  j e s t  i d ru g ie  z d ję c ie , d o k o n a -  z a w sz e  u d z ia ł  w e  w s z e lk ic h  p o lo w a n ia c h  i k o n -  R n m  9 | (9 (| Q | n jn | (j W D  I W Q W I G
n e  n a  p o lo w a n iu  w  c h w ili , g d y  c e s a r z  W ilh e lm  n y c h  w y c ie c z k a c h , d a ją c  so b ie  r a d ę  p r a w ą  r ę k ą .  1
s k ła d a  s ię  do s t r z a łu ,  t r z y m a ją c  s z tu c ie c  w  je d n e j  W a d a  ta ,  k tó r ą  c e s a r z  n ie m ie c k i s t a r a n n ie  u k ry -  P o ls k a  m ło d z ież  a k a d e m ic k a  w e  L w o w ie , ś w ię ­

c i ła  w  so b o tę  16  b. m . w ie lk ie  
św ię to . D n ia  te g o  b o w iem  od­
b y ło  s ię  o g o d z in ie  3 p o  p o ­
łu d n iu  p o św ię c e n ie  n o w o  w y ­
b u d o w a n e g o  D o m u  a k a d e m i­
c k ie g o , k tó r y  d z ię k i o f ia rn o śc i 
p r y w a tn e j  i p u b lic z n e j, s t a n ą ł  
n a  g r u n ta c h  h r .  S k a rb k o w e j 
p r z y  u lic y  S e n a to r s k ie j ,  tu ż  o- 
b o k  p o m n ik a  w ie lk ie g o  n a ­
szeg o  k o m e d y o p is a rz a  A le k s a n ­
d ra  h r .  F r e d r y .

J e s t  to  t r z y p ię t ro w y  w ie lk i  
g m a c h ; g łó w n e  w e jśc ie , n a d  k tó ­
re m - s ię  m ie śc i w ie lk i  p o ls k i 
o rz e ł , c a łe  p o k r y te  p ię k n e m i 
m a lo w id ła m i o m o ty w a c h  l u ­
d o w y c h . T a k ie  s a m e  m a lo w id ła  
o p o d k ła d z ie  z a k o p ia ń s k im , w i­
d a ć  w  c z y te ln i  i  j a d a ln i .  T a  
o s t a tn i a  m ie śc i s ię  w  s u te ry -
n a c h , a  tu ż  o b o k  n ie j  s ą :  k u ­
c h n ia ,  s a l a  s z e r m ie rk i  i ł a ­
z ie n k i . W  p a r t e r z e  m ie sz c z ą  
s ię  d u ż a , b o g a to  w y p o sa ż o n a  
c z y te ln ia ,  je s z c z e  b o g a ts z a  b i­
b l io te k a  i p o k o je  d la  p o je ­
d y n c z y c h  s to w a rz y s z e ń .

N a  t r z e c h  p ię t r a c h  m ie śc i 
s ię  7 4  p o k o i, m o g ą c y c h  p o m ie  
ści<5 1 3 0  lo k a to ro w , o p ró c z  t e ­
g o  w  g m a c h u  ty m  z n a jd ą  po­
m ie sz c z e n ie  t r z y  n a jw ię k s z e  
lw o w s k ie  s to w a r z y s z e n ia  a k a d e ­
m ic k ie , a  to :  „ C z y te ln ia  a k a d e -  
m icka*1, „ B r a tn i a  p o m o c  s łu -

Z p o b y tu  W ilh e lm a  II. w  A n g l i i :  Królowa hiszpańska, Edward VII., cesarzowa niemiecka, Wilhelm II., królowa angielska, królowa portugalska, chaczÓW  w s z e c h n ic y  lw o w sk ie j  “
Alfons XIII. 1 królowa norweska. i ()C hÓr a k a d e m ic k i  *.

A k tu  p o św ię c e n ia ,  n a  k tó -
ty lk o  rę c e . J a k  w ia d o m o  bow iem , c e s a r z  n ie m ie c k i w a , d o tk n ę ła  s z c z ę ś liw y m  d la  n ie g o  t r a f e m  m n ie j  r y  p r z y b y l i  n a m ie s tn ik  h r .  P o to c k i ,  m a r s z a łe k
p o z b a w io n y  jo s t  z u p e łn ie  w ła d z y  w  le w e j rę c e , w a ż n e g o  o rg a n u . W ilh e lm  I I .  u c ie r p ia łb y  n ie w ą tp l i-  k r a jo w y  S ta n is ła w  h r .  B a d e n i ,  lw o w s k a  R a d a  m ie j •
k tó r a  z w ie sz a  s ię  b e z w ła d n ie . M im o to  b ie r z e  o n  w ie  b a rd z ie j ,  g d y b y  s t r a c i ł  w ła d z ę  w  ję z y k u .  s k a  z p r e z y d e n te m  C iu c h c iń sk im  n a  cze le , o ra z

Z pobytu Wilhelma II. w Anglii; Cesarz Wilhelm na polewania wWindsorzo, strzela przy pomocy jedne) zdrowej ’
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lic z n i in n i  d y g n ita r z e  i  r e p r e z e n ta n c i  to w a rz y s tw , 
d o k o n a  j k s . b is k u p  B a n d u rs k i .

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  o d b y ł s ią  w  w ie lk ie j 
s a l i  n o w o  p o św ią c o n e g o  D o m u  p ią k n y  r a u t ,  z a k o ń ­
c z o n y  z a b a w ą  ta n e c z n ą . >

P r o c e s  p r z e c i w  a r c y k s i ę ź n e j .

S e n s a c y jn y  p ro c e s  to c z y ł s ią  n ie d a  w n o  p rz e d  w ie ­
d e ń sk im  n a jw y ż s z y m  u rz ę d e m  m a rsz a łk o w sk im . S en - 
s a c y jn o ś ć  te g o  p ro c e s u  p o le g a  w  te m  p rz e d e w sz y ­
s tk ie m , iż  s t ro n ą  p o z w a n ą  j e s t  a r c y k s ią ż n a  K lo ty ld a ,

ż y ł w  p rz e d s ię b io rs tw o  z n a c z n e  su m y  i d o p ro w a d z ił 
j e  do w sp a n ia łe g o  ro zw o ju . P o  ś m ie rc i j e d n a k  a r ­
c y k s ię c ia , sp d a k o b ie rc y  w id z ą c  re n to w n o ś ć  z d ro ­
jo w is k a , w y m ó w ili d r . E b e rs o w i d z ie rż a w ę  i o b ję li 
c a ły  z a k ła d  w ra z  z in w e n ta r z e m  w e w ła s n y  za-

ż n i ta le n te m  i in d y w id u a ln o ś c ią  a r ty ś c i ,  s ta n o w ią c y  
to  g ro n o  d o b ra n e , p rz e d s ta w il i  n a m  m o ż n ą  sp u ś c i­
z n ę  ś. p. m is trz a  sw e g o  i d o ro b e k  w ła sn y , ja k ie g o  
d o c h o w a li s ię  pod  o p ie k ą  k ie r o w n ik a  sw eg o . O g lą d a  
w ięc  K ra k ó w  d a w n o  n ie w id z ia n e  b o g a c tw o  a r ty -

P ro c e s  p rz e c iw  a r c y k s ię ź n e j : Radca ceB. dr. Ebers.

w d o w a  po  a rc y k s . Jó ze fie , o ra z  p ię c iu  in n y c h  cz ło n ­
k ó w  d o m u  c e s a r s k ie g o , sp a d k o b ie rc ó w  a rc y k s .  J ó ­
z e fa . P o z w a ł ic h  d r . H e n r y k  E b e r s ,  z n a n y  le k a r z ,  
b y ły  d z ie r ż a w c a  i k ie ro w n ik  z a k ła d u  zd ro jo w e g o  
w  C irk w e n ic y , o o d sz k o d o w a n ie  w  k w o c ie  8 2 8 .0 0 0  
k o ro n .

G e n e z a  te j  s p r a w y  j e s t  n a s tę p u ją c a .  Z m a r ły  
a rc y k s . J ó z e f  w y d z ie rż a w ił  C irk w e u ic ę  d r. E b e r ­
so w i d o ż y w o tn io . S k u tk ie m  te g o  w z ią ł s ię  d r . E b e r s  
e n e rg ic z n ie  do z o rg a n iz o w a n ia  p ie rw s z o rz ę d n e g o , 
p ra w d z iw ie  e u ro p e js k ie g o  m ie js c a  k ą p ie lo w e g o , wło-

Wystawa szkoły prof. Stanisławskiego! Fragment głównej sali i  portretem fp. prof. Stanisławskiego, pędzlaNerterowa.

P ro c e s  p rz e c iw  a r c y k s ię ź n e j : Arcyksiętna Klotylda, 
wdowa po arcyksięcia Józefie.

k a ż d e m  p łó tn ie  w ra ż e n ie , ja k i e  k a ż d y  k r a jo b r a z  
w y w o łu je  u a  o b o ję tn y m  w id zu . P o la k  ty lk o  m ó g ł 
t a k  n a m a lo w a ć  p o ls k i k r a jo b ra z ,  bo m a lo w a ł go  
n ie ty lk o  p ęd z le m  i f a r b ą ,  a le  i  p o ls k ie m  u k o c h a ­
n ie m  z iem i, z ro z u m ie n ie m  i w s łu c h a n ie m  s ię  w  s ło w a  
z iem i, k tó r e  o n a  sz e p c e  k a ż d e m u , k to  ty lk o  j e j  s łu c h a . 
I  w id z im y  S ta n is ła w s k ie g o  „D n iep r* 1, j a k  p ły n ie  po 
p rz e z  c ich y , s m ę tn y  s te p  i  w y sm u k łe  „ T o p o le  “ n a d  
s ta w e m  i „ Ł ą k ę “ w  lip c u , p o ż ó łk łą  od  s ło ń c a , po ­
ro s łą  d ro b n e m i k w ia tk a m i.  T ru d n o  w y lic z a ć  w sz y ­
s tk ie  d z ie ła  t a k  sa m e g o  m is trz a , p ro f . S ta n is ła w ­
sk ie g o , j a k  i u c z n ió w  je g o , w y m ie n im y  w ię c  ty lk o  
w y s u w a ją c e  s ię  n a  p ie rw s z y  p la n  S z c z y g liń sk ie g o  
„ K o śc ió ł 0 0 .  D o m in ik a n ó w  “ , K u c z b o rsk ie g o  „ S ta w " , 
K a rs z n ie w ic z a  „ D r o g a 11, S z y g e lla  „ W is ła " ,  k a ż d e  
j e d ą a k  z  w y s ta w io n y c h  p łó c ie n  w y w ie ra  g łę b o k ie

Fot. M Munz, Lwów.
D om  a k a d e m ic k i w e  L w o w ie : Gmach domu akademickiego prey ni. Senatorskiej we Lwowie.

rz ą d . T e g o  ro d z a ju  k r o k  ze  s t ro n y  k i lk n  cz ło n k ó w  
dom u c e s a r s k ie g o  n z n a ł  ro d a k  n a sz , d r . E b e rs ,  z a  
w y so c e  go  k rz y w d z ą c y  i c e le m  o d z y s k a n ia  p ie n ię ­
dzy , w ło żo n y ch  w  u rz ą d z e n ie  C irk w e n ic y , w y to c z y ł 
im  p ro c e s  c y w iln y .

P ie r w s z a  ro z p ra w a , tzw . ug o d o w a , o d b y ła  s ię  
p rz e d  k i lk n  d n ia m i. Z e  s t r o n y  s k a rż ą c e g o  z ja w il i  
s ię  a d w o k a c i d r .  J ó z e f  Z ip s e r  z  W ie d n ia  i d r . B a ­
r a ń s k i  z B u d a p e s z tu ;  im ie n ie m  p o z w a n y c h  z a ś  w y ­
s tą p i ł  r a d c a  rz ą d o w y  d r. B a c h ra c h .  P ro p o z y c y ę  po ­
z w a n y c h  o p rz y ję c ie  4 1 .0 0 0  k . ty tu łe m  o d s tę p n e g o  
o d rz u c ił d r . E b e r s  a limine, w o b ec  czeg o  p e r t r a k -  
ta c y e  u g o d o w e  n z n a n o  z a  z a m k n ię te , a  d a ls z y  c ią g  
p ro c e s u  b ę d z ie  s ię , to c z y ć  —  j a k  o k r e ś la ją  p r z e ­
p is y  — n a  d ro d z e  p is e m n e j.

Wystawa szkoły prof. Stanisławskiego.
K ra k o w s k i  S a lo n  S z tu k  P ię k n y c h  s t a ł  s ię  n a  

p e w ie n  c z a s  is to tn y m  sa lo n e m , o d k ą d  z a g o śc iło  w  n im  
w y tw o rn e  to w a rz y s tw o  ś. p . p ro f . J a n a  S ta n is ła w ­
sk ie g o . Z e sp o le n i j e d n ą  m y ś lą  p rz e w o d n ią , c h o ć  ró -

s ty c z n e , p o d z iw ia  z a w a r te  w sz c z u p ły c h  ra m a c h  a r ­
c y d z ie ła  p e jz a ż u  p o lsk ie g o . Z  w s z y s tk ic h  p łó c ien , 
ro z w ie s z o n y c h  n a  ś c ia n a c h  „ S a lo n u " , w ie je  je d e n  
d u c h  u k o c h a n ia  s z tu k i,  w c z u c ia  s ię  w  te m a t  j a k i  
a r ty s ta ,  c h c ia ł  p rz e d s ta w ić . N ie  p rz y g lą d a m y  s ię  
e fe k to w n o ś c i te m a tu , lu b  b ły s k o tl iw o śc i w y k o n a n ia  
p rz e d s ta w io n y c h  p ra c , o d c z u w a m y  n a to m ia s t  p rz y



„ N O W .  I Ł L O S T B O W A N E " N r .  4 8

W y s ta w a  s z k o ły  p ro f .  S t a n i s ł a w s k ie g o :  Bochna sala wystawy z  je j kierownikiem, p. Szczygi ńskim.

w ra ż e n ie . N a le ż y  iś ć  i  p a tr z e ć , b y  m o ż n a  b y ło  po ­
ją ć  z u p e łn ie  c a łą  s p u ś c iz n ę  S ta n is ła w s k ie g o  i w p ły w , 
j a k i  w y w a r ł  n a  n a jz d o ln ie js z y c h  p e jz a ż y s tó w  p o l­
sk ic h .

Z a m o r d o w a n i e  m ę ż a .

P rz e d  p a r u  l a t y  w y je c h a ł  do  A m e ry k i z a  z a r o b ­
k ie m  A n to n i  J a g i e ła ,  g o s p o d a rz  ze w s i O c h o tn ic y , 
p o ło żo n e j w  o k o lic y  K r o ś c ie n k a  n a d  D u n a jc e m , 
m ie js c o w o śc i z n a n e j  ze  sw y c h  ź ró d e ł  le c z n ic z y c h . 
W  d o m n  z o s ta w ił  m ło d ą  ż o n ę  M a r y a u n ę ,  p o w ie ­
r z a j ą c  je j  o p ie c e  g o s p o d a r s tw o  dom ow e. Ż a l  m u  
b y ło  o p u sz c z a ć  z ie m ię  po o jc a c h  o d z ie d z ic z o n ą , ż a l 
o p u s z c z a ć  ż o n ę  u k o c h a n ą , a  m ło d ą , a le  b ie d a  z a ­
g lą d a ł a  do je g o  n ę d z n e j c h a ty  i s z c z e r z y ła  z ę b y  
b e z li to ś n ie , w ię c  J a g i e ł a  m u s ia ł  b y ć  g łu c h y m  n a  
g ło s  s e r c a  i —  ch o ć  z b ó lem  — r o z s ta ć  s ię  z te m , 
co m ia ł n a jd ro ż s z e g o . P o je c h a ł .  W ró c i ł  d o p ie ro  
po d  je s ie ń  te g o  ro k n , s tę s k n io n y , s p r a c o w a n y , a le  
z  p o k a ź n ą  su m ą  u z b ie r a n e g o  g ro s iw a . C ie sz y ł s ię  
w ię c  n a d z ie ją  p rz y s z łe g o  s z c z ę ś c ia  i d o b y tk u  w  do­
m n , c ie s z y ł s ię  n a d z ie ją  p o g o d n e g o  i s p o k o jn e g o  
p o ż y c ia  z żo n ą .

C ie sz y ł s ię , bo n ie  w ie d z ia ł,  j a k a  z m ia n a  z a ­
s z ła  w  ty m  c z a s ie  w  u sp o s o b ie n iu  i s e r c n  ż o n y

Pot. p. Dzif wolski, Krościenko. 

Z a m o rd o w a n ie  m ę ż a  ■ Maryanoa Jagiełowa.

je g o , bo n ie  w ie d z ia ł, że  t a  n ie w d z ię c z n ic a  z a w ią ­
z a ła  z in n y m  g o sp o d a rz e m , S ta n is ła w e m  K w ite m , 
k a ry g o d n y  s to s u n e k  m iło sn y . O c z y w is ta  rz e c z , że  
p o w ró t m ę ż a  b y ł k o c h a n k o m  b a rd z o  n ie  n a  r ę k ę . 
A b y  w ię c  d a le j  b ez  p rz e s z k ó d  ż y ć  w  b e z b o ż n e j 
m iło śc i, u m y ś li l i  o b o je  p o z b y ć  s ię  J a g i e ły  z a  w sz e l­
k ą  c e n ę , c h o ć b y  z a  c e n ę  z b ro d n i.

P e w n e g o  d n ia  n a d  ra n e m , a  b y ło  to  w  p ie r ­
w sz e j p o ło w ie  l i s to p a d a ,  w y b ra ł  s ię  J a g i e ł a  n a  j a r ­
m a r k  do N o w eg o  T a r g u .  K w it,  w ie d z ą c  o te m , o- 
c z e k iw a ł g o  w  le s ie , z w a n y m  J a s z c z e ,  z o lb rz y ­
m im  d rą g ie m  w  i ę k n ;  d rą g ie m  ty m  k i lk a k r o tn ie  
u g o d z ił w  g ło w ę  n a d c h o d z ą c e g o  J a g ie łę .  J a g i e le

F r t. d . Dziewolski, Krościenko.

Z a m o rd o w a n ie  m ę ż a :  Stanisław Kwit.

to w a rz y s z y ła  ż o n a  p o d  p o z o re m  o d p ro w a d z e n ia  go , 
a  w  is to c ie  po  to , a b y  K w ito w i b y ć  p o m o c n ą  p rz y  
z a ta r c ia  ś la d ó w  z b ro d n i. Z a d a n ie  to  s p e łn i ła  z c a łą  
g o r l iw o ś c ią  i  p o te m  z k o c h a n k ie m  w ró c iła  d o  dom n.

C a ły  ty d z ie ń  t r a p  le ż a ł w  le s ie , d o p ie ro  o g ó ln e  
z a n ie p o k o je n ie  d łu g ą  n ie o b e c n o ś c ią  J a g i e ły ,  s k ło ­
n iło  ta m te js z e g o  ż a u  la r m a  W . U ru s k ie g o  do p r z e d ­
s ię w z ię c ia  e n e rg ic z n y c h  p o s z u k iw a ń , k tó r e  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  z n a le z ie n ie m  s t r a s z n i e  z e sz p e c o n y c h  z w ło k  
J a g i e ły ,  u k r y ty c h  w  g ę s tw in ie .  P o rz u c o n y  d r ą g  
i  in n e  p o s z la k i  n a p ro w a d z iły  ż a n d a rm a  n a  tr o p y  
K w i ta  i .J a g ie ło w e j,  n  k tó r y c h  po p rz e p ro w a d z e n iu  
re w iż y i ,  n a t r a f i ł  u a  ro z m a ite  c z ę śc i s k rw a w io n e j  
o d z ież y  i k tó r y c h  n a tu r a ln i e  p rz y a r e s z to w a ł .

Fot. p. Dziewolski, Krościenko. 

Zamordowanie męża: Brat zamordowanego z żonę,
F o t  p, Dziewolski, Krościenko. 

Zamordowanie męża: Sekcya zwłok śp, Jagieły, w obecności komizyi ẑ dowo-lekarskiej.
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L. d e  L aS re .

Tajemnica „Czerwonego Stawu".
Tłóm aczyła z francuskiego Marya S.

10 (Ciwr d»I«ty).

—  N ie c h  s ią  p a n  u sp o k o i. T o  by} z w y k ły  p r z y ­
p a d e k . N ik t  p a n u  z a rz u c ić  n ic  n ie  m oże, bo  w y ­
p e łn i łe ś  sw ó j o b o w ią z e k  g o r l iw ie  i  su m ie n n ie . W i­
d z ia łe ś  s ią  p a n  ju ż  z d y re k to re m  p o lic y i?

—  T a k  j e s t .  N ie  c z y n ił  m i ż a d n y c h  w y m ó w ek , 
c h o ć  w id z ia łe m , że  m ia ł  o ch o tą .

—  P o l ic y a  p o tr z e b u je  p a n a , p a n ie  .Taim e, co 
ś w ia d c z y  o z d o ln o śc ia c h  p a n a  i  3 p ry e ie . J e d n a k o ­
w oż, g d y b y  d e p e sz a , w y s ła n a  p rz e z  p a n a . n a d e s z ła  
d z ie s ią ć  m in u t  p ó ź n ie j , b y ło b y  ju ż  za p ó ź n o . P a n  
w ie , w ie le  to  c z a s u  i  t r u d u  u  n a s  p o tr z e b a , b y  
z r e h a b i l i to w a ć  n ie w in n ie  z a są d z o n e g o .

—  T o  p ra w d a , a lo  n ie  m o g łem  w c z e ś n ie j  te g o  
u c z y n ić , b o  n ie w ie d z ia łe m  n a w e t,  że  w  d n iu  ty m  
s p r a w a  G ib ie r  m a  b y ć  o s ta te c z n ie  r o z p a t ry w a n a .  
D o p ie ro  p rz y p a d k o w o  d o w ie d z ia łe m  s ią  o tem  
z d z ie n n ik a . A le  p a n  s ę d z ia  w ie rz y  t e r a z  w  n ie ­
w in n o ś ć  o s k a rż o n e g o , n ie p r a w d a ż ?

—  O t a k ,  z c a łe m  p rz e k o n a n ie m . P r z y z n a ją ,  
ż e  d a łe m  s ią  z w ie ść  p o tę p ia ją c y m  o k o lic zn o śc io m , 
a  p rz y te m  b y łe m  s i ln ie  p o ru s z o n y  ś m ie r ś c ią  te j 
b ie d n e j J u l k i  d e  T r ć v e s  i p r a g n ą łe m  g o rą c o  p o ­
m śc ić  j ą  ja k n a jp r ę d z e j .  Z a m ie rz a m  je d n a k  je s z c z e  
o sk a rż o n e g o  p o d d a ć  o s ta te c z n e j ,  d e c y d u ją c e j p ró ­
b ie . P rz e k o n a l iś m y  s ię  b o w iem  n a o c z n ie  w  t e j  t a ­
je m n ic z e j s p ra w ie , j a k  b a rd z o  n a le ż y  b y ć  o s t ro ż ­
n y m . K a ż ą  n a ty c h m ia s t  w p ro w a d z ić  t u t a j  o s k a r ż o ­
n e g o  G ib ie r  i s k o n f ro n tu je m y  go z  ty m  p o ru c z n i­
k ie m  S te w a rd e m .

M ó w ią c  to  z a d z w o n ił i  w y d a ł w o źn em u  s to so ­
w n y  ro z k a z . P o  c h w ili w sz e d ł do b iu r a  K le m e n s  
G ib ie r , p ro w a d z o n y  p rz e z  w ię z ie n n e g o  d o zo rcą .

—  U s ią d ź c ie  t u t a j  - r z e k ł  ż y c z l iw ie  D a y r ic o u r t  
w s k a z u ją c  s ta rc o w i k rz e s ło .

P r a w ie  ró w n o c z e ś n ie  o tw o rz y ły  s ią  d rz w i g łó ­
w n e  i  p ro w a d z o n y  p rz e z  d w ó ch  ż a n d a rm ó w , w sz e d ł 
k ro k ie m  p e w n y m  i śm ia ły m  p o ru c z n ik  S tew ard , 
k o c h a n e k  k re o lk i  L u d m iły .

N a  o d g ło s  o tw ie r a ją c y c h  s ią  d rzw i, K le m e n s  
G ib ie r  p o d n ió s ł g ło w ą . P ie r w s z e  w ra ż e n ie ,  ja k ie  
s ią  o d b iło  n a  je g o  w y n ę d z n ia łe j  tw a rz y , b y ło  z d z i­
w ie n ie , p o czem  pow sT ał. p rz e n ik l iw e  s p o jrz e n ie  u- 
tk w i ł  w  tw a r z y  n o w o p rz y b y łe g o  i z a w o ła ł : V

—  T o  on! to  on ! K ra m a r z  w ę d ro w n y !
S ę d z ia  D a y r ic o n r t  i .Taime z a m ie n il i  z e  so b ą

p o ro z u m ie w a ją c e  s p o jrz e n ia .  P r ó b a  o d n io s ła  p o ż ą ­
d a n y  s k u te k .

—  M o ż n a  o d p ro w a d z ić  o s k a rż o n e g o  K le m e n s a  
G ib ie r  —  r o z k a z a ł  sę d z ia .

S ta r z e c , b e z  o p o rn . o s łu p ia ły  p ra w ie , d a ł  s ię  
w y p ro w a d z ić  ze  s a li .  N a  ro z k a z  sęd z ieg o , ż a n d a r ­
m i ró w n ie ż  s ią  o d d a li li . W  p o k o ju  p o z o s ta ł  ty lk o  
p . D a y r ic o u r t ,  d e te k ty w  J a im e  i p o ru c z n ik  S te ­
w a rd .

—  N o i cóż, m ój z u c h u  —  o d e z w a ł s ią  i r o n i­
cz n ie  s ą d z ia  ś le d c z y  — d a liśm y  s ią  u ło w ić  j a k  
r y b k a .

—  N ie  ro z u m ie m  s łó w  p a n a  — o d p a r ł  sw o b o ­
d n ie  p o ru c z n ik . N iech  m i p a n  w ie rz y , ż e  c a ła  ta  
h i s to r y a  j e s t  w y so c e  d la  m n ie  k o m ic z n ą .

—  Z e c h c ie j  p a n  s w o je  s p o s trz e ż e n ia  z a c h o w a ć  
d la  s ie b ie  —  r z e k ł  s u ro w y m  g ło sem  p a n  D a y r i ­
c o u r t  —  i o d p o w ied z  m i, g d z ie  p o z n a łe ś  te g o  c z ło ­
w ie k a ?

—  A le ż  p a n ie  sęd z io , j a  te g o  c z ło w ie k a  w id z ia ­
łe m  p o  r a z  p ie rw s z y .

—  K ła m ie s z  p a n !  K le m e n s  G ib ie r  p a n a  p o z n a ł. 
O s trz e g a m , że  b a w i s ią  p a n  w  n ie b e z p ie c z n ą  g rę . 
N ie c h c e sz  p a n  m ó w ić?  A  w ią c  j a  p a n u  w y tłó m a -  
czą. P a n  s ię  z ty m  c z ło w ie k ie m  s p o tk a łe ś  12  c z e r ­
w c a , u...

—  A h ! w ią c  je s z c z e  o to  ch o d z i. N ie c h  s ią  p a n  
s ę d z ia  n ie  t r u d z i ,  w iem , co  p a n  m a  m i p o w ied z ie ć . 
C h y b a  p a n  n ie  m oże  w y m a g a ć  o d em n ie , a b y m  sią  
p r z y z n a w a ł  do  rz e c z y , k tó r e j  n ie  p o p e łn iłe m .

—  D la c z e g o  w ią c  p a n  c h c ia łe ś  u c ie k a ć  z  k r a ju ?
—  S z c z e g ó ln a  rz e c z !  C zy  n ie  m o g ę  m ie ć  oso ­

b is te g o  p o w o d u ! W sp o m n ia łe m  p rz e c ie ż  te m u  p a n u , 
że  je s te m  d e z e r te re m  i je d y n ie  z  te g o  p o w o d u  s t a ­
r a łe m  s ią  s tą d  w y je c h a ć , a b y  n ie  w p a ś ć  w  j a k i  
k o n f l ik t  z  w ła d z ą  w o js k o w ą . Z d a je  s ię  j e d n a k ,  że  
je s te m  o f ia rą  p o m y łk i. M oże  m o je  p o d o b ie ń s tw o  do 
p ra w d z iw ie  w in n e g o  w b łą d  p a n ó w  w p ro w a d z a ?

—  .T akie n a z w is k o  n o s i łe ś  p a n  w  c h w ili o p u ­
s z c z e n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j?

—  T e g o  n ie  m o g ą  p o w ie d z ie ć  d la  o so b is ty c h  
w z g lę d ó w .

—  N a z y w a łe ś  s ię  p a n  Y a lb re ą u e  — c ią g n ą ł  
d a le j  są d z ia . P a n  to  z a m o rd o w a łe ś  m ę ż a  p a n i  d e

T re v o s , a  p o te m  j ą  s a m ą  p o d s tę p n ie  p o z b a w iłe ś  
ży c ia .

- -  S k o ro  p a n  s ę d z ia  j e s t  l a k  d o b rz e  p o in fo r ­
m o w a n y  —  o d p o w ie d z ia ł z im n o  o s k a rż o n y  — n ie -  
m am  n ic  w ię c e j do p o w ie d z e n ia .

—  Z o s ta n ie  p a n  p rz e d s ta w io n y  osobom , k tó r e  
n ie g d y ś  z n a ły  p a n a  i  k tó r y c h  z e z n a n ia  b ę d ą  d la  
p a n a  f a ta ln e !  O s tr z e g a m  w ię c  p a n a  r a z  je s z c z e . 
P o rz u ć  s z k o d liw ą  d la  s ie b ie  t a k t y k ę  p rz e c z e n ia  
w sz y s tk ie m u , b o  to  ty lk o  p o g o rs z y  sp ra w ę .

—  D z ię k u ją  p a n u  sę d z ie m u  z a  je g o  r a d ę , a le  
s k o r z y s ta ć  z  n ie j  n ie  m o g ę  —  o d p o w ie d z ia ł c h ło ­
d n o  p o ru c z n ik  S te w a rd , p r z y  czem  s k ło n ił  s ią  p o ­
w a ż n ie  sęd z iem u .

N a  s p o k o jn e j tw a r z y  p. D a y r ic o u r t  o d m a lo w a ło  
s ią  s i ln e  z n ie c ie rp l iw ie n ie .

P o w s ta ł  i  o tw o rz y ł d rz w i, w io d ą c e  n a  k o r y ­
ta r z .

—  O d p ro w a d z ić  w ię ź n ia  -  r o z k a z a ł  o s t ro .
P o  w y jś c iu  p o ru c z n ik a  S te w a rd a , s ę d z ia  D a ­

y r i c o u r t  d łu g ą  c h w ilę  c h o d z ił w  m ilc z e n iu  po  sw o ­
je j  k a n c e la ry i .

—  T r u d n a  b ą d z ie  'z n im  s p r a w a  —  r z e k ł  
w k o ń c n . T e n  cz ło w ie k  do o s t a tk a  p rz e c z y ć  b ą d z ie  
w sz y s tk ie m u . L ę k a m  sią , c z y  n ie  o d n ie s ie m y  p o ­
ra ż k i .

—  M am  sp o só b  n a  to , a b y  b e z w ie d n ie  p rz y z n a ł  
s ią  do w s z y s tk ie g o  —  o d p a r ł  J a im e .  J e s t t o  co 
p ra w d a  sp o só b  n ie le g a ln y , a le  c z y  w  ta k im  w y p a ­
d k u  n a m y ś la ć  s ię  t r z e b a ?

—  M ów  p a n  —  z a w o ła ł z d z iw io n y  sę d z ia .
M o ż n a b y  te g o  p ta s z k a  zah y p n o t.y z o w ać !

—  Z a h y p n o ty z o w a ć ?  A le ż  to  j e s t  p r a w n ie  
w z b ro n io n e !  A  p rz y te m  k tó ż b y  s ią  te g o  p o d ją ł?

—  T a  — r z e k ł  s p o k o jn ie  d e te k ty w . Z n a m  s ię  
c o k o lw ie k  n a  tem , a  te n  n ę d z n ik  w y d a je  s ię  b y ć  
s z c z e g ó ln ie  do te g o  p o d a tn y m . C zy  n ie  z a u w a ż y ł 
p a n  s ę d z ia  je g o  n e rw o w y c h , n ie s p o k o jn y c h  r u ­
ch ó w ?

—  J a k ż e  p a n  m y ś li to  u c z y n ić ?  J a k im  sp o so ­
b em  w y d o b ę d z ie sz  od  n ie g o  z e z n a n ie ?

—  Z a p ro w a d z ą  go  n a  m ie js c e , g d z ie  z b ro d n ia  
d o k o n a n ą  z o s ta ła  i ro z k a ż ę  m u  u c z y n ić  to , co  u -  
c z y n ił  w  n o c y  12 c z e rw c a .

—  A le ż  to  d z ie c iń s tw o !
—  T a k  p a n  s ę d z ia  s ą d z i?  D a j m i p a n  ty lk o  

w o ln o ść  d z ia ła n ia  n a  w ła s n ą  r ę k ą , a  p rz e k o n a m  
p a n a , że  d o jd ą  do z a m ie rz o n e g o  ce lu .

—  A  je ż e l i  on  p a n u  u c ie k n ie ?
—  O h! p a n ie  sęd z io ! —  z a w o ła ł  z - w y r z u te m  

d e te k ty w .
—  A  w ię c  c zy ń  p a n  co ze c h c e sz , o d d a ją  w ię ź ­

n ia  w  r ę c e  p a n a .  O to  ro z k a z  d la  d y r e k t o r a  w ię ­
z ie n ia , a b y  n ie  c z y n ił  p a n u  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i .  
K ie d y  z a m ie rz a  p a u  ro z p o c z ą ć  sw o je  d o ś w ia d c z e ­
n ia ...

—  Z a  t r z y  d n i. G d y  r ę k a  m o ja  z u p e łn ie  s ię  
z a g o i.

—  A  w ię c  w  c z w a r te k  ra n o  o c z e k u ję  p a n a
u  s ie b ie  — rz e k ł  s ę d z ia  p o d a ją c  r ę k ę  d e to k ty -
w ow i.

R O Z D Z I A Ł  X X I .  *

N o c  z b ro d n i .

T o , o czem  z a m ie rz a m y  p is a ć , w y d a ć  s ię  m oże 
n ie p ra w d o p o d o b n e m , lu b  p rz e s a d z o n e m . je d n a k ż e  
s ą  to  rz e c z y  d a w n o  z b a d a n e  p rz e z  s ła w n y c h  le k a ­
rz y  i  u z n a n e  z a  p ra w d z iw e  i w ia ry g o d n e , choć  
n ie  p o z b a w io n e  p e w n e j ta je m n ic z o ś c i .  O h y p n o ty -  
zm ie  p is a n o  u  n a s  w ie le , a  n a w e t  s ły n n y  le k a r z  
C h a rc o t, w y d a ł o so b n ą , b a rd z o  w y c z e rp u ją c ą  b ro ­
s z u rę , u d a w a d n ia ją c ą ,  ż e  h y p n o ty z m  w  w y p a d k a c h  
n a d z w y c z a jn e j  n e rw o w o ś c i u  c h o ry c h , m oże b y ć  
p rz y s to s o w a n y  ja k o  po m o c le c z n ic z a . W s z a k  g ło ś ­
n e  s ą  w y p a d k i, ż e  z a  p o m o cą  s u g g e s ty i  u z d ra w ia ­
n o  n a  p o z ó r n ie u le c z a ln ie  c h o ry c h  —  c h o ry c h  z  u - 
ro je n ia .  P o d  w p ły w e m  s u g g e s ty i ,  c z ło w ie k  n o rm a l­
n y  t r a c i  n a w e t  św ia d o m o ść  i d a je  s o b ą  p o w o d o ­
w a ć  j a k  n ie le tn ie  d z ie c k o . C z ło w iek  z a h ip n o ty z o ­
w a n y  z d o ln y  j e s t  d o p u śc ić  s ię  n a jo h y d n ie js z e j  z b ro ­
d n i, j a k  ró w n ie ż  w y ja w ić  s t a r a n n ie  n k r y w a n ą  t a ­
je m n ic ę .

P r z e z  k i l k a  d n i d e te k ty w  J a im e  s p ę d z a ł  d łu ­
g ie  g o d z in y  w  c e li u w ię z io n e g o  p o ru c z n ik a . R o z ­
m a w ia ł z  n im  dużo , ż y c z liw ie , d a ją c  m u  do z ro z u ­
m ie n ia , iż  n a b ie r a  p r z e k o n a n ia  o je g o  n ie w in n o ś c i. 
W  te n  sp o só b  m ó g ł d o k ła d n ie  z b a d a ć  c h a r a k t e r  
i  u sp o s o b ie n ie  w ię ź u ia  i p r z e k o n a ć  s ię  o je g o  n ad - 
z w y c z ą jn e m  p rz e c z u le n iu  n e rw o w e m . P e w n e g o  w ie ­
c z o ra  d rz w i do c e li  w ię z ie n n e j,  z a jm o w a n e j p rz e z  
S te w a rd a ,  o tw o rz y ły  s ię . W e s z ło  t r z e c h  m ężczy zn . 
J e d e n  z n ic h  p rz y b l iż y ł  s ię  do ta p c z a n u ,  n a  k tó ­
ry m  sp o c z y w a ł w ię z ie ń  i d o tk n ą ł  s i ln ie  je g o  r a ­
m ie n ia . A le  S te w a rd  s ię  n ie  p o ru sz y ł.

—  D o b rz e  id z ie  —  r z e k ł  n ie z n a jo m y  do sw o­

ic h  to w a rz y s z ó w . L e k a r s tw o  o d n io s ło  p o ż ą d a n y  
s k u te k .  D a le j  do ro b o ty .

D w ó c h  lu d z i u n io s ło  o s t ro ż n ie  c ią g le  u śp io n e g o  
w ię ź n ia  i z ło ży ło  w  d o ro żce , o c z e k u ją c e j p rz e d  
b r a m ą  w ię z ie n n ą . P o w ó z  ra z e m  z n ie z n a jo m y m i 
p o to c z y ł s ię  w s t r o n ę  F o n te n a y  i w io sk i R o b in so n . 
P rz e d  m a łą  o b e rż ą , n a  d ro d z e , p ro w a d z ą c e j do 
C z e rw o n e g o  S ra w u , ta je m n ic z y  p o w ó z  z a tr z y m a ł 
s ię . W  d rz w ia c h  o b e rż y  s t a ł  ż a n d a rm .

—  J e s te m  b r y g a d y e r  J a im e  —  r z e k ł  je d e n  
z p o d ró ż n y c h , p o d c h o d z ą c  do n ie g o . O trz y m a liś c ie  
ro z k a z , n ie p r a w d a ż ?  G d z ie  j e s t  w a sz  to w a rz y s z ?

—  W  o b e rż y , p a n ie  b ry g a d y e r z e  —  a le  o tó ż  
i  on.

J a im e  p o c ią g n ą ł n a  b o k  obu  ż a n d a rm ó w  i m ó­
w ić  do n ic h  z a c z ą ł  s z y b k o :

—  N ie m a m y  c h w ili do  s t r a c e n ia .  J e s t  ju ż  g o ­
d z in a  9 - ta . C h odz i o rz e c z  b a rd z o  w a ż n ą  —  z n a ­
c ie  o b e rż y s tę  U l lm a n a  z  o b e rż y  pod  Z ło te m  s t r z e ­
m ien iem .

—  T a k  je s t ,  b ry g a d y e r z e !
—  T r z e b a  te g o  c z ło w ie k a  u s u n ą ć  z  je g o  lo k a lu , 

p r z y n a jm n ie j  a ż  do g o d z in y  d w u n a s te j  —  ro z u ­
m ie c ie ?

—  B ry g a d y e rz e ,  cóż  z  n im  z ro b ić  m a m y ?
—  T o  ju ż  j e s t  w a s z a  rz e c z . M o żec ie  go  do 

j u t r a  p r z y t rz y m a ć  w  w a sz e m  to w a rz y s tw ie .
—  A m a ły  T jo rio t?
—  T o  w a s  n ie  o b ch o d z i. N o  d a le j!  D o  ro b o ty !
Ż a n d a rm i  o d d a li l i  s ię , a  d e te k ty w  J a im e  p o ­

w ró c i ł  do to w a rz y s z y , o c z e k u ją c y c h  n a  n ie g o  p rz y  
p ow ozie .

W  te j  s a m e j c h w ili w e  d rz w ia c h  g o sp o d y  s t a ­
n ą ł  w ła ś c ic ie l , ro s ły ,  b a r c z y s ty  ch ło p .

—  A h ! je s te ś c ie  p r z y ja c ie lu  — rz e k ł  J a im e . 
W ie c ie , j a k  z o s ta ło  m ięd zy  n a m i u m ó w io n e . D ora 
w a sz  n a le ż y  do  m n ie , a ż  do j u t r a .  U m ie ś ć c ie  k o n ie  
w  s t a jn i  i  id ź c ie  sp a ć .

W k r ó tc e  p rz e n ie s io n o  w ię ź n ia  do m a łe g o  p o ­
k o ju , z n a jd u ją c e g o  s ię  o b o k  g łó w n e j s a l i .  a  J a im e  
ro z k a z a ł  to w a rz y s z ą c y m  m u  a je n to m  z ło ży ć  u śp io ­
n e g o  n a  łóżko .

—  T e r a z  m o żec ie  o d e jś ć  —  r z e k ł  d e te k ty w  — 
a le  n ie  o d d a la jc ie  s ię  d a le k o . A  ty , P lu c k !  p r z y ­
w o ła j m i z a r a z  L a r p e n te u r a ,

P o  c h w ili a j e n t  L a r p e n te u r ,  p r z e b r a n y  z a  d o ­
r o ż k a r z a ,  w  d u ży m  p ła s z c z u  z  p e le r y n ą  i  p ó ł c y ­
l in d r z e  s t a w i ł  s ię  u a  ro z k a z  sw o je g o  p rz e ło ż o ­
n eg o .

—  J ja r p e n te u r .  u d a s z  s ię  do B ia łe g o  D o m k u  
i u p rz e d z is z  R ó z ię , ż e  o g o d z in ie  je d e n a s te j  b ę d z ie  
n a m  p o tr z e b n a . N ie c h ż e  s ię  d o b rz e  p rz y g o tu je  do 
o d e g ra n ia  sw o je j ro li .  P o te m  u d a s z  s ię  do o b e rż y  
po d  Z ło te m  S trz e m ie n ie m  i d a s z  m i z n a ć  u m ó w io ­
n y m  z n a k ie m , c z y  U llm a n a  jn ż  ta m  n ie m a .

—  D o b rz e , p a n ie  b ry g a d y e r z e  —  o d p o w ie d z ia ł 
L a r p e n t e u r  w y c h o d z ą c .

U p ły n ę ło  p ó ł g o d z in y . C ie m n a , c h m u rn a  je s ie n ­
n a  n o c , z a p a d a ła  p o w o li. Z  n a d  m o c z a ró w  C z e r­
w o n eg o  S ta w u  n a p ły w a ły  g ę s te  k łę b y  b ia łe j ,  w il­
g o tn e j m g ły . D e te k ty w  J a im e ,  w s p a r ty  w  o tw a r ­
łem  o k n ie , s p o g lą d a ł  w  d a l, od c z a su  do c z a s u  j e ­
d n a k  o b rz u c a ją c  b y s t r e m  sp o jrz e n ie m  w ię ź n ia ,  u - 
śp io n eg o  n a  łó ż k u . D z ie s ią ta  g o d z in a  w y b iła  n a  
w ie ż y  p o b lis k ie g o  k o śc io ła . R ó w n o c z e ś n ie  o s t ry , 
d o n o śn y  ś w is t  p r z e d a r ł  p o w ie trz e . D e te k ty w  z a ­
d rż a ł . Z a m k n ą ł  o k n o . w y d o b y ł z k ie s z e n i  m a łą  
f la s z e c z k ę  z  ja k im ś  b ia ła w y m  p ły n e m  i p o d s u n ą ł  
j ą  pod  n o s  u śp io n e g o . P r a w ie  n a ty c h m ia s t  p o ru ­
sz y ł s ię  te n ż e  i p o w ie k i je g o  d rg n ę ły  k i l k a ­
k ro tn ie .

—  G d z ie ż  je s te m ?  —  w y rz e k ł  s ła b y m  g ło sem , 
o g lą d a ją c  s ię  w o ko ło .

J a im e  p o p a tr z y ł  b y s t ro  w  oczy  m n ie m a n e m u  
p o ru c z n ik o w i S te w a rd .

—  Z n a jd n je s z  s ię  p a n  w  R o b in so n  —  rz e k ł  
b r u ta ln ie  —  w  te m  sa m e m  m ie js c u , g d z ie  p o p e łn i­
łe ś  z b ro d n ię , o k tó r ą  c ię  p o są d z a ją .

W r a ż e n ie  b y ło  n a d sp o d z ie w a n e . S te w a rd  z b la d ł 
n a g le ,  a  po c ie le  je g o  p rz e b ie g ł d re s z c z  k o n w u l- 
s y jn y .

—  D la c z e g ó ż  w ię c  m n ie  p a n  tu  p r z y p r o w a d z i­
łe ś ?  —  z a p y la ł ,  u s i łu ją c  n a d a ć  g ło so w i n a tu r a ln e  
b rz m ie n ie .

—  Ż e b y  p a n u  d a ć  m o żn o ść  u c ie c z k i —  o d rz e k ł 
J a im e .

—  P a n  c h y b a  ż a r tu je ?
—  A n i m y ś lę ; w ie rz ę  w  p a ń s k ą  n ie w in n o ś ć  

i  c h c ę  p a n a  o te m  p rz e k o n a ć .  C zy  p a n  n ie  nu d z i, 
że  'm ów ię  z p a n e m  z u p e łn ie  p o w a ż n ie ?

—  W  N e w  - Y o rk u  m ó w iłe ś  p a n  ta k ż e  p o ­
w a ż n ie .

—  W  N e w -Y o rk u  n ie w ia d o m e  m i b y ły  n ie k tó ­
r e  r z e c z y , o k tó r y c h  d o w ie d z ia łe m  s ię  po  p rz y j  eź- 
d z ie  t u t a j  i  k tó r e  w y k a z a ły  m o ją  p o m y łk ę .

—  A  w ię c  rz e c z  j e s t  z n p e łn ie  j a s n a ;  c h c e sz
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m n ie  p a n  ra to w a ć ,  a  w ią c  u w o ln ij ra n ie  p a n  z a ra z .
—  J e s z c z e  n ie . M u s isz  m i p a n  d opom ódz  do 

o d s z u k a n ia  w in n e g o .
—  1 cóż m am  u c z y n ić ?
—  P ó jd z ie  p a n  ze  m n ą  do  dom u, w  k tó ry m  

z b ro d n ia  d o k o n a n ą  z o s ta ła .
S te w a rd  p o w s ta ł . Z d z iw ie n ie  je g o  b y ło  t a k  w ie l­

k ie , iż  n ie  p rz y s z ło  m u  n a  m y ś l z a p y ta ć  d e te k ty ­
w a , ja k im  sp o so b em  z o s ta ł  n a g le  p rz e w ie z io n y  
z w ię z ie n ia  do  te g o  n ie z n a n e g o  dom u.

—  I w  ja k im  c e lu  c h c e  m n ie  p a n  ta m  z a p ro ­
w a d z ić ?  — z a p y ta ł  z  le k k ie m  d rż e n ie m  w  g ło s ie .

—  D o w ie  s ią  p a n  z a  ch w ilą . W ie c  s ią  p a n  
z g a d z a s z  iś ć  z e  m n ą ?

—  N ie  —  o d p o w ie d z ia ł o s t ro  w ię z ie ń .
O d  c h w ili ju ż  J a im e  n ie  s p u s z c z a ł o k a  ze  s w e ­

g o  to w a rz y s z a . P o d  ty m  u p o rc z y w y m  i  p r z e n ik l i ­
w y m  w z ro k ie m , tw a r z  p o ru c z n ik a  m ie n ić  s ią  z a ­
c z ę ła  i  j a k b y  p o c ią g n ię ta  n ie w id z ia ln ą  a  ta je m n i­
c z ą  s i łą , g ło w a  je g o  c o ra z  to  n iż e j  k r  d e te k ty w o ­
w i s ła n ia ć  s ią  p o c z ę ła . N a g le  p o ru s z y ł c ię ż k o  r a ­
m io n am i, ja k g d y b y  c h c ia ł  z rz u c ić  z  s ie b ie  j a k i ś  
c ię ż a r  g n io tą c y  go , a  n a  tw a r z y  j e ­
g o  o d b iły  s ią  p o m ię sz a n ie  i  trw o g a .
P o  c h w ili  p o w ie k i je g o  d rg n ę ły  k i l ­
k a  r a z y  n e rw o w o , a  c a łe  c ia ło  je g o  
w y p rę ż y ło  s ią  g w a łto w n ie . P o r u ­
c z n ik  S te w a rd  z a s y p ia ł .  D e te k ty w  
J a im e  z b liż y ł s ię  do  n ie g o  i  d e l i k a ­
tn ie  r ę k ą  p r z e s u n ą ł  m n  po  o czach .
N a g le  S te w a rd  p o w s ta ł  i n e rw o w o  
z a c z ą ł  p rz e b ie g a ć  p o k ó j. D e te k ty w  
J a im e  s t a n ą ł  p rz e d  n im  i  b y s t ro  
s p o i r z a ł  m n  w  oczy . U ś p io n y  s ta n ą ł ,  
tw a r z  je g o  p r z y b r a ła  z w y c z a jn y  w y ­
ra z ,  ty lk o  w  o c zach  je g o  z a s n u ty c h  
m g łą , w id n ia ł  d a w n y  lę k  i  p o m ię ­
sz a n ie . D e te k ty w  p o s tą p i ł  k u  d rzw io m , 
w ię z ie ń  u le g le  p o sz e d ł z a  n im . J a i ­
m e o tw o rz y ł d rz w i i  w y sz e d ł. S te ­
w a rd  ró w n ie ż  p o d ą ż y ł w  je g o  k i e ­
r u n k u .  P r z e d  d om em  s ta l i  o b y d w a j 
a je n c i ,  k tó r z y  n ie z n a c z n ie  p r z y ł ą ­
c z y li s ię  do  id ą c y c h . W s z y s c y  s k ie ­
ro w a li  s w e  k r o k i  w  s t r o n ę  B ia łe g o  
dom u. W  c ie n iu  w ie lk ie g o  d rz e w a  
J a im e  d o s t rz e g ł  L a r p e n t e u r a ;  p rz y ­
w o ła ł  g o  g w iz d n ię c ie m .

—  C zy  w s z y s tk o  g o to w e ?  —  z a ­
p y ta ł  p rz y c is z o n y m  g ło sem .

—  T a k  jest p a n ie !
—  K a ż  d o b rz e  s t r z e d z  d ro g i, w io ­

d ą c e j  od C z e rw o n e g o  S ta w u .
A je n t  w y d a ł  n a ty c h m ia s t  ż a n d a r ­

m om  s to s o w n y  ro z k a z , a  J a im e  s k ie ­
ro w a ł  s ię  k n  o b e rż y  s ta r e g o  U llm a ­
n a . P r z e d  sa m e m i d rz w ia m i z a t r z y ­
m a ł s ię  i  w s tr z y m a ł ró w n ie ż  r ę k ą  
id ą c e g o  c ią g le  z a  n im  w  u ś p ie n iu  
S te w a rd a .

—  P o s łu c h a j  m n ie  p a n  —  r z e k ł  
w y ra ź n y m  i d o n o śn y m  g ło sem . D w u ­
n a s te g o  c z e rw c a  o t e j  s a m e j g o d z i­
n ie  z n a jd o w a łe ś  s ię  p a n  tu t a j .  W s z e ­
d łe ś  p a n  d o  o b e rż y  p o d  Z ło te m  S t r z e ­
m ie n ie m  w  to w a rz y s tw ie  s ta r e g o  K le ­
m e n s a  G ib ie r , w y p iliś c ie  p a r ę  sz k lą  
n e k  w in a , p o czem  p a n  w y s z e d łe ś  sam .
W  la s k u ,  n ie d a le k o  C z e rw o n e g o  S ta ­
w u , s p o tk a łe ś  p a n  s łu ż ą c ą  Ż a n e tk ę ,  
r z u c i łe ś  s ię  n a  n ią ,  n d n s i łe ś  i  z a ­
w lo k łe ś  w  tr z ę sa w isk o ...  P o te m  u d a łe ś  s ię  do m ie ­
s z k a n ia  p a n i  d e  T rfeves. N ie sz c z ę ś liw ą  tę  k o b ie tę  
z a s ta łe ś  le ż ą c ą  w  łó ż k u ; s k o r z y s ta łe ś  z  je j  s n u  
i b e z b ro n n o ś c i i  w  o k r u tn y  sp o só b  z a m o rd o w a łe ś  
j ą  k i lk a k r o tn e m  p c h n ię c ie m  n o ż a . C zy  ro z u m ie sz  
m n ie  p a n ?

—  R o z u m ie m  —  o d p o w ie d z ia ł S te w a rd .
—  A  w ię c  ro z k a z u ję  c i u c z y n ić  r a z  je s z c z e  

to  sam o , c zeg o  s ię  w te d y  d o p u śc iłe ś .
—  S te w a rd , k tó r y  j a k  s ię  o k a z u je , b y ł sz c z e ­

g ó ln ie  p o d a tn e m  i  w ra ź liw e m  m ed y u m , p o d  s i ln y m  
w p ły w e m  d e te k ty w a  n t r a c a ł  s to p n io w o  św iad o m o ść  
rz e c z y  i w o lę . B e z  w a h a n ia  s ię , j a k  a u to m a t,  w y ­
p e łn i ł  je g o  ro z k a z . P e w n y m  i  śm ia ły m  k ro k ie m  
p o d sz e d ł do  s to l ik a , p r z y  k tó r y m  u s ia d ł.  N a  ro z ­
k a z  L a r p e n t e u r  u s ia d ł  n a p rz e c iw  n ie g o , a  m a ły  
L o r io t  p rz y n ió s ł  b u te lk ę  w in a  i  d w a  k ie l is z k i, 
k tó r e  p o s ta w ił  p rz e d  s ie d z ą c y m i. J a im e  ś le d z ił b a ­
c z n ie  k a ż d y  ru c h  w ię ź n ia . D o s trz e g ł, j a k  te n ż e  
w s u n ą ł  r ę k ę  do  k ie s z e n i  i  u c z y n ił  ru c h , j a k  g d y ­
b y  co ś  z n ie j  w y jm o w a ł, p o czem  ów  p rz e d m io t 
w rz u c i ł  o s t ro ż n ie  do s z k la n k i  sw e g o  to w a rz y s z a . 
P o  u s ta c h  d e te k ty w a  p rz e b ie g ł t r y u m f u ją c y  u- 
śm ie c h . S te w a r d  z d ra d z a ł  s ię  n ie św ia d o m ie . P o  
c h w ili  u c z y n i ł  ru c h ,  s y m u lu ją c y  p ła c e n ie ,  p oczem

s k ie ro w a ł  s ię  k n  w y jśc iu . J a im e  i  L a r p e n t e u r  p o ­
sp ie s z y li  z a  n im . P o ru c z n ik  S te w a rd  sz e d ł d ro g ą  
do C h a te n a y  i  s k ie ro w a ł  s ię  n a  ś c ie ż k ę , w io d ą c ą  
do C z e rw o n e g o  S ta \y u . Z n a la z łs z y  s ię  n a  b rz e g u  
la s k u ,  p rz e s k o c z y ł d u ż y  r ó w , »■ napełn iony  w o d ą , 
i  s k r y ł  s ię  w  c ie n iu  d u żeg o  d ę b a . P o  c h w ili  w y ­
c h y li ł  g ło w ę , j a k  g d y b y  n a d s łu c h u ją c .  U p ły n ę ła  
c h w ila  s t r a s z n a  d la  św ia d k ó w  te j  s c e n y . N a g le  
n ę d z n ik  je d n y m  su se m  z n a la z ł  s ię  n a  d ro d z e  i  u - 
e z y n ił ru c h , j a k  g d y b y  k o g o ś  c h w y ta ł  po d  g a rd ło . 
D z ik ie  o k rz y k i  w y d o b y w a ły  s ię  z je g o  p ie r s i .  P o  
c h w ili z a d y s z a n y  i z m ę c z o n y  w ló k ł sw ó j im a g in a -  
c y jn y  c ię ż a r  k n  rd z a w y m  w odom  tr z ę s a w is k a .  D e ­
te k ty w  i  je g o  p o m o c n ik  b ie g l i  z a  n im  i  u k r y c i  z a  
d rz w ia m i, ś le d z il i  d a le j  r u c h y  u śp io n e g o . Z a ła tw i­
w szy  s ię  z  m n ie m a n y m  tru p e m , S te w a rd  sz y b k im , 
n ie ró w n y m  k ro k ie m  u d a ł  s ię  do  d ru g ie j  .o fia ry . N a  
p ro g u  d om u  z a tr z y m a ł s ię  i  z a w a h a ł,  le c z  po  c h w ili 
w sz e d ł do  ś r o d k a  i s to c z y ł  k r ó tk ą ,  z a c ię tą  w a lk ę  
z  z a g ra d z a ją c e m  m u  d ro g ę  ja k im ś  n ie w id z ia ln e m  
s tw o r z e n ie m , p oczem  sz y b k o  p o b ie g ł n a  g ó rn e  
p ię tro .

P rz e d  o czam i d e te k ty w a  ro z w ija ła  s ię  s to p n io ­
w o c a ła  a k c y a  p o p e łn io n e g o  p rz e z  S te w a r d a  po- 
d w ó ju e g o  m o r d e rs tw a  D e te k ty w  w ie d z ia ł  t e r a z ,  że  
n ę d z n ik  z a m o rd o w a ł Ż a n e t t ę  w  ce lu  w y k r a d z e n ia  
j e j  z  k ie s z e n i  k lu c z y  od  m ie s z k a n ia  p a n i  d e  T ró -  
yes. P o  d ro d z e  z a ś  z a d u s i ł  w ie rn e g o  j e j  p s a  T y ­
g r y s a ,  a  t e r a z  n a s tą p ić  m ia ła  o s ta tn ia  d e c y d u ją c a  
s c e n a . L e c z  w  ch w ili, g d y  n ę d z n ik  m ia ł ju ż  p r z e ­
s tą p ić  p ró g  s y p ia ln i  sw o je j n ie s z c z ę ś l iw e j o fia ry , 
J a im e  sc h w y c ił  g o  z a  ra m ię  i  g w iz d n ą ł  n a  ż a n ­
d a rm ó w . P o k ó j ów  p rz e d s ta w ia ł  s t r a s z n y  w id o k ; 
n a  ro z b u rz o n e ra , p o k rw a w io n e m  łó ż k u  le ż a ła  ś m ie r ­
te ln ie  b la d a  k o b ie ta ;  e l e k t r y c z n a  la m p k a , z a w ie ­
sz o n a  n a d  łó żk iem , o ś w ie t la ła  te n  w s t r z ą s a ją c y  o- 
b ra z , p rz y g o to w a n y  w c z e ś n ie j  z  ro z k a z u  a je n ta .  
R e s z ta  p o k o jn  to n ę ła  w  zm ro k u . D e te k ty w  J a im e  
p o d sz e d ł z e  S te w a rd e m  d o  łó ż k a .

—  O b u d ź  s ię  —  ro z k a z a ł .
P o  tw a r z y  u śp io n e g o  p rz e b ie g ł  s k u r c z ;  r ę k ą  

p o ta r ł  s i ln ie  czoło , p o ru s z y ł p o w ie k a m i i s p o j r z a ł  
p rz e d  s ie b ie . N a g le  s t r a s z n y  o k rz y k  w y d a r ł  s ię  
z je g o  p ie r s i ,  d z ik i, w s t r z ą s a ją c y  o k rz y k  g in ą c e g o  
d z ik ie g o  z w ie rz a . D o s tr z e g ł  o n  k o b ie tę , le ż ą c ą  n a  
łó żk u . N a g ły m  ru c h e m  u s i ło w a ł s ię  c o fn ą ć ; o czy  
je g o  ro z s z e rz o n e , b łę d n o m  s p o jrz e n ie m  o b e jm o w a ły

o to c z e n ie , a  w  k ą ta c h  u s t  s k rz y w io n y c h  u k a z a ła  
s ię  b ia ła  p ia n a . W  te j  s a m e j c h w ili  d e te k ty w  
J a im e , s tó iy  s ię  b y ł n a  c h w ilę  u s u n ą ł  w  c ień , 
p o d sz e d ł do n ę d z n ik a  w  a s y s te n c y i  d w ó c h  ż a n d a r ­
m ów . S te w a rd  j ę k n ą ł  g łu c h o  i s k ł a d a ją c  b ła g a ln ie  
rę c e , u p a d ł  n a  k o la n a .

R O Z D Z I A Ł  XXTT  

K o n iec  z d r a jc y .

,L eg o  sa m e g o  ro k u  25  g r u d n ia ,  w  n ie d z ie lę ,  j a ­
k iś  s t a r z e c  p o d ą ż a ł d ro g ą  do  O r le a n u . B y ło  to  
w c z e s n ą  la rd z o  g o d z in ą ; w  n o c y  s p a d ł  ś n ie g  ob- 
iity  i  c a ła  o k o lic a , j a k  ty lk o  o k ie m  d o jr z e ć  b y ło  
m o żn a , b y ła  p o k r y t a  p u s z y s ty m  b ia ły m  'd y w a n e m .

S ta r z e c  sz e d ł w o ln y m  k ro k ie m , r o z g lą d a ją c  s ię  
w o ko ło . N a  tw a r z y  jeg o  w y n isz c z o n e j, j a ś n i a ł  w y ­
r a z  g łę b o k ie g o  z a d o w o le n ia  i  ra d o ś c i.

G o d z in a  s ió d m a  b i ła  n a  ra tu s z o w y m  z e g a rz e ,  g d y  
p o d ró ż n y  z a g łę b ił  s ię  w  p ie r w s z ą  u lic ę  w  B o u rg  
la  R e m e . P r z e d  je d n y m  z d o m ó w  s t a ł  ro b o tn ik  z n a ­
rz ę d z ia m i, p rz e w ie s z o n e m i p rz e z  ra m ię .

S ta r z e c  p o d sż e d ł do  n ieg o .
—  C zy  n ie  m ó g łb y ś  m i p o w ie ­

d z ie ć  p rz y ja c ie lu , w  k tó r e j  s t ro n ie  
m ie s z k a  p a n i  Y e rd io r  —  z a p y ta ł  u- 
p rz e jm ie .

—  P a n i  Y e r d ie r ?  Id ź c ie  p ro s to , 
t ą  d ro g ą , a ż  do  n l ic y  H o n d a n . Z a ­
r a z  po  le w e j s t r o n ie  z o b a c z y c ie  d u ż y  
ł a d n y  dom  ze  z ło c o n ą  b ra m ą .

S ta r z e c  p o d z ię k o w a ł i  p o sz e d ł 
d a le j .

P o  c h w ili s t a n ą ł  p rz e d  w s k a z a ­
n y m  dom em . N a  o d g ło s  d z w o n k a  z j a ­
w ił  s ię  s łu ż ą c y  w  l ib e ry i .

—  C zy  tn  m ie s z k a  p a n i  Y e r ­
d ie r ?  —  z a p y ta ł  p o d ró ż n y .

—  T a k  j e s t .  A  c zeg o  w y  od n ie j  
c h c e c ie ?  —  o d p a r ł  s łu ż ą c y , m ie rz ą c  
n ie c h ę tn e m  o k iem  n ę d z n ą  o d z ież  p r z y ­
b y sz a .

—  T o  n ie  z p a n ią  V e r d ie r  c h c ia ł­
b y m  s ię  w id z ieć , le c z  z  p a n n ą  H e n ­
r y e t t ą  G ib ie r , k tó r a  n  n ie j  p r a c u je .

—  P a n n a  H e n r y e t t a  śp i je s z c z e , 
a  o t a k  w c z e s n e j,  g o d z in ie  n ie  p u ­
sz c z a m y  n ik o g o  do  dom n . P o w ró ć c ie  
t r o c h ę  p ó ź n ie j .

M ó w iąc  to  s łu ż ą c y  z a m ie rz a ł  ju ż  
d rz w i z a m k n ą ć , g d y  w  te j  sa m e j 
c h w ili  m ło d a  k o b ie ta  w  p o r a n n e j  to ­
a le c ie  u k a z a ł a  s ię  n a  w e ra n d z ie .

N a  je j  w id o k  s ta r z e c  d r g n ą ł  s i l ­
n ie , o d e p c h n ą ł je d n y m  ru c h e m  z a ­
g ra d z a ją c e g o  m u  p rz e jś c ie  lo k a j a  i 
p o d b ie g ł s z y b k o  k u  dom ow i.

—  H e n ry e t to !  H e n ry e t to !  m o je  
d z iec k o ! —  w o ła ł w z ru sz o n y m , p r z e ­
ry w a n y m  g ło sem .

H e n r y e t t a  G ib ie r  o d w ró c iła  s ię ; 
o k rz y k  s z a lo n e j r a d o ś c i  w y b ie g ł z  je j  
p ie r s i .  Z a c h w ia ła  s ię  i b y ła b y  u p a ­
d ła , g d y b y  j ą  n ie  b y ły  p o d tr z y ­
m a ły  d rż ą c e  ra m io n a  s t a r c a .  P o  
c h w ili K le m e n s  G ib ie r , w y c z e rp a n y  
w z ru sz e n ie m  i  z m ęc zen iem , t r z y m a ją c  
c ią g le  c ó rk ę  s w o ją  w  ra m io n a c h , 
u s ia d ł  b e z w ła d n ie  n a  k a m ie n n e j  ł a ­
w eczce .

D łu g ą  c h w ilę  t r w a ło  ra d o s n e ,
w z ru s z a ją c e  m ilc z e n ie . G ru b e , c ię ż k ie  łz y  b ie g ły  
p o  b la d e j  tw a r z y  s t a r e g o  o g ro d n ik a .

—  D la c z e g o  n ie  u p rz e d z i łe ś  m n ie  O jcze o sw o- 
jjem  p rz y b y c iu  — r z e k ła  w k o ń c u  m ło d a  d z ie w c z y ­
n a . B y ła b y m  p o b ie g ła  n a  tw o je  s p o tk a n ie .  Z ro b i­
łe ś  m i p rz y k r o ś ć  —  d o d a ła  z  w y rz u te m , p ie sz c z ą c
b la d ą  r ę k ą  p o m a rs z c z o n ą  tw a r z  o ica .

—  N ie  g n io w a j s ię  n a  m u ie  H e n r y e t to  —  od ­
p o w ie d z ia ł  s t a r z e ć  ła g o d n ie .  M ia łe m  w y jś ć  s ta m tą d  
d o p ie ro  ju t r o .  T e n  z a c n y  sę d z ia  p . D a y r ic o u r t ,  u - 
w o ln ił  m n ie  w c z e ś n ie j .  J n ż  w c z o ra j  w ie c z o re m  o- 
p n ś c i łe m  w ię z ie n ie .

—  W c z o r a j?  I  d la c z e g o  o jc z e  n ie  p rz y s z e d łe ś  
tn  z a ra z .

— B y ła  ju ż  p ó ź n a  g o d z in a . O b a w ia łe m  s ię  w y ­
w o ła ć  n ie z a d o w o le n ie  tw o je j  n o w e j p a n i.

—  O n a  j e s t  t a k a  d o b ra . P ie lę g n o w a ła  m n ió  
i m a tk ę  P i o t r a  t a k ,  j a k  ą d y b y ś m y  n a le ż a ły  d o  ro ­
d z in y . D a w n a  m o ja  p a n i ,  n ie s z c z ę ś l iw a  k r e o lk a  
L u d m iła ,  k tó r a  ro z c h o ro w a ła  s ię  ś m ie r te ln ie ,  p o le ­
c i ła  m n ie  p a n i  Y e rd ie r .

—  A  ja k ż e  Rię m a  t e r a z  p a n i  D n c r e t?  —  z a ­
p y t a ł  K le m e n s  G ib ie r .

(Dokończenie nastąpi).
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J u b i l e u s z  m a j s t e r s k i  p r e z y d e n t a .

O b e c n y  p r e z y d e n t  ni. L w o w a , p . S ta n is ła w  C i"c h -  
c iń s k i ,  j e s t  z  z a w o d u  b la c h a rz e m , a  ż e  w ła ś n ie  w  ty m  
m ie s ią c u  u p ły n ę ło  4 0  l a t  od  c h w ili ro z p o c z ę c ia  p rz e -

a  j e d e n  z  p ie rw s z y c h  je g o  u c z n ió w  p . E o d a k ie w ic z  
p rz e m ó w ił do  ju b i l a t a  s e r ć h c z n ie ,  p o d n o sz ą c  je g o  
z a s łu g i o k o ło  rę k o d z ie ln ic tw a  i  o k o ło  ro d z in n e g o  
m ia s ta .  P r z e m a w ia ł  t a k ż e  p rz e ło ż o n y  k o rp o r a c y i  
b la c h a r s k ie j  p . S m o le ń sk i , p o czem  w z ru s z o n y  j u ­
b i l a t  z ło ż y ł o b e c n y m  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  z a  
o w a c y ę  i p o d e jm o w a ł ic h  g o ś c in n ie  w  sw em  m ie ­
sz k a n iu .

J u b i l e u s z  s ł u g i .

(Do illustracyi na stronie 3).

J e d n ą  z r z a d k ic h  u ro c z y s to ś c i  o b ch o d z o n o  p rz e d  
p a r u  d n ia m i w  P rz e m y ś lu . B y ł n ią  ju b i le u s z  4 0 -le -

O w u d z i c s t o l e c ;  b  „ E c h a “ .

J e d n o  z n a js y m p a ty c z n ie j s z y c h  to w a rz y s tw  ś p ie ­
w a c k ic h  p o ls k ic h , „ E c h o '1 w e  L w o w ie , o b ch o d z iło  
w  o s t a tn i ą  n ie d z ie lę  d w u d z ie s to le c ie  sw e g o  i s tn ie ­
n ia .  D z ia ła ln o ś ć  te j  d ru ż y n y  ś p ie w a c k ie j  z n a n ą  j e s t  
n ie ty lk o  w e  L w o w ie , a le  n ie m a l w  c a ły m  k r a ju ,  
a  n a w e t  p o za  je g o  g ra n ic a m i,  bo  i w  W a rs z a w ie  
i n a  W ę g rz e c h  śp ie w a li  E c b iś c i ,  g ło s z ą c  s ła w ę  p o l­
s k ie j  p ie ś n i. I  n ie  z d a rz y ło  s ię  w  c a ły m  20 le tn im  
o k re s ie  is tn ie n ia  „ E c h a “ , b y  on o  odm ó w iło  sw e g o  
u d z ia łu , g d y  ch o d z iło  o c e l p a t r y o ty c z n y ,  lu b  do­
b ro c z y n n y . Z  o c h o tą , z  z a p a łe m  ś p ie s z y li  d z ie ln i 
ś p ie w a c y  w szęd z ie , g d z ie  ic h  w o ła n o  w  im ię  ob o ­
w ią z k u . N ic  d z iw n e g o  te ż , ż e  z e ś p io w a n e  ze  so b ą  
g ro n o  E c h is tó w  c ie sz y ło  s ię  p o w sz e c h n ą  m iło ś c ią  
i s y m p a ty ą  i k a ż d y m  sw y m  w y s tę p e m  z d o b y w a ło  
n ie  ty lk o  u z n a n ie  z a  a r ty s ty c z n e  p ro d u k c y e , a le  
i w d z ię c z n o ść  s z e ro k ic h  k ó ł s p o łe c z e ń s tw a .

D o w o d em  i w y ra z e m  s y m p a ty i d la  „ E c h a " ,  b y ł 
o b ch ó d  ju b i le u s z o w y , k tó r y  z g ro m a d z ił p ró c z  w ie lu  
d a w n y c h  c z ło n k ó w  ta k ż e  t łu m y  p u b lic z n o śc i. O b ch ó d  
ro z p o c z ą ł s ię  r a n o  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c ie le  a rc h i-  
k a te d r a ln y m , p o czem  n a s t ą p i ł a  w s p ó ln a  fo to g ra f ia  
w  z a k ła d z ie  pp . B a h ry n o w ic z a  & S te tk ie w ic z a . Z  ko ­
le i u d a n o  s ię  do  lo k a lu  „ E c h a "  n a  ś n ia d a n ie ,  w ie ­
c z ó r  z a ś  o d b y ł s ię  w  s a l i  „ S o k o ła "  k o n c e r t  ju b i ­
le u sz o w y , k tó r y  w y p a d ł im p o n u ją c o . D o  p o d n ie s ie ­
n ia  n a s t r o ju  p r z j  c z y n iły  s ię  w  d u ż y m  s to p n iu  o w a- 
ey e , j a k i e  u rz ą d z o n o  n a  c z e ść  z a ło ż y c ie la  i p ie rw ­
sz e g o  p r e z e s a  , .E c h a “ , r a d c y  F o n ta n y .  o ra z  o b e ­
c n e g o  k ie r o w n ik a  a r ty s ty c z n e g o  to w a rz y s tw a ,  z n a ­
k o m ite g o  m u z y k a  p. J a n a  G a lla .  N a  k o n c e rc ie  o b e ­
c n y m i b y li p ró c z  p rz e d s ta w ic ie l i  ś w ia ta  a r t y s ty ­
c z n e g o  i  l i te r a c k ie g o ,  k s . a r c y b is k u p  B ilc z e w s k i 
i k s . b is k u p  B a n d u r s k i .

Z a k o ń c z e n ie m  u ro c z y s to ś c i  ju b i le u s z o w e j b y ła  
w s p ó ln a  u c z ta ,  w  k tó r e j  w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  1 5 0  
o sób , w  te m  w ie le  p a ń . W ś ró d  s e rd e c z n e g o  i  m i­
łe g o  n a s t r o ju  p rz e p ę d z o n o  k i lk a  g o d z in ; k u lm in a ­
c y jn y m  p u n k te m  z e b r a n ia  b y ł s z e r e g  p ię k n y c h  p rz e ­
m ó w ie ń  i o d c z y ta n ie  m n ó s tw a  d e p e sz  g r a t u l a c y j ­
n y c h .

Fot. T. Bahrynowicz & Stetlriewicz, Lwów. 

J u b i le u s z  m a ] s te r s k i  p r e z y d e n ta » Prezydent m. Lwowa 
p. Stanlsłiw Ciuchcińsai.

z e ń  s a m o is tn e g o  w y k o n y  w a n ia  te g o  rę k o d z ie ła ,  p rz e to  
d a w n i u c z n io w ie , k tó rz y  w  je g o  p ra c o w n i k s z t a ł ­
c i l i  s ię  i w  n ie j  z o s ta l i  w y p is a n i , u rz ą d z i l i  m n w sp ó l­
n ie  z lw o w s k ą  k o r p o r a c y ą  b la c h a r s k ą  p ię k n ą  a  s e r ­
d e c z n ą  o w a c y ę .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  a r c h ik a te d r z e ,  u d a li  s ię  b y li 
u c z n io w ie  p. C iu c h c iń sk ie g o , w  te m  7 m a js t ró w , do 
je g o  b iu r a  w  p re z y d y u m  m a g is t r a tu  i ta m  o f ia ro ­
w a li m u n a  p a m ią tk ę  u ro c z y s te g o  d n ia  z b io ro w ą  
fo to g ra f ię  w  ra m a c h , p ię k n ie  z b la c h y  w y k o n a n y c h

Fot T . Bahrynowicz & Stetkiewicz, Lwów.

D w u d z ie s to le c ie  » E c h a « : Założyciel i pierwszy prezes 
»Echac radca Uaryan Fontana.

tn ie j  s łu ż b y  w  ta m te js z y m  k o le jo w y m  m a g a z y n ie  
m a te ry a ło w y rn , ja k ie g o  d o c z e k a ł s ię  D o m in ik  W ę ­
g rz y n o w s k i .  J u b i l a t  o d z n a c z o n y  z o s ta ł  z a  ty lo le -  
tn i ą  s łu ż b ę  m e d a le m  h o n o ro w y m .

W  d n iu  u ro c z y s to ś c i  z e b ra l i  s ię  to w a rz y s z e  
p r a c y  W ę g rz y n o w s k ie g o  i je g o  p rz e ło ż e n i w  s a l i  
k o le jo w e j s t r a ż y  o c h o tn ic z e j ,  g d z ie  n a c z e ln ik  m a ­
g a z y n ó w  p. G ru s z e c k i  p rz e m ó w ił c ie p ło  do s t a r e g o  
s łu g i, p r z y p ią ł  do  p ie r s i  je g o  h o n o ro w y  m e d a l , 0- 
r a z  w rę c z y ł j a k o  u p o m in e k  s r e b r n ą  ta b a k ie r ę .

Fot. T . Bahrynowicz & Stetkiewicz, Lwów.
D w u d z ie s to le c ie  » E c h a c !  Grupa uczestników uroczystości jubileuszowej. D yr. Jau Gali (1 );  założyciel i pierwszy prezes p. M. Fontana (2); obecny prezes p. Domiszewski (3); jeden

z  założycieli poseł Józef Hudec (4).
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J u b i l a t  sp ę d z i ł  c a łe  sw e  ż y c ie  w  P rz e m y ś lu , 
k tó r y  p a m ię ta  z  c za só w , g d y  b y ł je s z c z e  m ia s te c z k ie m  
m ałem . Z  u p o d b a n ie m  o p o w ia d a  m ło d szem u  p o k o ­
le n iu  ro z m a ite  w y p a d k i  z  p rz e s z ło ś c i  ro d z in n e g o  
m ia s ta ,  z  czasó w , g d y  ta m , g d z ie  d z iś  s ą  p ry n c y -  
p a ln e  u lic e  i n a jp ię k n ie js z e  g m a c h y , b y ły  p o la  
i  p a s tw is k a .  E ó w n ie  c h ę tn ie  b a w i m ło d z ież  o p o w ia ­
d a n ie m  ep izo d ó w  z r . 1 8 1 8  lu b  z  w o jn y  p ru s k o -  
a u s t r y a c k ie j ,  bo  w  o b u  ty c h  k a m p a n ia c h  b r a ł  c z y n ­
n y  u d z ia ł . D z iś  l ic z y  p . W ę g rz y n o w s k i  7 0  la t ,  
m im o to  tr z y m a  s ię  k rz e p k o  i d z ie ln ie , n ie  o p u ­
s z c z a ją c  je s z c z e  c ię ż k ie j sw e j s łu żb y .

W  o k ro p n y c h  c z a s a c h  b r a k u  g o tó w k i, m ia łem
s z c z e r ą  c h ę ć  ro z w e s e l ić  d z iś  n ie c o  c z y te ln ik ó w , 
a b y  im  u c z y n ić  z n o ś n ie js z e m  to  b e z p ie n ię ż n e  ż y ­
c ie . I  w ła ś n ie  w  ty m  c e lu  w y b ie ra łe m  s ię  n a  j a ­
k ie  p o s ie d z e n ie  r a d y  m ie js k ie j ,  k tó r a  o b e c n ie  sw ó- 
je m i d y s k u s y a m i, a  z w ła s z c z a  w y b o ra m i, k o n a ją ­
cego  do śm ie c h u  p o b u d z ić  m oże, g d y  w  te m  d ro g ą  
n a  W a rs z a w ę  p rz e d o s ta ła  s ię  do m n ie  w iad o m o ść , 
m ro ż ą c a  k r e w  w  ż y ła c h  i d ę b ią c a  w ło sy  n a  g ło ­
w ie . K ró tk o  m ó w ią c : s to im y  n a  w u lk a n ie ,  a  r a c z e j  
n a  w u lk a n a c h . A  n ie  je s t t o  ż a d n a  p rz e n o ś n ia ,  n ie  
je s t to  n p . ż a d e n  k r z y k  k o n s e r w a ty s ty ,  d rż ą c e g o  ze  
s t r a c h u  p rz e d  so c y a łe m . M y, K ra k o w ia n ie ,  d o sło w ­
n ie  n ie ty lk o  s to im y , a le  s ie d z im y , le ż y m y , j6 m y , 
p ije m y , k łó c im y  s ię , f l ir tu je m y , p o li ty k u je m y , b ry n -  
d z u je m y , ż e n im y  s ię , k ic h a m y , n a c ią g a m y  i d a je m y  
s ię  n a c ią g a ć ,  z m ie n ia m y  p rz e k o n a n ia ,  w y m y ś la m y , 
h a w e łk u je m y , ta ń c u je m y  i t a k  d a le j  i t a k  d a le j—  
sło w em  s p e łn ia m y  w s z y s tk ie  fn n k ć y e  ż y w o tn e  i o- 
b o w ią z k i t a k  m o r a ln e  j a k  n ie m o ra ln e ...  n a  w u lk a ­
n ie . I  p e w n e g o  p ię k n e g o  d n ia  lu b  w ie c z o ra  s t a n ie  
s ię  u  n a s  to  sam o , co w  K a la b ry i .  W ie ż a  M a ry a -  
c k a  f ik n ie  k o z io łk a , g r u z y  S n k ie n n ic  p o k r y j ą  r y ­
n e k , m a g i s t r a t  w y sk o c z y  w  p o w ie tr z e  i  w p a d n ie  
do I l a w e łk i ,  c z ło n k i u n i i  d e m o k r a ty c z n e j  le g n ą  
u  s tó p  b u fe tu  W e n tz la ,  r z e ź n ic y  z a w is n ą  n a  d r u ­
ta c h  t r a m w a ju  e le k try c z n e g o , k o m is y a  d ro ż y z n ia n a  
p rz e b u d z i s ię  z  l e t a r g u  —  n ie  p o z o s ta n ie  k a m ie ń  
u a  k a m ie n iu , ty lk o  p. N o w o tn y  b ę d z ie  d a le j  p r z e ­
je ż d ż a ł  s ię  a u to m o b ile m , p. R y d e l n a  ru in a c h  K r a ­
k o w a  b ę d z ie  w y k ła d a ł  o r u in a c h  g re c k ic h ,  a  r e ­
s u r s a  u r z ę d n ic z a  „z  p o w o d u  t r z ę s ie n ia  z ie m i“ u- 
r z ą d z i  z a b a w ę  ta ń c u ją c ą .

H o ro s k o p  t e n  s ta w ia m  n a  m o cy  w y g ło sz o n e g o  
w  W a rs z a w ie  o d c z y tu  p. Z y g m u n ta  W e y b e rg a , 
k tó r y ,  r o z w a ż a ją c  fo rm a c y ę  g e o lo g ic z n ą  o k o lic  
T e n c z y n k a ,  w y k a z a ł  n a  p o d s ta w ie  a n a l iz y , iż  z ie ­
m ia  k r a k o w s k a  w  c z a s a c h  o d le g łe j p rz e s z ło ś c i  u- 
le g a ła  w s tr z ą ś n ie n io m  w y b u c h ó w  i k a ta k l iz m ó w  
w u lk a n ic z n y c h . M ie sz k a m y  z a te m  n a  z a g a s ły c h  
w u lk a n a c h ,  k tó ry m , j a k  w iad o m o , p r z y k r z y  s ię  
c z a se m  b e z c z y n n o ść  i w ó w c z a s  p rz y p o m in a ją  so b ie  
m ło d e  la t a .  T a k ie  z a g a s łe  w u lk a n y  s ą  g o rs z e  od 
c z y n n y c h , bo  k ie d y  t e  o s ta tn ie  m a ją  w c ią ż  o d p ły w  
d la  sw e j e n e rg i i ,  ta m te  j ą  g ro m a d z ą  p o w o li, a ż  
n a g le  w y b u c h a ją  z  s i łą  p r z e r a ż a ją c ą .  D a je  s ię  to  
s p o s trz e d z  i  w  ż y c iu  lu d z k ie m , z w ła s z c z a  p łc i 
p ię k n e j .  N ie je d n a  p ię k n a  a  n a w e t  n ie p ię k n a  d a m a , b ę ­
d ą c a  w u lk a n ik ie m  k o ło  2 0  ro k u  ż y c ia , p o te m  p o m a łu  
w y g a s a , k r a t e r  j e j  u c z u ć  p r z e s ta j e  b y ć  c z y n n y m , 
a ż  n a g le  po  c z te rd z ie s tc e  z  p o d  z a g a s ły c h  p o p io ­
łó w  w y b u c h a ją  p ło m ie n ie  i  w y t r y s k a  g o r ą c a  la w a ;  
d a w n y  w u lk a n ik  s t a j e  s ię  d o p ie ro  t e r a z  w ie lk im  
w u lk a n e m , k r a t e r e k  w ie lk im  k r a te r e m , a  p o ż a ru  
te g o  n ie  z d o ła  ju ż  z g a s ić  m ąż , p o m p ie r  u r z ę ­
dow y .

S ą d z iłb y m  p rz e to , ż e  d b a ła  o d o b ro  m ia s ta  
i je g o  m ie sz k a ń c ó w  r a d a  m ie js k a  p o w in n a b y  w y ­
sa d z ić  „ k o m isy ę  w u lk a u ic z n ą " ,  k tó r a b y  s ię  z a ję ła  
z b a d a n ie m  z a g a s ły c h  w u lk a n ó w  k ra k o w s k ic h  i  p rz y ­
sz ła  z  o d p o w ied n im i n a  r a d ę  w n io sk a m i. T rz e b a  
n a tu r a ln i e  w y b ra ć  ln d z i  n ie u s t r a s z o n y c h  i k o m p e ­
te n tn y c h .  S ą d z ę , że  b ę d ę  w y ra z e m  o p in ii ogó łu , 
je ż e l i  z a p io p o n u ję ,  a b y  w  s k ła d  te j  k o m isy i w e ­
szli św ieżo  w y b r a n i  c z ło n k o w ie  „ k o m isy i o b ­
c h o d u  g ru n w a ld z k ie g o  “ pp . T il le s ,  L a n d a u  i J u t -  
k ie w ic z .

W y b u c h  w u lk a n ó w  k ra k o w s k ic h  m ó g łb y  o b u ­
d z ić  n a w e t  z  le ta r g u ,  j a k  to  ju ż  z a u w a ż y łe m , k o ­
m isy ę  d ro ż y ź n ia n ą . R z e c z y w iśc ie  ty lk o  w ie lk i  k a ­
ta k l iz m  c ia łe m  te m  z d o ła  w s tr z ą s n ą ć  i p r z e r w a ć  
je g o  c h ro n ic z n ą  ś p ią c z k ę . W s z y s tk ie  r a d y  m ie js k ie ,

j a k  A u s t r y a  d łu g a  i s z e ro k a , r a d z ą  n a d  t ą  s p r a ­
w ą , w y b iła  o n a  d la  s ie b ie  d rz w i p a r la m e n tu ,  w y ­
s z ła  u a  u lic ę  i  d e m o n s tra c y jn y m i p o c h o d a m i o b ja ­
w ia  s w o ją  ż y w o tn o ść . J e d e n  K ra k ó w  d o ty c h c z a s  
m a ło  s ię  n ią  in te re s o w a ł .  O tó ż  c z u ję  s ię  d u m n y m , 
że  m o ja  p ro p o z y c y a  „ p o s tu "  z n a la z ła  e ch o  w śró d  
c z y te ln ik ó w  „ N o w o śc i" . M ia łe m  w c z o ra j w iz y tę  
je d n e g o  z rd z e n n y c h  o b y w a te l i  k le p a r s k ic b ,  k tó r y  
m n ie  z a w ia d o m ił, ż e  z e b ra ła  s ię  „ a n k ie ta " ,  o b r a ­
d u ją c a  n a d  m oim  w n io sk ie m . O p o w ie d z ia ł m i je j  
p rz e b ie g  i p rz y to c z o n e  p rz e z  a n k ie tn ik ó w  a rg u -  
m e n ta . T e  o s ta tn ie  p o d a ję  w  d o s ło w n em  b rz m ie ­
n iu :

„ N a p rz ó d  —  m ó w ił m ó j g o ść  —  t r z a  to  w ie ­
d z ie ć , p a n ie  d z ie ju , ż e  ch o ć  r z e ź n ik i  łu p ią  z n a s  
s k ó r ę  i  b ie r ą  w ię c e j, n iż  im  s ię  p a t r z y ,  to  i  t a k  
m ięso  n ie  b y ło b y  ta n ie ,  bo  g o  lu d z ie  za dużo  j e ­
d zą . D a w n ie j  b y w a ło  m ię so  in o  n a  o b iad , a  t e r a  
m u s i b y ć  i n a  k o la c y ę . D a w n ie j ,  j a k  b y ł k a to l ik ,  
p a n ie  d z ie ju , to  k a to l ik  c a łą  g ę b ą  —  p o ś c i ł  c i 
ś ro d y , p ią tk i  i so b o ty , p o śc ił w ig il ie  ś w ią t ,  su s z y ł 
sn c h e  d n i, a  b e z  c a ły  w ie lk i  p o s t  to  n a w e t ,  p a n ie  
d z ie ju , n ie  m y ś la ł  o m ię s ie , bo  to  b y ł  g rz e c h , p a ­
n ie  d z ie ju . J e d e n  z n a s ,  co j e s t  r a c h m is t rz e m , p a ­
n ie  d z ie jn , w  n a sz y m  ce c h u , w y ra c h o w a ł z  k a le n ­
d a r z a  C zech a , co  ty c h  p o s tó w , d n i s u c h y c h  i k r z y ­
ż o w y ch  i  w ig ilii b y ło  n a  ro k  2 4 6  —  a  w ię c  m ię ­
s n y c h , p a u ie  d z ie ju , b e z  c a ły  ro k  b y ło  in o  120 . 
A  m im o to  lu d z is k a  b y li  zd ro w i, a  n ie  ta k ie ,  p a ­
n ie  d z ie ju , z d e c h la k i j a k  te r a z .  M ój d z ia d  (św ie ć  
p a n ie  n a d  je g o  d u sz ą )  o ż e n ił s ię  d ru g i  r a z  m a ją c  
6 0  l a t  i m ia ł z  d ru g ie j  ż o n y  m o je g o  o jc a  i je s z c z e  
t r o je  d z ie c e k . A  ż a d n e g o  p o s tu  n ie  o p u śc ił, p a n ie  
d z ie ju . A  z n a s  m ię so ż e rn y c h , j a k  s ię  k tó r y  o b ab i 
po c z te rd z ie s tc e , to  s ię  In d z ie  ś m ie ją  i  g a d a ją ,  że  
s ię  w p isa ł , p a n ie  d z ie ju , do c e c h u  ro g a c z y " .

„ G a d a ją  w p ra w d z ie  d o k to rz y , ż e  m ięso  j e s t  p o ­
t r z e b n e  d la  z d ro w ia . A  no , a r g n m e n t  p a n ie  w ie lk i. 
In o  że  s ą  lu d z is k a , co s ię  n a z y w a ją  ja ro s z a m i, 
k tó r z y  ż y ją  i  do s ta r o ś c i  d o ch o d zą , c h o ć  m ięsem  
s ię  b rz y d z ą . M ó w ią  o n i, ż e  k o ń  b e fs z ty k ó w  n ie  
ja d a ,  w ó ł s ię  s z n y c la m i n ie  p a s ie , a  j e s t  s i ln ie js z y  
od c z ło w ie k a . M ó w ią  d a le j ,  p a n io  d z ie ju , ż e  in o  
d z ik ie , d ra p ie ż n e  b e s ty e  ż y w ią  s ię  m ięsem . K a ż d ą  
to ż  z b ro d n ię , k a ż d e  p rz e s tę p s tw o  p rz y p is u ją  m ię ­
s u  —  n a w e t  j a k  m ąż  z d ra d z i żo n ę , to  w in ią  za to  
m ięso ..."

„ O tó ż  n a s z e j a n k ie c ie ,  p a n ie  d z ie ju , w id z ia ło  
s ię , ż e  i d o k to rz y  i t e  ja r o s z e  p rz e s a d z a ją ,  p a n ie  
d z ie ju . D o b re  j e s t  m ięso , a le  czeg o  z a n a d to , to  n ie  
zd ro w o . J a p o ń c z y k i  in o  r y ż  je d z ą , a  k ro i l i  a ż  m i­
ło  —  a  i C h iń c z y k i n ie w ie le  m ię sa  je d z ą , c h o ć  to  
n a jp r a c o w i ts z y  n a ró d , p a n ie  d z ie ju . A  n a s z  c h ło p ?  
r a z  n a  ty d z ie ń  j e  k a w a łe k  m ię sa , a  n ie c h b y  k tó r y  
w z ią ł  w  g a r ś ć  n a s z e g o  in te l ig e n ta ,  to  m ie js k i ch u - 
d z ia c z e k  a n ib y  z ip n ą ł  p a n ie , c h o ć  so b ie  k a łd u n ik  
t a k  m ię sem  z a p y c h a , ja k b y  b y ł  c h o d z ą c ą  k ic h ą , p a n ie  
d z ie ju .

„ W ię c  te d y  w y k a lk u lo w a liś m y , że  p a n  d o b rz e  
ra d z i  i ż e  t r z a  z ro b ić  b o jk o t  rz e ź n ik o m . N ie c h  
k a ż d y  k a to l ik  p o śc i, j a k  s ię  p a tr z y ,  a  b ę d z ie  m ia ł 
i m ięso  ta ń s z e  i  p rę d z e j s ię , p a n ie  d z ie ju , d o s ta ­
n ie m  do K ró le s tw a  n ie b ie sk ie g o . Ż y d z i te ż  m a ją  
p o s ty , a  i l u t e r  s ię , p a n ie  d z ie ju , n ie  ro z le c i, j a k  
s e  j a k i  p o s t  w y z n a c z y . N ie je d e n  b ę d z ie  z d ro w sz y , 
a  k u ż d y  p a r ę  g r a jc a r ó w  u s z p a r u je .  A  że  ta m , p a ­
n ie  d z ie ju , te m u  lu b  o w em u  rz e ź n ik o w i b rz u s z e k  
o k la p n ie ,  to  s ię  d z iu r a  w  n ie b ie  n ie  z ro b i, bo  n ie  
d la  rz e ź n ik ó w , p a n ie  d z ie ju , z o s ta ł  ś w ia t  s tw o ­
rz o n y , a  d u ż y  k a łd u n  to  ch o ró b sk o , p a n ie  d z ie ju ."

T y le  s łó w  o b y w a te la  z K le p a rz a ,  k tó r y ,  c h c ą c  
o k a z a ć  m i w d z ię c z n o ść  z a  d o b rą  r a d ę ,  z a p ro s ił  
m n ie  n a  b o m b k ę  do .S usk iego . N a tu r a ln ie  n ie  o d ­
m ów iłem , b o ć  to  d la  k ra k o w s k ie g o  l i t e r a t a  g r a t k a  
n ie  la d a ,  a  i  z a s z c z y t  w ie lk i , ż e  p ra w d z iw y  o b y ­
w a te l  k r a k o w s k i  u w a ż a  go  z a  ró w n e g o  so b ie  i  to ­
w a rz y s tw e m  je g o  n ie  g a rd z i .

Co in n e g o  n p . l i t e r a c i  w a r s z a w s c y  —  ty m  je s t  
j a k  u  P a n a  B o g a  z a  p iece m . O to  św ieżo  z  o k o li­
c z n o śc i ju b i le u s z u  firm y  k s ię g a r s k ie j  G e b e th n e r a  
i  W o lf f a  d o s ta łu  k a s a  l i t e r a c k a  1 0 0 0  ru b l i ,  ja k o  
fu n d u s z  ż e la z n y , z k tó re g o  o d s e tk i  m a ją  b y ć  o b r a ­
c a n e  n a  zap o m o g i d la  w d ó w  i s i e r o t  po z m a r ły c h  
l i t e r a ta c h .

F i r m a  G e b e th n e r a  i W o lf fa  i s tn i e je  ju ż  l a t  50 . 
W y d a ła  p rz e z  t e n  c z a s  d z ie ł 1 5 9 5  w  6 .4 1 5 .0 0 0  
egz . Z  m a ły c h  p o c z ą tk ó w  d o sz ła  do  d u ż e j fo r tu n y . 
W y b u d o w a ła  so b ie  w s p a n ia ły  p a ła c , ro d z a j  z a m ­
c z y s k a . M a  t r z y  k s ię g a r n ie  —  o b ro ty  je j  ro c z n e  
w y n o sz ą  z j a k i e  p ó ł m ilio n a  ru b l i ,  je ż e li  n ie  w ię ­
c e j. Co p ra w d a , b y ła  z a w sz e  p r a k ty c z n a ,  n a  ry z y  
k a  s ię  n ie  p u s z c z a ła .  W y d a w a ła  p rz e w a ż n ie  b e lle -  
t r y s ty k ę  i k s ią ż k i  s z k o ln e , co, j a k  w iad o m o , n a j ­
le p ie j  s ię  o p ła c a . T rz y m a ła  s ię  z a s a d y , ż e b y  d r u ­
k o w a ć  d z ie ła  z n a n y c h  ju ż  a u to ró w . W y d a w a ła  n p . 
S ie n k ie w ic z a , k ie d y  t e n  m ia ł  ju ż  s ła w ę . Z ło ś liw i

tw ie r d z ą ,  że  to  k a ż d y  in n y  b y  p o tra f i ł  i  c z y n ią  
f irm ie  z a r z u t ,  ż e  n ie  p o p ie r a ła  n o w y c h  ta le n tó w . 
M a ją  te ż  do n ie j  p re te n s y ę ,  że  n ie  d a w a ła  ż a d n e j 
in ie y a ty w y , że  do  ż a d n e g o  d z ie ła  p o m n ik o w eg o  n ie  
p rz y ło ż y ła  r ę k i ,  że  t a k i  S ło w n ik  g e o g ra f ic z n y , S ło- 
w u ik  ję z y k a  p o lsk ie g o , E n c y k lo p e d y a  i l iu s tro w a n a ,  
E n c y k lo p e d .y a  k o ś c ie ln a , E n c y k lo p e d y a  p e d a g o g i­
c z n a  w y c h o d z iły  b e z  je j  u d z ia łu . P r a w d a — m ó w ią  
d a le j  ci z ło ś liw i — że w y d a je  T y g o d n i k  i 11 u- 
s t r o w a n y ,  a le  g o  n ie  z a ło ż y ła , le c z  n a b y ła  g o ­
to w y  i z  p is m a  w ie lk ie j  w a r to ś c i  l i t e r a c k ie j  i  a r ­
ty s ty c z n e j ,  z ro b i ła  ta n d e tę .  M ó w ią  d a le j ,  że  n a ­
b y w sz y  z a  b e z c e n  p o ło w ę  K  u  r  y  e r  a  W a r s z a w ­
s k i e g o ,  s p r z e d a ła  j ą  p o tem  d o b rz e  i z a ło ż y ła  z a  
w z ię te  p ie n ią d z e  k ra m ik  k o n k u re n c y jn y ,  co  ja k o b y  
n ie  b a rd z o  z g o d n e  j e s t  z  k u p ie c k ą  e ty k ą .  A le  co 
to  k o g o  o b ch o d z i, po  co  s ię  m ię sz a ć  w  ta k i e  r z e ­
c z y ?  D o ść , że  j e ś t  ju b i le u s z , a  w ię c  go  ch w a lm y . 
C h w a lm y  te m  w ię c e j, że  ro zw ó j f irm y  G e b e th n e ra  
i  W o lf fa  z a p rz e c z a  tw ie rd z e n iu , j a k o b y  l i te r a to m  
p o ls k im  n ie d o b rz e  s ię  d z ia ło  n a  św ie c ie . J e s z c z e  
z  n im i t a k  ź le  n ie  je s t ,  je ż e li  j e d n a  firm a  m o g ła  
n a  n ic h  z a ro b ić  w  c ią g u  l a t  co n a jm n ie j  d w a  m i­
l io n y  ru b l i .  C h w a lm y  te ż  t ę  f irm ę  z a  to , że  p o czu ­
ła  s ię  do w d z ię c z n o śc i i a ż  1 0 0 0  r u b l i  o f ia ro w a ła  
n a  fu n d u s z  ż e la z n y  d la  w d ó w  i s i e r o t  po  l i t e r a ­
ta c h .  P r o c e n t  od te j  su m y  w y n o s i 4 0  ru b l i  ro c z ­
n ie  —  c ie s z c ie  s ię  w d o w y  i s ie ro ty . Co to  b ę d z ie  
z a  r a d o ś ć  co ro k u , k ie d y  t a k ą  su m ę  m ię d z y  w a s  
ro z d z ie lą  —  ile  o n a  to  łe z  o su sz y , ile  g ło d n y c h  
n a k a rm i^  i le  n a g ic h  o d z ie je . D z ię k u jc ie  B o g u , że  
s ą  p la n ta to r z y ,  co m y ś lą  o sw o ic h  ro b o tn ik a c h , 
a  n a w e t  o ic h  ro d z in a c h . A  n u ż  z c z a se m  z n a j ­
d z ie  s ię  d ru g i  t a k i  f i la n tro p -w y d a w c a  i z a ro b iw s z y  
n a  w a sz y c h  m ę ż a c h  i o jc a c h , n ie  ju ż  d w a m ilio n y , 
a le  c h o ć b y  p ó ł m ilio n a , d o rz u c i do „ fn n d u s z u  ż e ­
la z n e g o "  je s z c z e  ja k i e  2 5 0  rn b . W ó w c z a s  to  ju ż  
n a w e t  p o h u la ć  so b ie  b ę d z ie c ie  m og li.

M a c e d o ń s k a  r e w o l u c j o n i s t k a .

(Do Ulustracyi na' str 4V

P ó łw y s e p  b a łk a ó ą k i  j e s t  od w ie k ó w  ju ż  o g n i­
sk ie m  ru c h ó w  r e w o ln c y jn y c h . R u c h y  te  w s p ie r a  
p o ło ż e n ie  g e o g ra f ic z n e  o ra z  u k s z ta ło w a n ie  o r o g r a ­
ficzn e . P e łn o  ta m  g ó r  i d o lin  p rz e p a ś c is ty c h , p e ł­
n o  la s ó w  g łę b o k ic h , g ę s ty c h , u ła tw ia ją c y c h  p a r t y ­
z a n tk ę  p o w s ta ń c z ą , a  u t r u d n ia ją c y c h  k ro k i  a rm ii 
r e g u la r n o j .  N ic  d z iw n e g o  te ż , ż e  p o w s ta n ie , s t łu ­
m io n e  w je d n e j  s t r o n ie  p ó łw y sp u , w y b u c h a  po  p e ­
w n y m  c z a s ie  z e  z d w o jo n ą  s i łą  g d z ie in d z ie j .

A  ju ż  n a jb a r d z ie j  r e w o lu c y jn ą  k r a i n ą  te g o  
p ó łw y sp u  j e s t  M a c e d o n ia , k tó r e j  lo s y  z a jm u ją  b e z ­
u s ta n n ie  m o c a r s tw a  s ą s ie d n ie ,  a  w ię c  T u rc y ę ,  A u - 
st.ro -W ę g ry ,  R o sy ę  i  W ło c h y . M im o, że  ty lu  o p ie ­
k u n ó w , ty lu  d y p lo m a tó w  tro s z c z y  s ię  o s p r a w y  
M a c e d o n ii, sp o k ó j n ie  w r a c a  do z re w o lu c y o n iz o -  
w a n e j  k r a in y .  Z  k a ż d y m  d n iem  p rz y c h o d z ą  s ta m ­
tą d  w iad o m o śc i o ja k i c h ś  g w a łto w n y c h  c z y n a c h , 
o k rw a w y c h  s ta r c ia c h  g r a n ic z n y c h  itd .

J a k  g łę b o k o  z a k o rz e n i ła  s ię  id e a  r e w o lu c y jn a  
w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  M a c e d o n ii, d o w o d em  j e s t  ch o c- 
b y  o k o lic z n o ść , iż  w  ru c h a c h  p o w s ta ń c z y c h  ta m ­
te j s z y c h  b io r ą  u d z ia ł  i k o b ie ty .  P o d o b iz n ę  je d n e j  
z  d z ie ln y c h  re w o lu c y o n is te k  m a c e d o ń s k ic h , p a n n y  
J o r d a n o w k i  P n k a w ic z a ró w n e j ,  w  p ię k n y m , f a n t a ­
s ty c z n y m  s t r o ju  n a ro d o w y m , z a m ie sz c z a m y  w  d z i­
s ie js z y m  n u m e rz e .

S t u d e n t k a  c h i ń s k a .

(Do illnstrscyl na str 4).

O d g ro d z o n e  o d  c a łe g o  ś w ia ta  „ c h iń s k im  m u- 
re m " ,  w ro g ie  ja p o ń s k ie j  k u l tu r z e ,  j a k ą  s t a r a  s ię  
p o d b ić  C h in y  n a jb l iż s z a  je j  s ą s ia d k a  J a p o n ia ,  
p a ń s tw o  „ s y n a  n ie b a " ,  t r w a ło  c ią g le  w  w iek o w o m  
u śp ie n iu . W  o s ta tn ic h  je d n a k  la t a c h  z m u rs z a łą  
c y w iliz a c y ę  c h iń s k ą  p o ru s z y ł  j a k i ś  o ż y w c z y  p rą d , 
lu d n o ś ć  C h in  p o d  w p ły w em  p rz o w ro tó w  p o li ty c z ­
n y c h  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  p o c z ę ła  w s łu c h iw a ć  
s ię  i  p rz y jm o w a ć  e c h a , j a k i e  n a p ły w a ły  do ich  
o jc z y z n y  z  E u ro p y .

W  p a ń s tw ie  m a n d a r y n ó w  ro z p o c z ą ł s ię  ru c h , 
k tó r e m u  — j a k  z w y k le  — p o c z ą te k  d a ła  ta m te j ­
s z a  m ło d z ież . C o ra z  c z ę śc ie j s ły s z y m y  o m ło d y ch  
C h iń c z y k a c h , k tó r z y  p rz y b y w a ją  do E u ro p y , b y  
k s z ta łc ić  s ię  n a  tu te js z y c h  u n iw e r s y te ta c h .  P o  p o ­
w ro c ie  do sw e j o jc z y z n y , p rz y w o ż ą  o n i z s o b ą  n ie ­
ty lk o  pew ,ien  z a só b  u m ie ję tn o ś c i ,  o j a k i c h  ic h  o j­
co w ie  n a w e t  n ie  s ły sz e li ,  a le  i n o w e  z a g a d n io n ia  
sp o ło c z n e . W  te n  sp o só b  z o s ta ł  p rz e s a d z o n y  n a
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g r u n t  c h iń s k i i fe m in iz m  e u  ODejski. M ło d e  poko - rz y ć  te ż  n a le ż y , ż e  o lb rz y m ie  k o s z ty , w ło żo n e  w  z w ro tn ic y , w y s k o c z y ła  m a s z y n a  te g o  p o c ią g u  ze
le n ie  C h in e k  w s tę p u je  w  ś la d y  sw y c h  b ra c i ,  z a - u rz ą d z e n ie  te j  p ra w d z iw ie  e u ro p e js k ie j  m a s a rn i ,  sz y n  i p rz e c h y l i ła  s ię  z l e k k a  n a  bok , p o c ią g a ją c
p r a g n ę ły  o n e  w ie d z y  i w  ty m  c e lu  w y je ż d ż a ją  do w ró c ą  s ię  p . B ia l ik o w i z n a d w y ż k ą , je g o  z a k ła d  za  s o b ą  p ię ć  p ie rw s z y c h  w ag o n ó w .
E u ro p y  po n a u k ę .  b o w iem  e k s p o r tu je  c o d z ie n n ie  o g ro m n e  ; , o śc i m a- S k u tk ie m  te g o  w y p a d k u  m u s ie li p o d ró ż n i po-

(J b e c n .e  z je c h a ła  do B e r l in a  m ło d a , bo z a le -  s a r s k ic h  w y ro b ó w  do W ie d n ia  o ra z  do in n y c h  c ią g ó w  o so b o w y ch , p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  G rz e g ó -
w  i o ś m n a s to le tn ia  C h in k a  j z a p is a ła  s ię  do ta m - m ia s t  d a le k o  p oza  g r a n ic a m i A u s tr o -W ę g ie r .  rz k i ,  p rz e s ia d a ć  s ię  n a  te j  s ta c y i ,  r u c h  z a ś  p o c ią -

te js z e g o  u n iw e r s y te tu .  M ło d a  
a d e p tk a  n a u k i  n a z y w a  s ię  
S i T s u  C u n g  i j e s t  c ó rk ą  
z m a r łe g o  le k a r z a  z  S z a n ­
g h a ju . W  o jc z y ź n ie  sw e j 
u k o ń c z y ła  w y ż sz ą  s z k o łę  d la  
d z ie w c z ą t, p o czem  p r y w a ­
tn ie  p rz y g o to w y w a ła  s ię  do 
w y ż sz y c h  s tu d y ó w .

O d n o w i o n a  

m a s a r n i a .

W s p a n ia le ,  z  im p o n u ją ­
cy m  k o m lo r te m  u rz ą d z i ł  sw ó j 
n o w y  s k le p  z  w y ro b a m i m a ­
s a r s k im i  p. J ó z e f  B ia l ik .
S k le p  te n ,  m ie sz c z ą c y  s ię  
p rz y  u l ic y  F io r y a ó s k ie j ,  j e s t  
n o w y m  dow odem  p rz e d s ię ­
b io rc z o śc i i z a p o b ie g liw o śc i 
w ła ś c ic ie la . P o d o b n ie  j a k  
je g o  p ra c o w n ia  m a s a r s k a ,  
n a g ro d z o n a  z a  sw e  z n a k o ­
m ite  w y ro b y  w ie lu  o d z n a ­
c z e n ia m i w k r a ju  i  z a g r a ­
n ic ą , o d p o w ia d a  i  sk le p  n a j ­
w y b re d n ie js z y m  w y m a g a ­

n io m  w  z a k r e s ie  h y g ie n y  i 
c z y s to ś c i u rz ą d z e ń . P o d ło g a  
ta m  k a m ie n n a ,  ś c ia n y  i su l it  
z  ta f l i  s z k la n y c h , la d y  m a r ­
m u ro w e , r e s z ta  z a ś  u rz ą d z e ­
n ia  ze  s z k ła  lu b  n ik lu , co } 
w y k lu c z a  z a n ie c z y sz c z e n ie , ^ ~
a  u ła tw ia  z n a k o m ic ie  U trzy - W y p a d e k  k o le jo w y  n a  G rz e g ó rz k a c h :  Robotnicy kolejowi, zajęci ustawianiem lokom otywy na tor, pod kierownictwem inżyniera Winklera.

m a n ie  w zo ro w e j c z y s to śc i.
W s p a n ia łą  o z d o b ą  s k le p u  s ą  m a lo w id ła , p rz e d -  W vnSłflQ l( ldllP.iP.WV d ii R H A f l l tu l f i lP i i  g ó w  to w a ro w y c h  b y ł do w ie c z o ra  w s tr z y m a n y . D o ­
s t a w ia ją c e  w id o k i K ra k o w a , a  w y k o n a n e  po m i- ÛIOJUWJ lid .JUOyUlŁMbU. p is r0  wieGZÓF b (w ie m  p o r z ą d k o w a n a  tu i  i  z a ta r to
s t r z o w s k u  n a  s z k le . N ie  m n ie js z ą  o zd o b ą  s ą  W  p o n ie d z ia łe k  te g o  ty g o d n ia  w y d a rz y ł  s ię  n a  w  z u p e łn o ś c i ś la d y  w y p a d k u , 
i w y ro b y  m a s a r s k ie  p . B ia l ik a ,  p u lc h n e  s z y n k i , p r z y s ta n k u  k o le jo w y m  G rz e g ó rz k i pod  K ra k o w e m ,
z g ra b n e  k ie łb a s y ,  b ia lu tk a  s ło n in a , m o z a ik o w e  s a l-  n a  l in i i  p ro w a d z ą c e j do K o c m y rz o w a , w y p a d e k  k o -
c e so n y  o ra z  n a jr o z m a i ts z e  in n e  sp e c y a ły . le jo w y , k tó r y  n a  s z c z ę ś c ie  sk o ń c z y ł s ię  ty lk o  u sz k o -

D u m n y m  m oże  b y ć  d z ie ln y  t e n  p rz e m y s ło w ie c  d z e n ie m  lo k o m o ty w y  i p ię c iu  w ag o n ó w . W  d n iu
z e  sw e g o  n o w eg o  sk le p u , k tó r y  o z n a c z a  n o w y  k r o k  ty m  r a n o  m ia n o w ic ie  w y k o le ił  s ię  p o c ią g  to w a ro w y ;
w  p o s tę p ie  te j  g a łę z i  ro d z im e g o  p rz e m y s łu . W ie -  p ra w d o p o d o b n ie  s k u tk ie m  fa łs z y w e g o  u s ta w ie n ia

l  lw ow skiego H a .
(Ciekawe nowości, o których mówić nie warto. —  Tanie przy­

rzeczenia. —  20-lecie Echa. —  Nowe porąbanie przez poli- 
cyanta. —  Legendarny Scbwarzer. —  Piękna bit ndyna i ]ej za­

zdrosny małzdnelt. —  Randka i zemsta. —  Przed sądem).

M ie liśm y  w  n b ie g ły m  ty g o d n iu  w ie le  c ie k a w y c h  
n o w o śc i, z  k tó r y c h  ż a d n a  m e  z a s łu g u je  n a  w y m ie ­
n ie n ie . W s z y s tk ie  bow iem  n o w o śc i s ą  d o p ie ro  z a ­
p o w ie d z ia n e  n a  p rz y s z ło ść , a  p o n ie w a ż  n a u c z y liś m y  
s ię  n ie  w ie rz y ć  z ap o w ied z io m , p rz e to  n ie  w ie rz y m y , 
czy  to , co r a d a  m ie js k a  p rz y r z e k ła ,  u jr z y  k ie d y ś  
m d łe  ś w ia t ło  d z ie n n e . K a c z e j w o ln o  p rz y ją ć , ż e  to  
ty lk o  d la  p o c ie s z e n ia  g ło d n y c h  i  p rz e m a rz n ię ty c h  
m ie s z k a ń c ó w  p rz y r z e k a  s ię , ż e  s ię  w k ró tc e  ro z p o ­
c z n ie  ro z w o z ić  t a n i  o p a ł i  s p r z e d a w a ć  ta n i e  m ię ­
so. D z iw ią  s ię  ty lk o  lu d z ie , c zem u  m a g i s t r a t  u ie  
p r z y r z e k a  w ię c e j, sk o ro  s a m a  o b ie c a n k a  t a k  m a ło  
k o s z tu je .

M ię d z y  o b ie c a n k a m i j e s t  ta k ż e  a u to m o b il do 
w y w o ż e n ia  b ło ta  z  m ia s ta  i  c z te ry  je g e rm a n ó w k i,  
c z y  —  j a k  je  t e r a z  n a z y w a ją  — m tm d ó w k i, bo 
po d  ty m  w z g lę d e m  r o s n ą  p o tr z e b y  m ie sz k a ń c ó w  
w  sp o só b  z a s t r a s z a j ą c y  i  je d y n ie  t e  p o tr z e b y  u- 
z n a je  lw o w sk i m a g i s t r a t  z  c a łą  g o to w o śc ią  g o r l i ­
w eg o  g o sp o d a rz a .

P o z a  te m  m ie liśm y  w  so b o tę  w e so ły  jn b i le n s z :  
d w u d z ie s to le c ie  E c h a .  P r z y  n a t ło k u  p u b lic z n o śc i 
o d b y ł s ię  w s p a n ia ły  k o n c e r t  ju b i le n s z o w y  i  k o n ­
k u rs o w y  z a ra z e m . C iep ło , n a s t r ó j ,  n ie z l ic z o n e  o- 
k la s k i ,  w ie ń c e  —  w s z y s tk o  to  ra z e m  z ło ży ło  s ię  
n a  b a je c z n ie  p ię k n ą  u ro c z y s to ść , j a k ic h  m a ło . W ie ­
c zo rem  o d b y ł s ię  k o m e rs  w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  
k n p c ó w  i m ło d z ieży  h a n d lo w e j.

T y le  co do  n o w o śc i. Z e  s t a r y c h  rz e c z y  w a r to  
w sp o m n ieć  o n o w em  p o rą b a n iu  lu d z i p rz e z  p o li- 
c y a n tó w , o n o w em  s c h w y ta n iu  S c h w a rz e ra , k tó r e ­
g o  je d n a k  je s z c z e  n ie  s c h w y ta l i  i  o n o w e j a fe rz e , 
k tó r a  s ię  o n e g d a j s t a ła  g ło ś n ą  w  p e w n y c h  k o ­

ła c h , w o b ec  czeg o  w o ln o  jn ż  ,o n ie j  m ó w ić  p u b li­
czn ie .

Co do p o r ą b a n ia  p rz e z  p o lie y a n tó w , to  n a t u r a l ­
n ie  n ie  n a s tą p i ło  to , j a k  s ię  w k ró tc e  p o k a ż e  w  
ś le d z tw ie , z  w in y  p o lie y a n tó w , a le  z  w in y  p o r ą b a ­
n y c h  i  p o lic y a n to m  n ie  s p a d n ie  w ło s  z c z a k a . Co 
n a jw y ż e j  b ę d z ie  s ię  ic h  t r u d z ić  ś le d z tw e m , p ro to ­
k ó ła m i itp ., A le  n a  te m  s ię  sk o ń c z y . A  p o rą b a n i  
s t a n ą  p rz e d  są d e m , z a  o p ó r w ła d z y  (n ie  w o ln o  u - 
c ie k a ć , g d y  p o lic y a n t  c h c e  c ię  p o rą b a ć ! )  i  p ó jd ą  
do  k o z y  n a  j a k i ś  k r ó tk i  c za s .

Co do S c h w a rz e ra ,  to  z a c z y n a  o n  b y ć  j a k ą ś  
le g e n d a r n ą  p o s ta c ią .  Co k i l k a  d n i d o n o sz ą  t e l e g r a ­
m y , ż e  s c h w y ta n o  ja k ie g o ś  w ła m y w a c z a , w  p a r ę  
d n i p ó ź n ie j p rz y c h o d z i w ia d o m o ś ć , ż e  ry s o p is  
s c h w y ta n e g o  z g a d z a  s ię  d o k ła d n ie  z ry s o p ise m  
S c h w a rz e ra ,  a  w  ty d z ie ń  p ó ź n ie j t e l e g r a f u ją ,  ż e  
s c h w y ta n y  n ie  j e s t  S c h w a rz e re m . I  t a k  jn ż  go  
K ilk a  r a z y  s c h w y ta n o  i p r z y t r z y m a n o  w  A u s try i ,  
p o d c z a s  g d y  on  sw o b o d n ie  s p a c e r u je  ,po A m e ry c e  
i  s z u k a  d o b re j p a r ty i .  P ro s z ę  ty lk o  p i ln ie  c z y ta ć  
d z ie n n ik i, a  p rz e k o n a c ie  s ię , ż e  w  p rz y s z ły m  t y ­
g o d n iu  z n ó w  p r z y ła p ią  S c h w a rz e ra  w e  W ie d n iu , 
K ra k o w ie  ln b  O ło m u ń cu . D o jd z ie  w re s z c ie  do  te g o , 
ż e  g d y  S c b w a rz e r  i s to tn ie  k ie d y ś  p o w ró c i z  A m e ­
r y k i  i  s c h w y ta ją  go  n a  g r a n i c y  a u s t r y a c k ie j ,  to  
lw o w s k a  p o lie y a  n a  d e p e sz ę , z a w ia d a m ia ją c ą  
j ą  o s c h w y ta n iu  S c h w a rz e ra , o d p o w ie  z  n ie d o w ie ­
rz a n ie m , ż e  s c h w y ta n e g o  m o ż n a  w y p u śc ić , bo to  
p e w n ie  n ie  S c h w a rz e r .

W re s z c ie  w sp o m n ia n a  a f e r a .  N a tn r a ln ie  w sz y ­
s tk o  d z ie je  s ię  n a o k o ło  k o b ie ty  i  k o n ie c z n ie  p ię k ­
n e j ,  n a w e t  k o n ie c z n ie  b lo n d y n y . T y lk o  b lo n d y n a  
b o w iem  m o że  b y ć  p ię k n ą ,  m ó w ił m i p e w ie n  b lo n ­
d y n . O tó ż  t a  p ię k n a  b lo n d y n a  m a  m ęża , k tó r y  j e s t  
b a rd z o  e n e rg ic z n y  i  z a z d ro s n y , j a k  t e n  c z a rn y  
s z e k s p iro w s k i  p a n , a le  p o m a lo w a n y  n a  je s z c z e  
c z a rn ie js z y  k o lo r . L e k a r z e  p o w ia d a ją ,  ż e  z a z d ro ś ć  
j e s t  n ie ty łk o  n ie z d ro w ą , a le  i  n ie u le c z a ln ą  c h o ro ­
b ą . A  p ię k n a  b lo n d y n a  p rz e z  l a t a  p ró b o w a ła  le c z y ć

sw eg o  m ęża  i d o sz ła  jn ż  do te g o , ż e  m ąż  w c a le  
n ie  o b u rz a ł  s ię , g d y  ż o n ie  je g o  j a k i ś  g a c h  g o ło - 
w ą s y  z a g lą d a ł  n a  u lic y  lu b  w  te a t r z e  w  oczy . 0 -  
l ie g d a j b y ł z  n ią  w  te a t r z e  n a  , .H a lc e “ . S ie d z ie li w  
c z w a r ty m  rz ę d z ie .  W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  s ie d z ia ł 
j a k i ś  f a c e t ,  k tó r y  p o d c z a s  p a u z y  z  u p o re m  m a n ia ­
k a  lo r n e to w a ł  ś l ic z n ą  b lo n d y n ę . M ąż  z p o c z ą tk u  
u d a w a ł, ż e  te g o  n ie  w id z i, a le  w re sz c ie  s t r a c i ł  
c ie rp liw o ść .

— N ie  p a t r z  w  ta m tą  s t ro n ę !  — z a w o ła ł n a  
n a s tę p n e j  p a u z ie  do ż o n y  —  bo te n  m ło k o s  g o tó w  
są d z ić , że  g o  k o k ie tu je s z .

Ż o n a  u s łu c h a ła  i p a t r z y ła  w  p ro g ra m , k tó r y  
k i lk a d z ie s ią t  r a z y  p rz e c z y ta ła .  P o  te a t r z e  w s ia d a ją  
o b o je  do d o ro ż k i i  j a d ą  do dom u. Z a  n im i s u n ie  
d ru g a  d o ro ż k a . I c h  d o ro ż k a  s t a je  p rz e d  j e d n ą  
z  k a m ie n ic  u l ic y  L e o n a  S a p ie h y , d ru g a  d o ro ż k a  
p r z y s ta je  n a  c h w ilę  i je d z ie  d a le j . M ąż  z a u w a ż y ł, 
ż e  w  d ru g ie j  d o ro ż c e  s ie d z ia ł  f a c e t  z t e a t r u .  J a ­
k ie  b y ły  s c e n y  w  dom u, o te m  n ik t  n ie  w ie  z  w y ­
ją tk ie m  s łu g i, s t r ó ż a  i  c a łe j  k a m ie n ic y . A le  n a z a ­
ju t r z  m ą t  n ie  p o sz e d ł do b iu r a  i  c z e k a ł  p rz e d  
o k n em . J a k o ż  o k o ło  g o d z in y  1 1 - te j p rz y s z e d ł e k s ­
p r e s  z m a ły m  ró żo w y m  l is te m  ,.d la  p a n i  do r ą k  
w ła s n y c h " . M ąż  w y rw a ł  g o  e k s p re s o w i i  c z y ta ł:

„ P a n i!  B ła g a m  n a  k o la n a c h  —  p rz y jd ź  
o b o k  g łó w n e j p o c z ty  d z iś  o 4 - te j  p o p o łu d n iu , 
w a ż n a  s p r a w a  — te n  z  t e a t r n " .

P o s z e d ł n a tu r a ln i e  m ąż . A le  n ie s te ty .  G o d z in ę  
c z e k a ł  i  n ie  z a s t a ł  n ik o g o . W ró c i ł  do d om u  w śc ie ­
k ły . I  tu  g o  d o p ie ro  z a s t a ł  w  b ra m ie . N a tu r a ln ie  
w y p o lic z k o w a ł go  i n a tu r a ln i e  s t a n ą ł  z a  to  p rz e d  
są d e m , b o  to  b y ł z u p e łn ie  in n y  fa c e t ,  k tó r y  m ie ­
s z k a ł  w  te j  k a m ie n ic y . KI.
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N a z a ju t r z  ro z je c h a l i  s ią . Ó w  p a n  H e n r y k ,  a- 
j e n t  p o lic y jn y , o d d a w a n y  c z ę s to  do d y sp o z y c y i 
G e o rg e ’a , w ró c ił  do C a la is , o d e g ra w sz y  ro lą  m ąża  
p ią k n e j d am y , a  G e o rg e  ze  sy n em , ja d ą c y m  w c iąż  
w  p o s ta c i  k o b ie c e j, p o je c h a li  do P a ry ż a .  O g o d z i­
n ie  c z w a r te j  w y s ie d li n a  je d n y m  z p rz e d m ie js k ic h  
d w o rcó w .

—  J e s t  j a k a  n ie  z a ją ta  d o ro ż k a ?  —  z a p y ta ł  
G eo rg e .

—  J e s t ,  je s t ,  j e s t  —  o d ezw a ło  s ią  z d z ie s ię ć  
g ło só w .

—  W s z y s tk ic h  n ie  p o tr z e b u ję ,  z a je ż d ż a j p ie r ­
w szy  z k r a ju .

W rz u c i l i  p a k u n k i  p o d ró ż n e , s ie d li i ru s z y li  
z  m ie js c a .

—  A d o k ą d  je c h a ć ?  p ro s z ą  p a n a  —  p y ta  d o ­
ro ż k a rz .

—  Z a ra z ,  z a ra z , n a m y ś lą  s ię  —  o d p o w ie d z ia ł 
G e o rg e  i  g d y  o d je c h a li  k a w a ł  d ro g i od d w o rc a , 
a  n ik o g o  ju ż  w  p o b liż u  n ie  b y ło , r z e k ł  n ie  z b y t 
g ło śn o :

—  B n e  M a iso n  d e s  E v a n g e li s te s ,  l ic z b a  p ię ć ­
d z ie s ią t .

D o ro ż k a rz  z a c ią ł  k o n ia , c m o k n ą ł m u  w  d o d a t­
k u  i j e c h a ł  o s tro . W id o c z n ie  a m b ic y a  p rz e d m ie j­
s k a  k a z a ła  m u  s ią  p o p isy w a ć , a b y  k to  n ie  p o w ie ­
d z ia ł, ż e  p rz e d m ie ś c ie  g o rs z e  od  P a r y ż a  sam eg o .

Z a le d w ie  d o je c h a li  do k o ń c a  u lic y , n a  s k rę c ie  
u s ły sz e li w rz a sk . C h ło p a k i z k o lp o r ta ż u  d z ie n n i­
k ó w  w y k rz y k iw a li :

—  N a jn o w sz e  w iad o m o śc i! c ie k a w e !  m o rd e r­
s tw o ! s t r a s z n e  m o rd e rs tw o  w  P a ry ż u .  J e d e n  sous, 
p ro s z ą  k u p ić . M o rd e rs tw o ! M o rd e rs tw o  w  P a ry ż u !  
N a jn o w s z e  w iad o m o śc i.

K o ło  c h ło p a k ó w  c is n ę li s ią  lu d z ie , k n p c .  li, 
w y d z ie ra l i  so b ie  g a z e ty  z  r ą k ,  c z y ta li  z a r a z  n a  u ­

lic y . L e d w ie  s ią  G e o rg e  d o c is n ą ł, ż e b y  k u p ić  g a ­
z e tą . Z a c z ą ł  c z y ta ć  p o  d ro d z e :

„ M o rd e rs tw o . D z iś  r a n o  z n a le z io n o  w  B o is  de  
B o u lo g n e  zw ło k i m ę ż c z y z n y  e le g a n c k o  u b ra n e g o . 
B y ł  to  c z ło w ie k  n ie p o m ie rn ie  w y so k ie g o  w z ro s tu . 
S a m o b ó js tw a  n ie  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , bo  p rz y  
z w ło k a c h  n ie  z n a le z io n o  b ro n i. R ó w n ie ż  i r a b u n k u  
n ie  b y ło , b o  w  k ie s z e n ia c h  z a m o rd o w a n e g o  z n a le ­
zio n o  n ie  tk n i ę te  p a p ie ro s y  i z n a c z n ą  k w o tą  p ie ­
n ię d z y . Z e  z n a le z io n y c h  p a p ie ró w  d o w ie d z ia n o  sią , 
ż e  z a m o rd o w a n y  b y ł d y re k to re m  T ow . a s e k u r a c y j ­
n e g o  w  L io n ie . S tw ie rd z o n o , ż e  d z is ie js z y m  n o c n y m  
p o c ią g ie m  p rz y b y ł  z C a la is  n a  d w o rz e c  c e n t r a ln y  
ja k i ś  m ę ż c z y z n a  o lb rz y m ie g o  w z ro s tu . C zy  w ła ś n ie  
t e n  p a d ł  o f ia rą  m o rd u , je s z c z e  d o c ie c  n ie  z d o ła n o " .

Ó jc ie c  i s y n  s p o jrz e l i  n a  s ieb ie .
—  T o  d z iw n e ! — z a w o ła li ró w n o c z e śn ie .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  m n ie  c h c ie li  z a ­
b ić  s z e p n ą ł  G e o rg e  —  a  in n y  p a d ł  o fia rą .

—  A leż  to  n ie b e z p ie c z n a  b a n d a — w tr ą c i ł  F re d d y .
—  T e m  b a rd z ie j  s ią  w y s ilim y , a b y  j ą  z n iszczy ć .
—  L ę k a m  s ię  b a rd z o  o c ie b ie  o jcze , bo  g d y  c ią  

d o p a tr z ą  i po w z ro śc ie  p o z n a ją ,  to ...
—  T o  c o ?
—  M o żesz  p a ś ć  o fia rą .
—  M ój d ro g i. T y le  l a t  n a r a ż a łe m  sią , ty le  la t  

p o z n a w a ły  m n ie  ło t r y  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , ty le  r a z y  
u r z ą d z a l i  n a  m n ie  z a s a d z k i  i z a m a c h y , a  je d n a k  
B ó g  m n ie  z a w sz e  o c h ro n ił.  W s z y s tk o  z  w o li B o że j. 
A  w re s z c ie  g d y b y m  i p a d ł o f ia rą  sw eg o  zaw o d u , 
to  b y ła b y  to  ś m ie rć  t a k a ,  j a k  ż o łn ie rz a  n a  p o lu  b i­
tw y , a  w ięc  c h lu b n a , p ię k n a , a  m oże  i c h lu b n ic j-  
sza . W ię c e j m a  lu d z k o ś ć  p o ż y tk u  z  w a lk i z e  z b ro ­
d n ią , z  w a lk i  o s p ra w ie d liw o ść , o id e a ły  e ty c z n e , 
n iż  z e  w z a je m n e g o  m o rd o w a n ia  s ią  d w ó ch  n a ro d ó w . 
W  im ię  B o g a  do u c z c iw e j ro b o ty  m ój ch ło p cz e , 
a  b ez  lę k u , a  z  w ia rą ,  ż e  B ó g  czu w a .

—  J a k i ś  ty  z a c n y  m ój o jcze . J a k  ty  sz lą c h e -  
c h e tn ie  p o jm u je s z  o b o w ią z k i sw e g o  zaw o d u .

D o ro ż k a  s ią  z a t r z y m a ła . B y li n a  m ie js c u . W  u lic y  
M a iso n  d e s  E v a n g e lis t .e s  p o d  1. 50 . m ie s z k a ła  p a n i  
F o r e t ,  s io s t r a  G u tm a n a . W y s z ła  z a  m ąż  za  F r a n ­

c u za , k tó r y  j ą  p o z n a ł w  L o n d y n ie . B y ł  k u p c e m  
i w ła ś c ic ie le m  d o m u ; u m a r ł  po k i lk u  la t a c h  m a ł­
ż e ń s tw a  b e z d z ie tn ie , h a n d e l  p r z e k a z a ł  sw oim  k r e ­
w n y m , a  dom  z a p is a ł  żon ie .

G e o rg e  z a je c h a ł  z  sy n e m  do s io s tr y .  K o c h a li 
s ią  b a rd z o , w iąc  b y ła  to  d la  n ie j ra d o ś ć  n a jw ię k ­
sza , i le  r a z y  b r a t  do n ie j z a jr z a ł .  M ia ł ta m  ju ż  
o so b n y  d la  s ie b ie  p o k ó j, od  k tó r e g o  n a w e t  k lu c z  
n o s i ł p r z y  so b ie . W e sz l i p rę d k o  do  ow ego  p o k o ju  
i d o p ie ro  g d y  F r e d d y  p rz e b r a ł  s ię  po  m ę s k u , po ­
s z li  s ią  p rz y w ita ć . P o s i l iw s z y  s ią  c o k o lw ie k , w ró ­
c ili do  sw e g o  p o k o ju , g d z ie  F r e d d y  p o n o w n ie  p rz e ­
k s z ta łc i ł  s ią  w  k o b ie tą .

—  S łu c h a jż e  ch ło p cze , te r a z  z a c z n ie m y  ro b o tę  
c ię ż k ą . O m n ie , czy  ta m  o m ój w z ro s t, n ie  lę k a j  
s ią  w ca le . S ą  u a  to  sp o so b y , ż e b y  s ią  w y d a ć  n iż ­
szy m , n iż  s ią  j e s t  w  is to c ie ; p rz e k o n a s z  s ią  o te m  
ju t r o .  T y  m u s isz  u d a w a ć  k o b ie tę , m oże i d o ść  d łu g o ; 
m ie jż e  s ią  n a  b a c z n o śc i, a b y ś  k ie d y  z ro li n ie  w y ­
p a d ł. L a d a  c h w ila  p rz y jd z ie  tu  b a n k ie r  B la n c  ze  
żo n ą , w e d łu g  te g o , j a k  s ię  z n im i u m ów iłem . O ho! 
g o d z in a  7, ju ż  b y ć  p o w in n i

R z e c z y w iśc ie  p rz y b y li  z  u d e rz e n ie m  g o d z in y . 
B y ła  to  p a r a  m a łż e ń s k a  p e łn a  d y s ty n k c y i,  p e łn a  
u p rz e jm o śc i, w ła śc iw e j lu d z io m  d o b rz e  w y c h o w a ­
n y m . Z n a ć  b y ło  s t r a s z n e  n a  o b o jg u  p rz y g n ę b ie n ie .

—  P a n  G e o rg e  G u tm a n ?  —  z a p y ta ł  b a n k ie r .
—  T a k  p a n ie . A  to  m o ja  c ó rk a  M au d , k tó r a  

m i b a rd z o  s k u te c z n ie  p o m a g a .
—  J a k ż e  p a n u  w d z ię c z n ą  je s te m , ż e  p a n  ze ­

c h c ia łe ś  o fia ro w a ć  n a m  sw e  u s łu g i —  r z e k ła  p a n i 
B la n c  ze  łz am i. T a k ą  m a m  w ia rą  w  p a ń s k ie  z d o l­
n o śc i, ż e  ju ż  p e w n ą  je s te m  o d z y s k a n ia  b ie d u e j c ó rk i. 
T o  je d y n e  n a s z e  d z iec k o . N ie  d a ł  n a m  B ó g  s y n a , 
w ię c  w z ię liśm y  n a  w y c h o w a n ie  s ie ro tę  i w y c h o w a ­
n e k  n a s z  z a s tę p u je  n a m  s y n a  w ła sn e g o . K o c h a m y  
go  b a rd z o , t r a k tu j e m y  n a  ró w n i z  c ó rk ą , p o s ta n o ­
w iliśm y  g o  po  ro d z ic ie ls k o  w y p o sa ż y ć . O n  te ż  b a r ­
dzo  do  n a s  p r z y w ią z a n y , p o m a g a  m ężo w i w  b a n ­
k o w y c h  z a ję c ia c h .

(Ciąg dalsi y  nastąpi).
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Z a g a d k i  d o  n a g r o d y .

S z a ra k a .
Ułożył K. 0  z Warszawy.

Pierwsza 7. drugą z papieru —  zapisana bywa,
Czasem te* malowana —  w ygrywa, przegrywa;
Kto iest czwartą i trzecią, ten się nie ośmieli 
Pnkaz.ć ludziom —  chyoa, żfi będzie w kąpieli. 
Wszystko gród starożytny i potężny, który 
Założyła tobie a wśród wołowej slróry.

Szarado.
UłoZył E  Chodkiewicz, Zhydniów.

Kiedy ziemia pierwsza druga 
Niechaj ręka chwyta nługa,
A ro s z c ę ś c i pracy B óyl 
1 z jesienia za twe znoje 
Za t 'ie  t'udv, niepokoje 
Stawisz w lot przy stogu stóg.
Pierwszych wspak i wprost trzecie 
Mssz przy armii wiele,
Całość b-acie wid lst przecie 
Codziennie w kościele.

Ł a m i g ł ó w k a  l it e r a c k a .
UtoZvł K. Chodkiewicz, Zbydniów.

fodan e wyrazy t»k poprzestawiać, aby ich drugie litery dały 
nazwisk^ polskiego komedyopisarza, zaś czwarte tytuł jednej 
jego komedyi.

Elba, epopeja, dzwony, Litawa, obligacye, osaczyć, prorok, 
skrytka, Tyrnawa, Wyspiański.

Z agad ka.
UłoZył Maryan z Pikołowic.

Z podanych liter ułożyć 10 wyrazów, których początkowe 
litery, czytane z gdry ua dół, dadzą nazwisko powieść opis rza 
pu skiego, końcowe zaś, czytane z  dołu do góry, iytuł powieść 
tegoż 3utora.

X o o o o X

o X o o o X o

o o X 0 X o o

o o o X o o o

o o X o X o °
o X o o o X o

X o c o o o X

O d n o w io n a  m a s a r n ia :  Portal nowego sklepu masarskiego p. f. Józef Bialik,

\t/ ii/ m/ w  ty  w  w  ̂  w  w  w  w  ^  w  $  w  w  $  w  st/ w
R o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  z  N r u  4 6 .

Znaczenie wyrazów: 1. Ptaki wodne domowe. 2. Inaczej oj­
ciec. 3. Miejscowość ohok Wiednia, pamiętna bitwą 18Ó9 roku. 
Chwila wypoczynkn po uczc e S Inaczej rozrywki młodzieZy. 
6. Imię męskie. 7. Utwdr W yspiańskiego. 8. Inaczej metoda 
9. Miasto w zachoduiej Galicyi. 10. Miasto w Syberyl.

Ł o g o g r y f .
UłoZyła Józefa Gomulińska Bóbrka.

Kółka i krzyzykl zastąpić literami w ten sposób, by litery 
zastępujące krzyZyki, utworzyły dwa imi. na męskie.

K r y p t o g r y f .
E liza  O rz e sz k o w a .

Z a g sd k a  zgłoskow a.
A le k sa n d e r  F re d ro  — Ig n a c y  P a d e re w s k i .

L itera m agiczna.
E le o n o ra  — M a rsy lia .

T r ó j k ą t  m a g ic z n y .
M a k a ry , a p s g e ,  k a w a ,  a g a , r c ,  y .

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: K Fucbs Cżeremcbów, 
A. Grabow-ka, Barwatd, 7.. Furko Kraków, Z. Karasińsk- 'Va- 
dovrice, k . jaw oiski L»ów, C Pieniążek Zfiricb, Persowski Kro­
sno, B. Ramnłtowa Jeżów, K. Jasiński Kraków, A . Bogdalska 
KoropuZ, M. Różański Libusza, M Opolska Czarny Dunajec, I 
Dik Andrychów, J. Badura Kożd.ień, A. Kmicic Warszawa A. 
Góyska Bolechów, M. Arbesb.uęr Lwów, S. Jarociński Zurich, 
E. Mayer Mdatya nowy. A. Mussil Lwów, S. Kozicki larnów, 
Kierska Truskawiec, F. Niepokój Krosno, H. Gandmkotra Siary 
Sącz, P. Drzewiecka Lwów.

Nagrodę przez losowanie otrzymała p. M. Opolska Czarny 
Dunajec. Prosimy o nadesłanie 33 h. na koszta przesyłki.

pływa. Aby to wspomnienie nie znikło, ażeby je zatrzym_ć, zdoła, 
to tylko znana nowość .urządzenie dzwonkowe t  aniołkami na 
drzewko., kiórego wprowadzenie w użycie jest zasługą firm y: 
c. 1 k. nadworny dostawca Hans Konrad w Hiuk A. 1961 C ze­
chy Zwracamy uwagę naszych szan. Czytelników na anons 
w naszem piśmie, w którym można znaleść wszelkie szczegóły, 
dotyczące tej zachwycającej nowości. Bogato illustrowane cen­
niki wysyła powyższa tirma na żądanie każdemu darmo i opła­
tnie.

G ł o s y  p u b l i c z p e .

Znaczenie wyrazów: 1. Im ę biblnne. 2. Imię męskie. 3' 
Miasto w Galicyi wschodniej 4. Szczyt w Karpatach. S W y’ 
spv na morzu Śiódziemnem. 6. Król perski. 7. Miasto z waro’ 
wnym zamkiem na Węgrzech.

Za dohre rozwiązanie powyższych zagadek przeznaczamy 
»N a sw o b o d z ie * , powieść A . Gruszeckiego.

Ś w ia t łą  g ło w ę , silne nerwy i zdrowy ren mamy, odkąd 
używamy roślinnego fluidu Fellera z marką .Elsa Fluid., gdyż 
on nśmierza boleści, ożywia nerwy, wzmacnia siły, odświe ża 
i w/budza apetyt —  Próbny tnzin llaszek 5 k. franko —  My 
nie mamy żadnych boieśii żołądkowych, trudności w trawieniu 
ani obstrukcyi, odkąd używamy F . llera rabarbarowych pigułek 
przeczyszczających z marką .Elsapillen.. 6 pudełek franko 4 k.—  
Prawdziwe w ysyła E. V  Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 127 
(Kroatien).

W sp o m n ie n ia  z l a t  d z iec ięcy ch . Niespokojna, gorą­
czkowa praca człowieka, przez którą rię tak p ędkn starzeje, 
pozostawia mało wolnego czasu ua wsp mnienia pięknych lat 
dziecinny, h. Tem przyjemniejsze, a zarazem i tęskne uczucie 
ogarnia każdego, który w tych nie wielu dniach spoczynku i dni 
świątecznych iata ta wspomnieć może. Jak muzyka organów 
i dźwięk dzwonów odbija się to o ucho zatopionego we wspo­
mnieniach. Czas Bożego Narodzenia ze swą radosną uroczysto­
ścią stsjc się we wspomnieniu żywym, ule niestety tylko na kró­
tki czas, poczem ten piękny obraz z przeszłości znów się roz­

K e c i l ^  ^ u m o r g s t g c z r s g .

N a s z e  d z i e c i .

—  C zy w u jc ia  bo li k ie d y  b rz u c h ?
—  O, b a rd z o  często .
— T o  m usi w u ja s z k a  o k ru tn ie  b o le ć ?
—  D la c z e g o ?
—  B o  t a k i  duży...

* *
*

S tu d e n t  p rz y je ż d ż a  n a  ś w ię ta  i z a s ta je  m a łe ­
go  b ra c is z k a .

—  M am o, k ie d y  J a n e k  s ię  u ro d z ił?
— W sobotę.
—  A le  k ie d y , r a n o  czy  w ie c z ó r?
—  W ieczó r.
—  A  g d z ie ?
M a tk a , z n ie c ie rp liw io n a , c h c ą c  p rz e rw a ć  jroz- 

m ow ę:
—  D a j m i św ię ty  sp o k ó j, a lb o  j a  w iem  g d z ie?
—  J a k to !  M am y  p rz y  tem  n ie  b y ło ?

N a s z e  k u c h a r k i .

P a n i  d om u  s ied z i w  sa lo n ie  p rz y  fo r te p ia n ie  
i g r a  u w e r tu r ę  z  o p e ry  W a g n e r a  „ P a r c i r a l - ‘. W te m  
n a g le  w chodzi do s a lo n u  k u c h a r k a  i  t a k  rz e c e  do 
p a n i:

—  P ro s z ę  p a n i!  P a n i  fa łsz y w ie  z ro z u m ia ła  m o­
ty w  z te j  u w e r tu ry ...  pozw ó l p a n i, ja  z a g ra m  j a k  
na leży ...

śhl

Tefeton <53, Telefoa Ś S lK R A K Ó W
M a g a : ? y n  H E N R Y K I  1  S C H W A R Z A  G r o d z k a  1 3

t r e f n y : ,  o k r y c i a ,  ż a & e $ y ,  k o s t y m r o y ,  b l u z k i ,  f a a l k i .

G R A N I C A
m a r k i  i t p .  s p r z e d a j e  I k u p u j e  n a j k o r z y s t n i e j  

K n r l t o r  w y m i a n y  w s z e l k i c h  m o n e t ’ W Ł A D Y S Ł A W A  H E R T Z A  n a  s t a c y i  . G R A N I C A * .  P o c i ą g ;
S t a c y a  k o l a l  W . - W .  R u b l e ,  a u s t r y a c k l e  k o r o n y ,  f r a n k i ,
K a n t o r  w y m i a n y  w s z e l k i c h  m o n e t  W Ł A D Y S Ł A W A

c h o d z ą c e  z a t r z y m u j ą  s ię  p r z e s z ł o  g o d z i n ę .  K a n t o r  z n a j d u j e  s i ę  w  w e s t y b u l u  d w o r c a  n a p r z e c i w  k a s

d l a  p a s a ż e r ó w  S p e c y a l n y  
t a k  p r z y c h o d z ą c e  j a k  i « d -  

T l e t o w y c h  s t a c y i  . G R A N I C A * .
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Małeryały i krój 
angielski

Plerwsz^FzętlEa Pracownia Sukien Męskich 
Leona M o w s k i e p  ~  Salsryel Krakowski Wykończenie

artystyczno.

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z p i t a l n a  L .  3 6 . T e l e f o n  N r .  5 6 1 .

Cenniki illustru na żądanie darmo i opłatnit

S p e c y a l n o ś ć :  L a i k i  i  p i a w d z i w e m i  w ł o s a m i ,  M a s z a n e m l  g ł o w a m i  ( s k i i r z a n c )  i  w k r a k o w s k i c h  
t r ó j a c h  -  B u c i k i ,  p o ń c z o s z k i ,  k a p e l u s i k i ,  p a r a s o l k i ,  z e g a r k i ,  m e b e l k i  i  t. p .  n a  s k ł a d z i e

„ „  '  s i m ę  n e r w y
z d r o w y  s e n .  z n a m y  d z ia t ;

bny e  V FoUęra
^ ^ t u W c y ,  E l ś a p l a t z N i  * 7

(Kroaucn) yjarya?1

ko ir> n  t y g  d n ,  i  w i g -  
< ej  ł a t « o  m o ż n i  z a  o- 
b 6. Ł*bJ[ w« zgło
• z e m t  pod  H. B. 1490

z a  p r |  o d t i i c t w f i u
U U D O L F  M 0 * ?S E  w  P R 4 D Ó E

50 I
Z a -
tr.y-
a a i af i b i i l f l l

ilrn.eyi Im ij  : P .  
Z l a r w a a ,  w  K a l i t  
(koi, Kt-i- i Nr. 164 
Paul 1 tr "I. p iiic  

a P a ń s k l  ł r e - Z m  
n j r b k t  p  v  :< 

H a r k a  n a  o d p u r t e d l
n a ła m a n a )

B o p ą p i r k e j
cntjk rm e c iii ik  

L w ó w
u!. Akademicka 6
Dostawca dla c. k, Kliniki 

okulistycznej
poleca po najtańszych 

cenach;—

w szeI e ifljyrofey
optyczne

j a k o  n a  G w i a z d k ę  p r a k t y ­
c z n e  i g u s t o w n e  p o d a r k i :

LornetKi, cwiUiery 
zibie, złocone i t. p., 
oHnlary. barometry, 
iygroaietry w zwyKł. 
lab ozdobn. ramach

r j— ------ ą -

I Nov> i a lbu m y staw nych  
m alarzy  za w iera ją ce  pa 30 

1 reproduKcyj w  pięK nej o -  
! praw ie (w ie lk ość  27 X 35 
j cm .) a m ian ow icie:

i A l b u m  D i i r e r a
W a n  D y c k a  

„  M u r i l l a  
„  R . m b i a n d t a  
„  R u l i e n s a  
1  P a t f a d a  
„  V e l a s q u e z a  
„  F  H a l s a  
„  T i z i a n a .

Zamiast im K G'— , tyl-o dq K180. 
0 ilimmy Mraz K 15 —

- z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m

W
IĘGARNIA
Batorego 22

G alerye cbrazów  w a lb u ­
m ach zaw ierających  pe 3 0  
reproduhcyj n a js ła w n iej­
szych ebrazów  ( w ,  27X35 
cm .) w  p ięk n ej oprawie* a 
m ian ow icie  t

1 - 3  K r ó l .  m u z e u m  w  B e r l i n i e ,  
3  r o z m a i t e  a l b u m y

4 . K r ó l .  g a l e r y a  o b r a z ,  w  D r e ź -
n i e

5. „  s t a r a  p i n a k o t e k a , M o ­
n a c h i u m

6 . „  g a l e r ,  o b r a z ,  w  K a s s e l  
7  „  „  „ w  K a r l s ­

r u h e
8 .  C e s a r s k a  g a l e r y a  o b r a z ó w  

w e  W i e d n i u  
9  K r ó l  g a l e r y a  P l t t i  i U f f i z i ’ 

w e  F l o r e n c y i
10 L o u v r e  P a r y ż
11 Prado, Maaryt
12  R y k s m u z e u m ,  A m s t e r d a m
13 M u z e u m  H a a g a  i H a a r l e m  
U  G a l e r y a  r a r o d  w  L o n d y n i e  
15. C e s a r s k a  E r m i t a g e  w  P e

t e r s b u r g u .

Każdy almim zamiast po 6 K, tylko po 
K180. Wizyslkic 15 albumy tylko f. 25.

N i e  t r z e b a  ki r wad .id* W 
d n i »  ,b o  o  nat znaczn ie  

ta n iej I
Drukarnie kauczukowe

f i
d a  s a m n d z i e  n e g o  w y k o n a n i a  

r ó ż n y c h  d i u k ó w  w  c e n i e :

« 5  l i t -  X  1 -

‘ ad -  -
ow niczy

9 0  , 
1 4 5  ,
2 i 3

p o l e c a  n a j t a n i e j

, 1 4 0  , 2*0.1 
, 4 - 2 0

? 6 3 l l t . X  4 -4 0  
8 8 0  „ „ 6  -  
4 0 8  „  „  7  -  
b20 „ »,12'—

M A K S A G I A S E R M A N U
we Lwowie • • 

SyUftucka 17

ggftoilliiBgść nihoryng usiiniĘtn!
Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznym -wy. 

dało już niejednokrotnie zdumiewająco rezmtaty, 
przyniosło wiele pożytku ogółowi Dr.iś higiena 
święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozu­
miałem więc jest, że i fakrykacya t u t s k  c y g a r e -  
t o w y c h  —  czyni postępy w tym kierunku, lecz nie 
wsaędzie i  nie zawśze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione naukę 
i fachowem doświadczeniem, uwieńczone zostały 
ostatnimi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało 
mi się bowiem dojść drogę badań do preparatm, 
znanego już dziś prawie wszędzie, pod nazw ę:

„SALVESOL“.
Jeet to w a t a  c h e m i c z n a ,  majęca tak wielce po­

żądaną dis pilących papierosy własność, że, by mnie 
nie posądzono o czczę przechwałkę— ods* łam Sz Czy­
telnika do poniżej umieszczonego u z n a n i a ,  jakiem 
raczył mnie zaszczycić W ny Prof. I)r. A .  M a r s .

Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasn, 
jak używam Pańskiej w aty „ S a l v e s o l c< w cygar­
niczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, 
które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. 
Wobec tego upraszam o nadesłanie mi z a  pobra­
niem pocztowzm i t. d.

Lw ów, 2 maja 1903. z w,sokiem p o w a ż a n i e m

(4) Prot. Dr. Antoni Mars.
Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r ó b ,  p a p i e r .  „ N c r E s “

IWr. W. BELDOWSKI w Krakowie 3.

Ir a k ó w
S ła w k o w s k a  L . 3

Telefon 516

Kraków j»
H o t r h  S a s k i

Telefsa 5IG | f i

^  z
ZDZISŁAW ZDANOWICZ I

& £ & i g a z y i i  g a l a n t e r y j n y  S

S k ł a d  B i e l i z n y ,  K a p s l u s z y ,  J

0Ina amerykańskiego *
i  p r z y b o r ó w  £  

< 5 ^  d o  p o d r ó ż y . »

Cennik] f f l u t a i i e  'Ą
i j  i i ę d a n l e

darmo I opłatnle

Najlepszy i najelegantszy J i

G O R S E T
k tó r y  c z y n i  k a ż d ą  z  P  T .  P a ń  w y ­
s m u k łą  i n a d a j e  f ig u r z e  s z y k u ,  j e s t  

ty lk o  u  z n a n e g o

S p e c y a u s t y  g o r s e t ó w

i m a n a  Piesena
Kraków, ul. Grodzka L. 4

F i l i a :

L W Ó W , ul. Jagiellońska L. 7
d o  n a b y c i a .

S P E C Y A L N O Ś Ć :
O p a s k a  » L a  N ć a «  D r a  F z .  G ló n a r c la  w  P a r y ż a  
1 2 . R .  a  la  S i r e n c  P a r i s  
H .  R .  F o r m ę  d r o it e  R a t i o n c l l e

•Hitel flid^wa
Toleten 780 M r ó w , ulica Zwierzpiecha 6. icMai 780

I Kawiarnia. — Posłaniec fotelowy do każdego pociągu. — Łaaianki w lifelu iio te ri *



N r .  4 8 . N  O W .  I L L U S T B O W A N E " 1 9

T o m .  G f e e c k i  a  R ynek  g ł .  9
p o l e c a

Johna m aszynę do prania

„ p e ł n ą  p a r ą ”
ntjdosHonalszą pralnię parową w teraźniejszości.
W  s t o s u n k u  d o  r ę c z n e g o  p r a n i a  z a o s z c z ę d z a  s i ę  7S » /o  c z a s u ,  p r a c y ,  

m y d ł a ,  s o d y ,  w o d y  > o p a ł u .

N a j w i ę k s z e  s z a n o w a n i e  b i e l i z n y
S t a n o w i  z a r a z e m  a p a r a t  d o  p r a n i a ,  g o t o w a n i a ,  p a r z e n i a  1 d e z i n *  

f e k c y o n o w a n i a .  N a j m n i e j s z a  p o t r z e b a  m i e j s c a .

Gw arancja: Próka bes ryzybal
- 1  C e a a iK l a a  i ą d a n l p  g ra tis  I  f r a a K a  [ -

^jika czestlc! i n s t s i w  M z p i j c l
. t y l k o  w  d o b o r o w y m  g a tu n k u !

p o  n i ] U ń S E > c i i  c e r a c h  f a b r y c z n y c h .  
B e z p o ś r e d n i e  z  f a b r y k i  r a b * g f * Ć  m o ż n a  p o  

n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  1
W e d ł u g  m y c h  w a r u n k ó w  w y s y ł k o w y c n  z a m a ­
w i a j ą c y  n i e  r y z y k u j e  w c a l e ,  j u m e w a s j  n a z ą d a -  
-.1 z a m i e n i a m  t o w a r y  l u b  t e ż  z w r a c a m  - u e -  
: ; : - L d z e .  S k r z y p c e  d l a  p o c z ą t k u j ą c y c h  p o c z ą w s z y  
0 1 . K .  2-80, S-SO , 6 - - ,  6 -8 0 , 7 -6 0 ,  8 -6 0 .  S k r z y p c e  
k o n c e r t o w e  p o c z ą w s z y  o d  K . 1 2 ’5 0 ,  14"— ,  17" , 
Z 0 '5 0 .  S k r z y p c e  s o i o w e ,  z  s i l n y m  t o n e m  p o  
K . — ,  6 0 - - ,  8 0 — , S m y c z k i  p o  K . — 6 0 ,  1—  
1 -4 0 , 1 -8 0 , l — ,  Z -40  I w y ż e j .  P i k o l o  i  f l e t y ,  

,\ s o l i d n i e  w y k o n a n e  p o  K . — ' 7 0 , 1 8 ) ,  Z 5 0 ,  I w y ł e j .  
I  K l a r n e t y  w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  p o  K . 9 — ,  1 1 — , 
'  1 2 -—  1 4 —  |  w v ł t j .  W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą  l u b  z a  

k o p r z e n i i i c m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c !  p r z e z

!. k. nadw. dostawa HAUHE KONRAD Dcm okspori. towarów muzycznych 
48 52 w  E riix , K r. 393 (C zechy). 1-15

Boiato ilustrowana polski, cenniki u p rz .u fo  3000 
rycinami wysyłam na łw _vni. beznłałni. I franko.

SK Ł A D  RYB M O R S K IC H  ! R ZE C Z N Y C H

S T A N I S Ł A W  M A R K I E W I C Z  

KRAKÓW. MAŁY RYNEK (HALA RYB)
p o l e c a  n a  b i e ż ą c y  t y d z i e ń  z  n a j ś w i e ż s z e g o  t r a n s p o r t u  i w y ­
s y ł a  a ' . a r a n n i e  o p a k o w a n e  n a  p r o w i n c y ę  p o c z t ą  t u b  K o l t i ą  

z a  z a l i c z k ą :

R y b y  m o r s k i e  j a k :
Lupacze drobne (Schellfische) . . . z a  klg.

wielkie „
Kabliony i Wątłusze (Lenglische) . . „ „
Łososie morskie  (Seelachse) . . „
Turboiy (Steinbute) . . . „
O k u n i e  morskie z  głowami (Goldbarsch) „ „
Sole (Seezunge) • ♦ • • • • « ,•
Ozorowe <Roth7un£erQ inióst Soli . . n

nderki do smażenia . . . . . . .
Sziokfisz suchy K 2*—, moczony

— -*o
i 40 
1 —  
1 1 0  
3 50 
i -  
5 -  
2-20 
1 60 
1 -

R y b y  r z e c z n e j a k :
.  z a  klg. 7  -

1 60 
2 20 
4 — 
350

K a r p i e  ż y w e  t u c z o n e  
S z c z u p a k i  ś w i e ż o  z a m r a ż a n e  
S a n d a c z e  „  w
Łososie w i e l k i e ,  s z t u k i  d z i e l o n e  

„  c a ł e  . . . .

R y b y  w ę d z o n e  j a k : Ł o s o s i o ś k d z i e ,  
B i k l i n g i ,  S z p r o t y ,  W ę g o r z y k i ,  W y z i n c .  Ł o s o ś  m o r s k i

C::.‘ rdże»j rzeczny lędzuny > dkg. 6 hal., -  Biklingi .situlta 12 bai. 
Sygi rosyjskie za I klg. 6 K.
S a r d y n k i  k o n s e r w y  i  M a r y j e : ?
w  p u ś z k n t l i  n a  s z . i u k i  i n a  ^ a g ę

<le 1zie bałtycK ie (Ostsei 1 tztuH e '5  h a l.
ie Iz i. w  ga la rec ie  (AshiK) 1 „  1S „

( n . Z o r  a s t r a h a ń s K i .  d r o b n o  i  g r u b o  z i a r n i s t y  w  c e -
■ ia c  I 2 4 ,  3 6  i 01 K  z a  1 k g . ,  l a k ż e  n a  d e k a  S e r  l i t e w s k i ,  

n a s t y  a n g i e l s k i e

S iu n in a  i sm a lec  w iep rzo w y  za 1 kg . K 1*68
S z c z e g ó ł o w y  c e n n i k  m y c h  m a r y n a i  p o s y ł a m  n a  ż ą d a n i e  

g r a u s  i o p ł a n  n- D l a  k u p c ó w  s p e c y a l n y  
K l a . z l o r y  i m i y i u c y e  i  m e n a z e  w o j s H o w e  w y s o k i  r a b a l

Pnwdz.W3RaoNdiiiiu
T e n  m o w y  p o p u l a r n y  i n e t r u m e n  
w y d a j a  p r z y j e m n y ,  p o d o b n y  d  
f l e t u  d f iw lę k ,  p o s i a d a  s n p e ł n h  
c h r o m a t y c z n y  r e g u l a t o r  g ł o s u ,  
n e s ę o y  c l ę  m o i *  w  k r ó t k i m  o s a s i*  
p r z y  m i o r n e m  ć w i c z e n i u  w y g r y w a  
n a j u l u b i e f i a z e  m e l o d y e .  D o  k a i d «  
• k a r y n y  d o d f j e  s i ę  s s k o ł ę  d o  c a  

a t e n c z e a l m  d a r m o .  8 7 — 6!

S H A M P O O IN C j i m a n i c u r e .
c m — i— i—  ■   ■ ■ i i i .  i.in jm i ■ = g = a a — « a — o

P o  z u p - ż ł n . i  r e k o n s t r u k c y i

Z a k ł a d  f r y z y e r s k o - p e r a k a r s k i
p o d  i i r m ą

Z B r o n - i s ł a - w  S T O I Ń S K . I
d a w n i e j

H .  L . O N  M  ~ 7
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l l e y  K a r o l a  L u d w i k a  1
u r z ą d z o n y  z  n i e b y w f . ł y m  k o m f o r t e m  i p r z y  u ż y c i u  n a j n o w s z y c h  
a p a r a t ó w  d o  m y c i a  i E « i *  o r a z  c z y s z c z e n i a  p a z n o g e i ,  z o s t a ł  
o t w a r t y  i p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  S z a n .  P . T .  P u b l i c z n o ś c i .

BO GATY SK ŁA D  l E R F U M E R Y I
■ i r y , a n g i e l s k i e j  i  f r a n c u s k i e j  

• — W u z o l k i i -  j ł r z y b o r y  t o a l o ł o w a  d l a  P a ń  i  !"■: . . j w . w -  

Z a k ł a d  u r z ą d z o n y  w e d ł u g  w s z e l k i c h  w y m o g ó w  h y d i e n y .

=  O S O B N Y  S A L O N  D L A  P A Ń .

N r .  £  N r .  I I  N r .  m  

§ 1 : 1 * 2 0 ,  1 * 3 0 , l * 6 f1 * 4 0 ,

K o n c e r t o w e  i n e t n u a e n t y  s  •■} 
f c ty m  g ł o s e m  d o  g r y  a o lo w e j ,  s  r e  
g n l a t o r e m  g ło s u  z o h i f i s k i e g o  a r s  
b r a ,  d o  to  w a r z y s i e n i f t  n a  f o r t e p i a z  

N r .  I I I  N r .  ZV  N r .  V  N r .  VI

X :  2 * 8 0 ,  3*— ,  3 * 4 0 ,  3*  ©

B a r d i o  e l e g a n c k i e  o k a r y n y  a  r s  
g u l a t o r e m  g ł o a u  i  k l a p a m i  s  s h i f i  

a k io g o  s r e b r a  

N r .  U l .  N r .  I V  N r .  V  

K r  7*—  7 * 5 0  8 * - .

B r s e s y ł k a  s a  z a l i c z k a  p o e s t o w f  l u )  
s a  p o p n e d n .  n a d e s ł .  n a l e l y U i e l  

C .  i  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a

K a n n i '  K s m a o
D o m  p r s e f l y ł k o w y  i n s t r u m e n t ó w  
m n s y o s n y o h  w  B r H m ,  N r .  6 4 8  
( C s o o h y ) .  B o g a to  i l l n s t r .  p o l s k u  
e e n n i k i  s  p r z e s z ł o  3 0 0 0  r y o i n a m i  

n a  b a d a n i *  d a r m o  i o p ł a t n i * .

IBHB iffiild
o i  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w Brux Mr. 1494

N i e  t r z e b a !

z T ry e s tn  sp ro w ad zać !
Z n a n y  w  k r a j u  g ł ó w n y  I w y ł ą ­

c z n y  s k ł a d  h e r b n t y  I  k a r t y  p o i ł  

f i r m ą

ftdalfc SS 3SS££1PS
wo Lwrwlo, Sykstu ,.a L I .  

p o l e c a  s p r ó b o ’ / ;  f i

K A W Y
S a n t o s  d o b r a  5 5  c t .  z a  p ó ł  k g .  
P o r t o r i c o  p r i m a  6 5  .  .
C e y l o n  w y ś m .  7 5  a  a  .

.  p l a t i t a c .  9 0 . . .  .
„  p e r ł ó w k n  9 0  .  .  .  »  

M o c c a  a r a b s k a  S 0  , .  .  .

l l E R B A f Y
C o n g o  d o b r a  1 -4 0  c t .  p ó ł  k g  
M o n l n g  f a m i l i j n a  1 6 0  „  .  Ł  
K a y s o w  d o b o r .  1 8 0  .  8

S o u c h o n g  w y ś m .  2 —  . . .
.  n a j l e p .  2  5 0  .  .  „  

K i n t u k  a r o m .  3 —  . . .

W y s y ł k i  2  k g .  k a w y  i  1 k g  
h e r b a t y  r a z e m  z a  p o b r a n i e m  

f r a n c o .  K u p c o m  r e b a t .

17— 5 1  (1 S 0 7 I  1 — 4  11908 .

S p e c y a l n y  M a g a z y n  d l a  u r z ą d z e ń  m i e s z k a ń
o r s i

D js a & ł ,  Firanek, F o r t p
o d  n a j t a ń s z y c h  d o  n a jw y k w in tn ie js z y c h

W .  A D A M S K I ,  L W Ó W
ilotel Zorźa (róg ulicy Tańskiej) 4 6 - 5 2

taopatrzony w  najświeżśze nowości na sezon obecny, poleca w wielkim wyborze.

firanki i story aplikow., bonnes femmes, kapy i baldachimy tiulów, 
pointles na łóżka, portyery, serw ety na stoły, narzuty na oto- 

i any, materye na meble, oraz gobeliny, makaty, dekoracye indyj­
skie i tureckie, story japońskie i parawany itp., nowości dekorac. 

Na k ażde j sz tuce  u w id o czn io n a  cena .

_________________  [Czechy)
P r o s s ę  t a d » ć  m o je g o  p o l s k i e g o  8 0 0 0  o d b i t e k  e s w i e r s j f o s g o  k a t a l o g u  

4 7 — 5 1  s a  d a r m o  i  o p ł a t m e ,  1 — 14

MASZYNA DCTpiSANJA

M I 0 N 0 N
pisze wszystkiemi, nawet hebrajsKietai 
literam i. K ażdy b ez nauki z a r a z  -piszt.
:: Bardzo mocna — pismo widoczne ::

Cena 2 0 0  koron. = =

Kupować:

w R eprezentacyi dla G alicyi: H r a h ó ą  Wiślnn L. B.

F i r i
m i a s t o w e  I  p o d r ó ż n e

o r a z  Koljw i KołnI«rz«
p o d ł n g  n ą j n o w s s y o h  f a s o n ó w  -  p o i e o a

MAGAZYN FU T E R

B R A C I K R Z Y W Y C H  t
LWÓW, ul. Akademicka 3 (obok WP. Scliayera) 
I V  H i u t g r y ,  n a  w i e r z c h y  w  w i e l k i m  w y b s i z o  T M

4 0 — s l  W y k o n a n i a  a t a r a n n e .
C a n y  p r z y s t ę p n a .  C e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i o .

Kompletne wyprawy dla położnic, 
Pasy brzuszne w wielkim wyborze, 
Opaski menstruacyjne różnych systemów

poleca najtaniej 
S E L i A D  A P T E C Z N Y

Y adw igi K le m e n sic w ic zo w e j i S p ó łk i
•«* R r ft t o w ła ,  u lic a  KHrm^lick** 15.

+ G u m o w e  

s p e c y a l n o ś ^ a !

Hajleputc, fr^nctiuki: preurwtitytiy,
T m i l n  n a j l a p s s y o h  p r ó b e k  p a  K  I * — ,  • * — ,  4 * — , 6 * — ,  6*— . 

4  b a r d a a  l u t a r a i a j f e a  p r ó b k i  s a  X  1*—  (w  m a r k a e a ) .  

W s i a l k i a  r a d s a j e  a r t y k i ł ó w  f a i t u y j n y a h l  
Z n a k o m i t a  n a w a l i :  „ A R A M ł S * *  »  t u i i a  K  4*—  1 i * — .

W s i a l k i a  g a t u n k i  k a h l a a y a h  p r a i a z w a t y w ó w  I 
H i s k l o  e a n y l  I l l n s t r a w a n a  a a u u l k i  d a m o .

S. & tu , W en IŻ/3, Hernai urstrasie  79 B.

N a j t n ń n z e  ź r ó d ł o !  D ł u g o l e t n i a  g w a r a n c j a !  I m p o r t  o r a z  w ł a s n y  w y r ó b  A p a r a t ó w  y r a u n o f o n o w y c h I

4 ,  P a s a ż  M i k o l a s c h aKa&kel i  S i i s s e r m a i m ,  m  L w ó w

GRAMOFONY | FONOGRAF
I w r a z  z  s z e a c i r m a

(Columbia* walcami 
1 2  k o r o n .

S a n n i k i  o r a z  s p ; s y  p ł y t  f r a n k o  1 ■■

o d  K o r .  3 0  d o  5 0 0 .

Czysty i wysoki ton 
=  zagw arantow an y! =  j

W s z e l k i e  p r z y b o r y  j a k  s p r ę ż y n y ,  T u b y ,  t o n a r m y  p o  z d u m ie w a -  
j§ c o  t a n i c h  c e n * o h  w e  w i e l k i m  w y b o r z e  n a  s k o d z i e .  M e m b r a n y  
p u  K o r .  4*— , 1 0 ’- - .  E i h i b i t i o n  o d  K  8 5 - — . Reperacye w s z e l -  

k  o h  m o d e l i  j a k  n a j t a n i e j  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a t a n o y f  d o b r e j  
f u n k r y i  w y k o n u j e m y .

! P ł y t y  z  a n i o ł k i e m  i K a ż d e j  m a t k i
p o  e o n a c h  f a b r y c z n y c h .  H a c H e l  r e K o r d  p o d w ó j n i e  d n i e ,  1 0 0 0  r a z y  
d o  g r a n i a  p o  K  3 1— . S z p i l k i  d o  g i a m o f o n ó w  o d  5 0  b a l .  i s  2 0 0  s z t o k  

L a m p k i  o l a k t r y c z n e  o d  k o r .  1 * 8 0   j

E C & g p u f c t e  ^ I k o 9̂
m o j e  r e j e s t r e w a n e  , , A D L E R = - R 0 5 K 0 P F “  
p a i o n ł o w a n e  k o t w i C i . n o  r e m o n t o a r y  K .  7 .

Z  J d ę c y m  w  k a m i e n i a c h , " p o ­
z ł a c a n y m ,  z n a k o m i o i e  n r e g n -  
l o w a n y m  w e r k i e m  i  s e k n n -  

d n i k i e m  K .  8 .  

O t r z y m a ć  m o ż n a  t y l k o  w  m o ­
j e j  f i r m i e ,  a  Ż a d n a  i n n a  n i e  
m u z o  i c h  w  h a n d e l  w p r o w a ­

d z a ć .

Z a  k a ż d y  z e g a r e k  S c ia ła  t r z y ­
l e t n i a  g w a r a n e y a .  G d y  a ię  n i e  
p o d o b a ,  p i e n i ę d z e  a i ę  z w r a c a .  
K o z s y ł a  z a  p o b r a n i e m  p o o z to -  

wem
Pierwsza fabryka zejarMw

Kalosze
rosyj.kie  ' amerykań kie
ze ś w i e ż e g o  t r a n s p o r t u  
po cen ach  n ajn iższych .

P o d a r k i  n a G w i a z e k e dego wieku i na­
der praktyczne

S E S s z O Z D p B  N A  D R Z E W K O
skompletowanych w kartonach jakoteż pojedynczych w naj­

rozmaitszych odmianach i sortach

Z tiahom i^  A paraty g im nastyczns A u i o g y m n a s t ,
W i u t e l y ,  S a n d o w ,  T e u t o n ,  z n a n e  Zl. s w e j  d o s k o n a ł o ś c i .

Fsrfusny i myia.Bpljkii tnistem
p i e r w s z o i  z ę d n e j  j a k o ś c i  —  u t r z y m u j ą  n a  s k ł a d z i e  i p o l e c a j ą

R E I M  a S p ó ł k a ,  K U R A K Ó W .
3 7 .  —  N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a m i e

F U T E i l M Ę S K I E  
_______________  P O D R Ó Ż N E
k o ł n i e r z e ,  b o a ,  z a r ę k a w k i ,  c z a p k i  o r a z  w s z e l k i e  r e p e r a c y e  f u t e r  

p r z e r a b i a n i a  a a  n o w e  f a s o n y  u s k u t e c z n i a  n a j t a n i e j

H .w .'o tw o rzo n y  M agazyn 1 P racow nia  Futer

W ik to r S ic h lo r , L w ów , u lic a  S o b iesk ieg o  L. 2

Ludwik Kowalski
5 7 — 5 8 ( 1 9 0 7 )  L i j f J "  m i S t  I Z  1 — 5 8 ( 1 9 0 8 )

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  L .  1 8

IPcleca: Z e g a r y ,  Z e g a r k i ,  B u d z i k i  
z  3-1 e t n i e m  poręczen iem . — W szelk ie  

b lżu te ry e  n a  sk ładz ie .
=  N t z rocznem  p o ręczen le ra . = :

Gramofcn' 
»Tonart^«

i  tnl kwiatową, bardo# oiag., 
O . d J b . .  L . . :  d p , ; u  m i a a a k a ą j a  i

3 6  K o r .
10.000 Płyt na nkł^dzio.
M a  ż ą d a n i e  p r z y s y ł a m  o d w r o t ­
n i e  c e n n i k  i s p i s y  p ł y t  R ó w ­
n i e ż  p r z y j m u j ą  3 r a m o f o n y  
■ f e ź ę j k i c h  s y s t e r . i .  d o  n a p r a w y

SaloM ^.IiREisJ^iBl
( w e  w ł a s n y m  d o r n u )

r  P r a c o w n i a  i.  m c f j a i y n  O b u w l r
d a m s k i e g o  I m ę s k i e g o  t y t f  w ł a s n e g o  w y r o b c *

3an SzuIIbp, Łk ć ł \  cl. S yksto sks L. Z9
p o l e c a  o u o u w l e  g o t o w e  j s k  r ó w n i e ż  n n  z a m ó ­
w i e n i a  w y k o n a n e  s t a r a n n i e  I s z y b k o  w e d e  n a j -  

n o w s z y c l i f n n s c n ó r :  i  j e s t e m  w  m o ż n e )  
ś c i  n a j w y b r e d n i e j s z y m  w y m a g a n i ' . ! ,  
z a d o ś ć  u c z y n i ć  —  Z  p r o w i n c y i  z u ż y t y  
( 1 3 — 5 2 )  b u c i k  n a  m i a r ą  ( 1 — 1 7 )

Stosowne podarunki dla chłopców.
Tani izucijny f i r m

• p a l a n e  t p i r y t n a g m ;  a to  
j ( 6 «  s  o y l w « n t  b e z p ic  
c z e ń e t w a ,  z p i s z o z  p a r ó w  
W y s o k i  81 c t m  s a ł k o w n  
i  l a m p ę  s p i r y t u s  z a p a k  
w a n ę  w  p n d ó łk o  k o s z tn |»  
z a  s z t u k ę  K 1 5 0  L p p  i
n- ■ Tl v p »  ‘ f)W r A K 9 90 
* ■ 0 0 ,4 —  « • - ,  7 -B 0 , 9  50 .

D t  nabyoU w p r e r t

L a ta rn ia  m ag iczna  e  i k n a d w o r n r  u

ik I o w ę  i  S s o c z e w k a m i ,  l a m p | HA^NS KONRAD

. * »  . .  *■ /. , . .  n  5  5 0  B o g a t#  ( i l u s t r o w a n e  c e n n i k i  i  w ia -
, 1 8  ,, 4  „  „  „  7 * 5 0  c t j  n i ż  3 0 0 0  r y o i n a m i  p r a y s T ł a  e i e
- 1 8  „  I  t |  ą ,  „ 1 1 5 0  n a  ż ą d a n i e  a a  d a r m n  l o p ł a t n i e

P o l s k !  c e n n i k  n a  r o k  1 9 0 7
p r z e s z ł o  3 0 0 0  l l n s t r .  w y a y l a  n a  z ę d a n i e  k a ż d e m u  g r a t l u  I f r a n c o

P I E R W S Z A  F A B R Y K A  2 E G A R K Ó W

Hanus llow ail a > t  «i*«n w fo ty  (Czechy) H?. 549
K o r .Z e g a r e k  n i k l o w y  B e m o n t o i r  

S y s t e m  K o a k o p f  P a t e n t  .  .  .  i
B o s k o p f  P a t e n t  . , .  .  ,  i
B e j e s t r o w a n y  z e g a r e k  n i k l o w y  k o t w i c z n y  

R e m o n t o i r  » A d l e i  R o a k o p f*  .  •  i
P o z ł a c a n y  R e m o n t o i r  z w e r k i e m  » L n n a «  z
S r e b r n y  R e m o n t o i r ,  z a o p a t r z o n y  p i e c i ę s i ę  

o . k .  u r z ę d u  p r o b i e r c z e g o  .  . j
S r e b r n y  R e m o n t o i r  p o d w ó j n i e  k r y t y  .  i
^ ■ e b rn y  o p a n c e r z o n y  s  e p r ę i y n ę  1 5  g r a m ó w

w a ż ę c y ............................................................................i
R u e k i  T n l a  R e m o n t o i r  s w e r k i e a  > L u n a «  z 
Z e g a r e k  z  k u k u ł k ę  .  ■ .  .  i
B u d z i k ...............................................................   .  a
B u d z i k  z c y f e r b l a t e m  a w i e c ł c y m  w  n o c y  j

Z e g a r  k u c h e n n y  . . . . .  i
C z a r n o l a s k i  z e g a r ..................................................... ............

3 - -  
4  —
5*—

V -  
8  50

8 40 
12* 5 9

2*80 
10*50 

8 -5 0  
2*90 
0*30 
3  —  
2 -8 0

Dd kdżd;ja ziiirki 1-ittnli nnlmia pltinna BiinnejŁ 
07-si Niema ryzyka!
Emiliana dozwolona lnb pieniądze z powrotem.
Proszę zażądać polski cennik zenarkćw

f



: Ń O W .  I L L U S T B O W A N B i: N r .  4 £

GNĄCY SOBOLEWSKI { S a p p  tow arów  t a f r f ś  i gotow ej Kcnfekc"
w I^ra^owaa, przy ul. Grodzkiej L. 3. T,war dobor°3 i ffiR SSfci.

u r t k i  m y ś l i w s k i ® ,  K a p e l u s z e ,  C z a p k i ,  P o ń c z o c h y ,  —  ■ 

S z t y S p y ,  K a m i z e l k i  w ł ó c z k o w e  i s k ó r z a n e  d o  P p  

p o I o w a n i a ; —  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b c r z e :

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y

l i t e w s k ic h  w  Krakowie
ulica Floryańska Nr. 3 3  róg ul. 5 w. Marka.

3 = [ f l E

{B aczność!
pmdz. rosyjskie kalosze

, M i l l e t

wytrwałość Nie
ślizgające

S IĘ  prawdziwe 

kalosze rosyjskie

Skrzypcę
d l a  u c z n i ó w

3. GERTNER, LWÓW
1 l u f t  J a g i e l l o ń s k a  2 2  i 

P r a c o w n i a

rzeźbiarsko - pozłatn icz?  t

S k r z y p c e  l e  p r a w d z i w i e  c z e s k e ,  c i e s z ą c e  s i ą  s ł a w ą  z  p o w o d u
b a r d z o  d o o r t i  t a k o ś ć i ,  d o s t a r c z a  s i ą  w r  i z  7  o d p o w i e d n i m  s m y c z ­
k i e m ,  f u t e r a ł e m  d r c w n i a n  , k a l a f o n i ą ,  s t r u n a m i  r e z e r w o w e m u  p o d ­

s t a w k ą  i g w i z d k i e m  g ł o s o w y m  p o  c e n a c h  n a s t ą p e j ą c y c h :

W y k o n u j®  w s z e l k i *  u r z ą d  e 
m a  s a l o n o w e  i k o ś c i e l n e ,  r-d 
u w i a n i *  i z ł o c e n i e  s t a r y c i  I 
i ł t a r z y  p o  n a j t a ń s z y  h  c a n a r h . l  

K o s T ito ry ^ y  i r y s u n k i  
f a  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n i e

N r  1 2 4  D o b r z e  g r a j ą c e  k r z y p c  \  k c m p l . ,  j a k  w y ż e j  o p i s a n e  K  12*—  
„  1 2 6  L e p s z e  s k r z y p c e ,  z s i l n y m  a ż w i ^ K i e m ,  k o m p l e t n e  „  14*—  
n  1 2 8  „  „  e l e g a n c k o  l a k i e r o w a n e ,  z g a r n i ­

t u r e m  h e b a n o w y m ,  k o m p l e t n e  .  *  16*—
„  1 i 0  N a j s t a r a n n i e j  w y k o n a n e  s k r z y p c e ,  s i l n i e  i p e ł n o -

|  d ź w i ę c z ą c e ,  z  g a r n i t u r e m  h e b a n o w y m ,  k o m p l e t n e  „  2 0  —

Sławne

PRZYGODY
Z e s t a w i e n i a  t a k i e  n a d a j ą  s i ę  s z c z e g ó l n i e  n a  p o d a r k i  d ł a  p o c z ą ­
t k u j ą c y c h  i u c z n i ó w . —  O p a k o w a n i e  w  d r e w n i a n e j  s k r z y n c e  7 0  h a l .
N itod p ow iad ające  p rzyjm u je  s ię  ch ętn ie  napuw rót, lub  w y-  

n e n ia  s ię  tak ow e.
SHERLOCK/ '

dostawcâ ': Hanns Konrad D o m  p r z e s y ł k o w y  
i n s t i u m e n t ó w  i n u z y c z . t y z h  

, U — 51

HOLMESA
w  Brunt, N r. 547 (C zechy)

B o g a t o  i l l .  p o l s k i  c e n n i k  z  p r z e s z ł o  3 0 0 0  r y c i n ,  d a r m o  1 o p ł a t  u r

(a n io r  Conan D oyle)
j u ż  w y s z ł y

P e t e n t a  N r . :  S 8 8 8 ,  8 8 8 8 ,  1 8 5 8 4 ,  

5 3 7 1  3 4 8 8 ,  8 3 7 4 , 1 8 5 8 7 .

Proszę ą d a ć  wszędzie tylko

kaloszy Jtliet"
G o  r , o h y d a  m  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  t e g o  r o d z a j e  s k l e p a c h

l3 vs a l i

Zarobek iygodniowy
2 0 d o 3 0 ^ i o r .

w  IZ -cciitow cj B lbliotec. 

powszBcbnsj
k t ć r e i  n o w a  s e r y a  z a u j c c j f i u

na naszych patent, płaskich 
■ilavia“ do wyro-mas?.ynach

b<5w pończoszkowych przez 
wyrób w szelk ieg o  ro&wjn

t r y k o & r z y .
Praca odbieram . .  ksżdoj adla- 
dłoicl N.-inilą .a-.lfliają nasz. 

nauczycielki bezpłatnie.

z  p ł a s k i c h  
i ż s z y n r . c h

tffii. ppzB dslEbiopstw o pgbót flstncw ycli
IIRAI li Ra Łareleatrow Towarzystwo handlowe 
LIDnL V Ui. Lwów, K eehanew nkiapa  " 9 —6 6

r > m c « » l r t *  r f ą r m o  1 o p ł a t n i e

m  K r a jo w i
w  K rakow ife

I ró g  ul. B ra c k ie ]  I G łów n. R ynku 2 0
) o U t t  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  e e n e e h  f a b r y e i n y e h ^  

s t a ł y o h ,  w y r o b y  k r a j o w e :

N a jz n a k o m i t s z e  W i l a m o w i c k i e

Płótna
n a  b i e i i z c s ą  i  p o ś c i e l

ręczniki, chustki do nosa, 
stoloriziid, drelichy I ścierki.

H a j B e p a z e  b u d z i k i  2 S T =
D o  n a b y c i a  t y  l i c o  w  m o j e j  f i r m i e .

Z  1 d z w o n k i e m ,  t t a l o w ę  k o t ­
w i c ę  1 s a t r i y m y w s c s e m  K 1 8 0 ,
t e  ó w i e c ę c ę  w  n o e y  U r e z ę  
K  4  2 0  s  t  d i w o n k m m l ,  a U >  
lo w ę  k o t w i c ę  1 E f t t r e y m y w a -  
e z e m * K  4 - 4 0 ,  a e  ó w ie o ę o ę  w ^  
c y  t a r c z ę  K  4 * 8 0 . k o n k u r e n ­
c y j n y  b u d z i k  K  8 9 0 ,  a e  ó w ie -  
e ę e ę  w  n o c y  U r e s ę  K  8 * 8 0

3 - I e t n l a
p ln e i nn g w a r a n c ja .
Jeżeli się nie spodoba, 

awuictim pieniądze.
W y i y t k .  a a  a a l i o i k , ]

HANNS KONRAD, c. i k. nadw. dostawca 
Pierwsza fabryka zegarów w BrQx Nr. 553.

P r e s i f  i ę d a ó  m e g o  8 0 0 0  r y c i n  s ł  l e r a j ę o e g o  g ł ó w n e g o  c e n n i k a  d e r m

w s z e lk ic h  system ów, jakotel 

lat istniejąca, jedyna we Lwoicł-

fabryka flllardów I W arozłat reperacyjny 
1 7 — t ł

6 2 2  6 ? 3  C h a r a k t e r y s t y k i  l i t e r a ­
c k i e :  X V H . L i t e r a t u r a  p o l s k a  
s y b e r y j s k a  p r z e z  D r a  M .  J a  
t u k a .

6 2 4 .  M c n d e s ,  N o w e l l e .
6 2 5 /6 2 9 .  B o d z a n t o w i c z ,  B o j e  P o l ­

s k i e  i p r z y g o d y  ż o ł n i e r s k i e .
i ,3 0  Z o l a  N a n t a s .  N o w e ł a .
6 3 1 /6 3 2 .  K o r z e n i o w s k i ,  W ą s y  i  P e ­

r u k a .  K o m e d y a .
b 3 3 /6 3 7 .  O r z e s z k o w a ,  M a r t a .  P o ­

w i e ś ć .
6 3 8  6 4 0  L i s  M y k i t a .  P o e m a t  n a ­

ś l a d o w a n y  z  w z o r u  n i e m i e ­
c k i e g o

5 4 < . Z o l a ,  R a d y k a ł .  N o w e l a .
6 4 2 /6 4 3 .  I b s e n ,  N o r a  c z y i ,  D o m  

l a l k i
6 4 4  C z e c h o w .  Z b i ó r  N o w e l  / - d j h g  

1 6 4 5 /6 4 6 .  O r a b o w s k 1 Z  o h -  z y / T W
6 4 7 .  S ł o w a c k i .  K s i . | J z  M a .r e k .  ■
6 4 8 ,6 5 0  D o c i e ,  Z  p r z y g ó d  i h g i  ą  

l o c k a  H o l m e s a .  P r z e k l ą ć  
i  a n g i e l s k i e g o

M a u r y c e g o  A n d r a s z k a
L W Ó W ,  t y l k o  p r z y  u l .  S k a r b k o w s k l e j !  4 ?

Fajki i  drzewa Braylra
przedni fabrykat e prawdziwego a^e- 

snlascsalnego drzewa Brnyóra. 
G ł a d k a  g ł ó w k a i  w y g i ę t y m  o d l e w  * B r n y e im  
e y b n c h  w i ś n i o w y  z  n s t n i k i e m  z  t o g a  i r n r -  
k ę  z j e d w a b i u ,  o k o ło  21 c m .  d ł u g a  K  1 GO. 
T a  s a m a  f a j k a ,  j e d n a k  z i z e i ł m n a  n a o k o t *  
g ł ó w k ę  z  d r z a w a  B r u y e r a  n .  1 . 8  ». N a j w i ę k  
a s y  w y b ó r  p r z y r z ą d ó w  d l a  p a l ą c y c h  z n a l e i f t  
m o ż n a  w  m y m  k a t a l o g n ,  k t ó r y  w y s y ł& L i 

d a r m o  i  o p ł a t m e .  D o  n a b y c i a  p i z o z

a .  i  k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c ę

K A N N S  K O N R A D
Dom wysyłkowy w BrGi Nr. 1436 (Czcciiy)

P ł o s z ę  w «  W ła s n y m  i n t e r e s i e  z a ż ą d a ć  m e g o  b o g a t o  i l u s t r o w a n e g o  
p o l s k i e g o  k a t a l o g u  z  p r z e z z ł o  8 0 0 0  o d b i t k a m i  d a r m o  i  o p ł a t m e .

4 7 — 5 *  1 —  14

D a l s z e  t o m i K i  w  d r u K u .

Nadto polecam z Wydawrtt 
ctwa ustaw najnowszy 

T o m  X X I V .
U ita w y  •  u liU ch  należyte  

źciow ych  przy Konrrercyi 
d łu g ó w  h ip oteczn ych

a  m i a n o w i c i e :  U s t a w a  2 2  
t e g o  1 9 0 7 .  D z .  u .  p  I 4 9 ,  U s  
w a  z  2 2  l u t e g o  1 9 0 7  D z .  u .  4  
1. 4 8  i U s t a w a  z  2 5  m a r c a  r  ^ ą  
D z .  u .  p .  L 7 0  z  d o d a n i e m  T a ;  
d o  o b l i c z a n i a  n a l e ż y t o ś c i  s k  

l o w y c h  i i n t a l i u l a c y j n y c h .

C e n a  e g z e m p . 1  K o r . 2 0  li. 
z przesyłką 1 kor 40 Ti. 

Na sK tadzie w  itr ifg a r n ia ch .
K a t a l o g i  n a  ż ą d a i . i t -  p r z e s y ł a  

d a r m o  i o p ł a t n i e

Księgarnia W . Zulrs -kandla
w  Z ł o c z o w i e .  47—st

i  a p ł h t n i e 8 7 — 61

BUDZIK Z CZWONERUl 
WIEŻOWYM !

n s j l e p s z e j  j a k o ś o i ,  d o  n s o i ę g a n i s  r s z 9 
n a  3 0  g o d z i n  s  d o n o ś n y m  d z w o n e m  
r a m a  o k r ą g ł a ,  g ł a d k o  p o l i t u r o w a n a ,  
SO o m t .  ś r e d m o y ,  c y f e r b l a t  z e  s z i ł e m ,  
S p o z ł a c a n e  h m n s o w e  w a g i ,  3 - i e t n l a  

p t a e m n n  g w n r n n c y a .

Pain-Expelleru,
t y l k o  K o r .  6 * 6 0 1

Z świecącym w nscy cyferfaiatem Kir. 7 RO.
N i e m a  r y z y k a !  D o w o l n a  w y m i n n a  

l u b  a w r o t  p i e n i ę d z y .  

W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ę  I n b  p o p r z e d n i e m  
n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o f i c i  p r z e s  p i e r w -  

a z ę  f a b r y k ę  s a g a  r ó w

H A N N S  K O N R A D
c e s .  i  k r ó l .  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w  B r 6 x ,  N r .  8 5 3  ( w  C z e o h a o h ).

B o g a t o  i l n s t r e w a n y  p o l s k i  e e n o i k  s  p r z e s z ł o  3 0 0 0  o d b i t k a m i  n a  ź ę -
4 8 -  5 2  d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  1  — 15

jest. pcTtn^chnie znane jako wyśmienite, Mle 
tżmisrzające naoicranie; do nabycia we 
T?szystkich aptekach po cenie GO hr,!., X 1.40 
i 2 X. Przy kapnie tego pućcszechnie ulubio­
nego środka domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudołkoch z naszą 
ochronną marka „ k o t w i c ą " ,  wtenczas 
jest pewność, że sią otrzymało wyrób 

oryginalny.
Hptete Br. EftMeri p if  „złoty* l«e*M

w  Pradso,
ultra Błśbiety No. 5 aewy. 

Wysyłka oodzionua. $

U l .  r < o r y a n s k a  3 1 U l .  F l o r y a ń s k a 3 1  
r

HANDEL DELIKATESÓW
p o d  l i r m ą

L. AKSMANN4 5 - 5 2 i — 2

W  K R A K O W I E ,  U L B C A  F L O R Y A Ń S K A  L .  3 1

Z a w i a d a m i a m  P .  T  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  l o k a l  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  p o w i ę k s z y ł e m  
i u l e p s z y ł e m  w e d ł u g  n o w o c z e s n y c h  w y m a g a ń .

G A B  I  N  E T Y  3 P O  K O J  E  d|i  ^ z y c h  zei Towarzystw.
K u c h n i a  z d r o w a  p o d  w ł a s n y m  z a r z ą d e m .  P o t r a w y  s m a c z n e  n a ś w i e ż e m  m a ś l e .

Przy jm uje  iiom pistne  do staw y  na Bale, B bsbIa  B ankietu  itp .

f ir m a  od zn aczan a  
K ilkaH rotnie  
na jw y ższem i nagrodam i

p o l e c a j ą c  s i ą  j a k o  s p e c y a l i s t a  u
F irm a odznaczona  

K ilK akrotnie  
n a jw y ższem i n agrod am i

C  H o t e l .  R e s t a u r a c y a  i W i n i a r n i a  t r z e m a  k o r o n a m i 8* i  

1  P i o t r a  K o l o ń s k i e g o  « Lwowii. ni. Trybunalska 10.1 -•-*-«
T  P o l e c a  PoKojo hotelowo w y k w i n t n i e  u r z ą d z o n e  z a p e w n i a j ą c  S f e S  P .  T .  G o ś c i o m

 ------------------------------------------------    l o r z ą d z a  p o t r a w y  n a  m a ś l e  a e s e r o w e m .  A b o n e n t ó w
- .  v- n  i ł ł v ; e  n a  m i a r y .  M a u r e r  l i t r  B O c t . ,  B r u m e r  7 2  

o r ó d ń e r  p o  z ł r .  — '8 0 ,  l* —  I J'2Cr. T o k a j e  s t a r e  i  w s z e l k i e  g a t u n k i  w i n  r e ń ś k i c h ,
k:----------     -  - .......u    1b u t e l k a c l i  o r y g i n a l n y c h  s p r z e d a j u  p o  c e n a c h  n i z k i c h .  P i w o  p i l z n e ń s k i e


